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p rd a je :
P rezy d en t USA E isenhow er w y­

głosi! 8  g ru dn ia  br w Zgrom adzę 
jiiu  Ogólnym  NZ przem ów ienie po­
św ięcone  problem ow i broni a tom o­
w ej

J a k  ju ż  donos'liśm y. am basador 
U SA  w ZSRR p Ch. Bohlen zlożyl 
w  dn iu  7 g rudnia  br w izytę mini 
f t ro w i sp raw  zagtanic.:nych ZSRR 
'«V M M ołotowowi i pow ołując s.ę 
n a  polecenie swego rządu  prosi), by 
rz ąd  radziecki zwróci! uw agę na 
p ro pozycje  zaw arte  w przem ów ieniu  
p rezy d en ta

Dnia 9 g ru dn ia  br. p Ch Bohlen 
p rfe s la !  W M M ołotow ow i frag 
jrnsnty p rzem ów ienia E :senhow era.

21 g rudn ia  br m in iste r spraw  za­
g ran icznych  ZSRR W M. M ołotow 
w ręczy! p Ch B ohlenow i tek s t po- 
n  ższego ośw iadczenia rządu  r a ­
dzieckiego w zw ią /k u  z przem ow ie 
n iem  prezydenta  E isenhow era.

Jednocześn ie  pu b lik u je  się  p 'sm o 
am b a sa d o ra  USA p Ch. B ohlena do 
W  M M olotowa 1 p rzesiane przez 
p  B ohlena fragm en ty  przem ów ienia 
p rezv d en ta  E isenhow era na posie­
dzen iu  Z grom adzenia Ogólnego NZ.

O św iadczenie rządu  radzieckiego 
t>r?mi:

W sw o'm  przem ów ieniu  w ygłoszo­
nym  w Zgrom adzeń u O gólnym  NZ 
ri-iia 8  g ru dn ia  p rezyden t USA Eisen- 
h  >wer om ówi! p rob lem  wyścigu 
zb ro jeń  atom ow ych.

P rezy d en t U^A całk iem  słusznie 
p o d k re ślił zag raża jące  narodom  
ć-vlata, n ebezpieczeństw o, w v n :kają- 
ce  i  d an ej sy tuacji, jeśli rządy nie 
p v 3 e jm a  kroków  przeciw ko w yści­
gow i zbrojeń  atom ow ych

Je s t t 0  tvm  bardziej słuszne 
o ^ e rrrp . k> (lv  ob u k -Jw m i atom ow ej 
^' w orrono  już broń w odorow ą, która 
e t ą  sw ą przew yższa w ie lokro tn ie  
b ro ń  atom ow ą Nie w olno zapom l- 
n ić rów nież o tak ich  now vch rodza­
jach  broni, jak  broń  ra k ‘etow a. k tó ­
r ą  dzięki nowncze«nej .techn ice  moż­
n i  stosow ać na odległość tysięcy k i­
lo m etró w  bez k o rzy stan ia  z sam olo 
tów . jak  to rpedy  z ład u n k iem  a to ­
m ow ym  1 inne

O dkryc ie  p rak ty czn e j m ożliwości 
w y k o rzy stan ia  energ ii a tom ow ej jest 
n ezw ykle  doniosłym  os ągnięciem  
w spółczesnej nau k i i technik i. O d­
k ry ta  została zarów no m ożliwość 
w y k o rzy stan ia  energii a tom ow ej do 
celów  w ojennych , jak  i m ożliwość 
w y k o rzy stan ia  je j do celów pokojo­
w ych. Dotychczas dążono do w yko­
rzysty w an ia  energii a tom ow ej głów 
n ie  dla p rodukcji zbro jen iow ej. T y m ­
czasem  ludzkość zain teresow ana  jes t 
w  tym , by energia atom ow a sto so ­
w an a  była w yłącznie do zaspokoje­
n ia  po trzeb  pokojow ych, i by n ie 
dopuszczono do w yzysk iw ania  e n e r­
gii a tom ow ej do tak ich  celów, 
sprzecznych z honorem  i sum ieniem  
narodów , jak  m asow a zagłada ludzi 
i b a rb arzy ń sk ie  burzen ie  m iast.

O koło 30 la t tem u rządy  49 państw  
osiągnęły  porozum ienie  i podp isa­
ły protokół genew ski w 1925 r. w 
sp raw ie  zakazu stosow ania  broni 
ciienrrcznej i bak terio log icznej, uzna- 
j?c , że stosow anie tak  ej broni m u­
sow ej zagłady jest zbrodnią. To po­
rozum ien ie  rządów , podpisane w 
sw oim  czasie rów nież przez Zw iązek 
R id z ieck i. dało  pozytyw ne w yniki.

W iadom o pow szechnie, że w czasie 
p 'e rw sze j w ojny św iatow ej sto so ­
w ano w szerokim  zakresie  tak ą  
b ro ń  m asow ej zagłady, jak  , ęa- 
zv duszące t tru jące , jak  rów nież in- 
n ’ rodzaje  broni chem icznej, co 
sp o tka ło  się zp zdecydow anym  potę­
p ieniem  narodów .

Ju ż  wów czas pow stała  groźba 
użycia niszczycielskiej- b ron i b a k te ­
rio logicznej, k tó re j zadaniem  jes t | 
w yw oływ an ie  w śród ludności m 'a s t  : 
n a d e r ciężkich chorób zakaźnych, 
z czym n ie  m ogło się  p o g n i ć  su- 
m ien ie  p rzew ażające j większości lu- , 
dzi. To w łaśn ie  spow odow ało ko- j 
n ieczność zaw arc ia  u k ład u  m iędzy- j 
narodow ego w postaci w spom niane- | 
go pro tokółu  genew skiego, w m yśl I 
k tó reg o  zostało po tępione i zabro- | 
n 'o n e  stosow anie broni chem icznej i 
bak te rio lo g iczn e’! w czasie w ojny

G dyby nie było tego protokółu  j 
podpisanego  przez 49 oaństw , acz- >

kol w iek jeszcze nie ra ty fikow anego  
przez w szystkie państw a, to lasne 
jest. że n ie byłoby żadnego czynni­
ka ham ującego  stosow anie broni 
chem icznej i bakterio log icznej rów  
nież podczas d rug iej w ojny św iato  
wej. Fak t, że podczas d ru g ie j woj 
nv św iatow ej żaden rząd nie odw a­
żył się użyć broni chem icznej i 
bakterio log icznej dowodzi. iż 
w spom niany układ  w ym ierzony 
przeciw ko broni chem icznej i b a k ­
teriologicznej m iał pozytyw ne z n a ­
czenie. Jednocześnie  nie m ożna 
oczywiście pom niejszać znaczenia 
fak tu , że w oparciu  o ten  uk ład  
m iędzynarodow y iw ń stw a  koalicji 
an ty h itle ro w sk ie j ośw iadczyły s ta ­
nowczo. że próby użycia przez n ie­
przyjacie la  broni chem icznej sp o t­
ka ją  sie z druzgocącą odpraw a

Pow yższe uv/agi dotyczą rów nież 
w całej rozciągłości broni atom ow ej 
i w odorow ej. J a k  w iadom o O rg an i­
zacja N arodów  Z jednoczonych nie 
zalicza te j b ron i do zw ykłych ro ­
dzajów  uzb ro jen ia , lecz uw aża ją  
za spec ja lny  rodzaj b ron i — za bron  
m asow ej zagłady.

M ożna zrozum ieć fak t, te  p rezy­
den t E isenhow er, k tó ry  jes t znany 
jako  jed en  z w ybitnych  dowódców 
w ojskow ych o sta tn ie j w ojny św ia to  
w ej, podkreślił n iszczycielską siłę 
b ron i a tom ow ej. T rzeba także  m ieć 
na uw adze, że w m ia rę  up ływ u cza­
su znaczenie teg 0  p roblem u w zra ­
sta  jeszcze bardzie j.

Byłoby rzeczą ab so lu tn ie  n ie ­
zrozum iałą gdyby państw a '^ s ia d a ­
jące bron atom ow ą lub  w odorow ą 
n ie  przyw iązyw ały  należytego zna­
czenia do kw estii zakazu broni a to ­
m ow ej i w odorow ej oraz innych  ro 
dzajów  broni m asow ej zagłady, lub 
gdyby zaczęły odk ładać  dq jakiegoś 
n ieokreślonego m om entu  w przysz­
łości zaw arc ie  u k ład u  m ięd zy n aro ­
dow ego w tej spraw ie. T ak ie  u sto ­
su n kow an ie  się do tego doniosłego 
i palącego problem u nie byłoby n i­
czym usp iaw ied liw ione.

Zw iązek R adziecki prow adzi k o n ­
sek w en tn ie  w alkę  o zakaz bron i 
atom ow ej j jednocześn ie  o znaczną 
red u k cję  w szystkich innych rodza­

jów zbrojeń . Je s t  to zgodne z poli­
tyką  pań stw a  radzieckiego zm ierza­
jącą do zapobieżenia now e; w ojnie 
oraz u trw a len ia  pokoju  i w spó łp ra­
cy m iędzy narodam i.

W sw ym  przem ów ieniu  n. t. b ron i 
a tom ow ej z 8 .X II, br. p rezyden t S ta ­
nów Zjednoczonych p o d k reśli' donio­
słe znaczenie spraw y osłab ien ia  n ap ię ­
cia m iędzynarodow ego i stw orzen ia  
atm osfery  w zajem nego zau fan ia  w 
w aru n k ach  pokoju . O dpow iada to 
także s tanow isku  Zw iązku R adziec­
kiego, k tó ry  dąży w y trw a le  do  zła­
godzenia nap ięcia  w sto su n k ach  
m iędzynarodow ych  oraz do u trw a le ­
nia pokoju  na całym  św iecie.

By osiągnąć sukcesy na te j d ro ­
dze, konieczne są w zajem ne w ysił­
ki w k ie ru n k u  usunięcia  przyczyn 
sto jących  n a  przeszkodzie złagodze­
n iu  nap ięcia  m iędzynarodow ego Co 
się  tyczy Z w iązku Radzieckiego to 
czynim y w szystko, by sk o n cen tro ­
w ać pracę  ludzi radzieck ich  i nasze 
zasoby m a te ria ln e  na rozw iązyw a­
n iu  now ych g igantycznych zadań  w 
zakresie  dalszego podniesienia poko­
jow ej ekonom iki i k u ltu ry  k ra ju  
oraz  by w dalszym  ciągu rozszerzać 
m iędzynarodow ą w spó łp racę  ekono 
m iczną na zasadach  ró w n o u p raw ­
nienia i w zajem nych  ko rzy śu . Z w ią­
zek R adziecki należy d o  tych 
państw , k tó re  dążą do rozw ijan ia  
opartego  na zdrow ych zasad-ich han  
d lu  m iędzynarodow ego i stanow czo 
p o tęp ia ją  p o lity k ę  d y sk ry m in ac ji i 
nacisku na  k ra je  uzależn ione pod 
w zględem  ekonom icznym , politykę, 
k tó ra  w tej dziedzinie sam a  s '-3 
zd y skredy tow ała . In te resy  p o lity k i 
zagran icznej Zw iązku Radzieckiego 
nie w y m ag ają  tw orzen ia  b 'oków  i 
sojuszów  w ojskow ych, w ym ierzo­
nych p rzeciw ko  t.ym czy in n y m  
państw om , n ie w y m agają  ró w n ie ! 
zak ładan ia  baz w ojskow ych n a  te ­
ry to riu m  innych p aństw . Zw iązek 
Radziecki uw aża, że z norm alnym i 
s tosunkam i m iędzy p ań stw am i n ie 
m ożna pogodzić po lityk i, k tó ra  ozna­
czałaby p o p ieran ie  a k tó w  d y w ersy j­
nych w innych  k ra ja ch  lub  też fi­
n a n s o w a n i  ag en tó w -d y w e isa n tó w  
D ążenie do popraw y  stosunków  m ię­

dzy p ań s; w am i powinn<'by d o prow a­
dzić do w zajem nego uznania tych 
zasad, k tó re  nie mogą być sprzeczne 
z in te resem  narodow ym  żadnego 
państw a, a jednocześnie odpow ia­
d a ją  całkow icie in te resom  um ocnię 
nia pokoju i bezpieczeństw a m ię­
dzynarodow ego.

W łaśnie d latego Związek Radiiec- 
ki uw aża za tak  doniosła nie ty lko 
k o n fe ren c ję  m ającą sie odbyć w 
B erlin ie, lecz rów nież konfe ren c ję  
5 m ocarstw  z udziałem  C hińskiej 
R epublik i L udow ej, aibow iem  w 
obecnych w aru n k ach  jedyn e po łą­
czone w ysiłk i w szystkich w ielkich 
m ocarstw  w raz z w ysiłkam i innych 
państw  m ogą zapew nić złagodzenie 
napięcia w caisj sy tuacji m iędzy­
narodow ej i w łaściw e rozw iązanie 
poszczególnych pilnych problem ów  
m iędzynarodow ych  O dpow iada to 
rów nież wym ogom  K arty  O igan iza- 
cji N arodów  Z jednoczonych n a k ła ­
d a jące j szczególną odpow iedzial­
ność za u trzy m an ie  pokoju  i bezpie­
czeństw a m iędzynarodow ego na 5 
m ocarstw ; USA, Anglię, F ran c ję , 
ZSRR i Chiny. Jednocześn ie  jes t 
rzeczą zupełn ie jasną, że w O rg a ­
nizacji N arodów  Z jednoczonych 
w ielki naród  chiński pow inien być 
obecnie rep rezen to w an y  w łaśnie 
przez C hińska R epublike  Ludow ą.

P rag n ąc  przyczynić sie do pod­
niesienia roli i a u to ry te tu  O rganiza­
cji N arodów  Z jednoczonych w 
um ocnieniu pokoju  św iatow ego, n a ­
leży szczególnie w y trw a le  dążyć 
do zbliżenia stanbw iska pięciu w ie l­
kich m ocarstw  w sp raw ie  zan iech a­
nia wyścigu zbrojeń  atom ow ych  i 
w szelkich innych  zb ro jeń . K ażdy 
krok  ku porozum ieniu  m iędzy tym i 
m ocarstw am i zarów no w sp raw ie  
usunięcia n iebezp ieczeństw a zas to so ­
w ania broni a lom ow el i '.vodorowej, 
jak  i w sp raw ie  zan iechan ia  w yści­
gu zbrojeń  w ogóle, spo tka łby  się 
n iew ątp liw ie  z jednom yślnym  po­
parciem  w szystk ich  narodów  z jed ­
noczonych. Na tei drodze przede 
w szystkim  is tn ie ją  doniosłe m ożli­
wości złagodzenia napięcia  m iędzy­

narodow ego, u trw a le n ia  pokoju.
P rezy d en t E isenhow er po przed-

Komunikai Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR
M OSKW A (PA P). — A gencja 

Ta s >S podaje , że d n ia  9 g ru d n ia  br. 
am b asad o r S tanów  Z jednoczonych w 
ZSRR p. C harles B ohlen przesłał 
m in istrow i sp raw  zagranicznych 
ZSRR W. M. M ołotow ow i list, w 
k tó ry m  stw ie rd za :

N iestety , n ie o trzym ałem  na

on na  posiedzeniu  Z grom adzenia 
Ogólnego NZ i d latego  n ie  m ogłem  
przesłać go p a n u  w dn iu  w czora j­
szym.

W załączeniu  przesy łam  w y ją tk i 
z przem ów ienia p rezy d en ta  E isen­
how era, o trzym ane w czoraj w ieczo­
rem  z W aszyngtonu, a dotyczące 
sp raw y , ja k ą  om aw ialiśm y w dniu 
7 g rudnia.

czas tek s tu  p rzem ów ienia  prezy 
d e n ta  E isenhow era , k tó re  w ygłosił

WYJĄTKI Z PRZEMÓWIENIA WYGŁOSZONEGO PRZEZ 
PREZYDENTA EISENHOWERA NA POSIEDZENIU 

ZGROMADZENIA OGÓLNEGO ORGANIZACJI NARODÓW 
ZJEDNOCZONYCH W DNIU 8 GRUDNIA 1953 R.

„N iedaw no otrzym aliśm y c-d Z.vią- 
zku K adzieckiego to, co* W istocie 
rzeczy m ożna nazw ać w yrażen.ein  
gotowości p rzep row adzen ia  ko u ie- 
ren c ji czterech  m ocarstw . W raz z 
naszym i so juszn ikam i — W ielką 
B ry tan ią  i i .a n e - ją  — ucieszyliśmy 
się, że n o ta  ta  n .e  zaw iera  n iem o­
żliw ych  ao  p rzy jęc ia  w arunków  
w stępnych , tais.,ch jatcie w y su w a ł  
przecUem Z w iązek Radziecki.

J a k  w iadom o z  naszego w spólnego 
k om unika  tu ogłoszonego Po n a ra ­
dzie b e rm udzk .e j, d tau y  Zjednoczo­
ne, W ielka E .y i-an .a  j u ra n c ja  do- 
sz.y  szybko uo  porozjum ienia w 
sp ia w ie  konferenc ji ze Zw iązkiem  
itadzieck im .

R ząd S ianów  Z jednoczonych pod­
chodź; do tej k o n fe ren c ji z nadzieją  
i szczerością. Uczynim y w--zystko, 
co w naszej m ocy, aoy osiągnąć je -  
ay n y  cel: a m ianovvioe, aoy konfe­
ren c ja  ta  da la  rea ln e  w yniki d la 
»piavvy poUojU, — a ta  jeu y n ie  w ła ­
ściw ego sposobu osłabienia nup.ęcia
m iędzynarodow ego.

S tan y  Zjednoczone, b .o rąc  pod 
uw agę propozycje Z grom adzenia 
O gólnego NZ, gotow e są  do n ie ­
zwłocznego pom nego  •spotkania z 
p rzedstaw icie lam i innych  k ra jów , 
k tó ry ch  t^  „głów nie dotyczy*, aże ­
by znaleźć „m ożliw e do przy jęcia

j rozw iązanie" p rob lem u  w yścigu 
zb ro jeń  a tom ow ych, k ió ry  rzuca 
cień n ie  ty lk o  na  sp raw ę  pokoju, 
lecz i na  życie całego św ia ta .

My z n.asz-ej s tro n y  w niesiem y no­
wą koncepcję  do  ty ch  poufnych  lub  
też dyplom atycznych  rozmów...

Rządy, k tó ry ch  to głów nie dotyćzy. 
pow inny o tyle, o ile pozw ala na to 
e lem en tarn y  rozsądek, rozpocząć już 
te raz  i k o n tynuow ać w przyszłości 
w spólne przekazyw an ie  pew nej czę­
ści sw oich zapasów  norm alnego  u ra ­
nu i m ate ria łó w  u legających  roz­
szczep. eniu  do dyspozycji m iędzy­
narodow ego o rganu  do spraw  e n jjg ii  
atom ow ej. M am y nadzieję, że organ 
tak i zoi-ranie stw orzony  pod egidą 
O rganizacji N arodów  Zjednoczonych. 
W ysokość w k\adów , p rocedura  i inne 
szczegóły usta lone br.dą podczas „po­
u fnych  rokowań'*, o k tó ry ch  w spom ­
niałem  w yżej.

S tan y  Z jednoczone got-cwe są z ca ­
łą szczerością ped jąć  te próby. K aż­
dy p a r tn e r  S tanów  Zjednoczonych, 
dz ia łający  rów nie  szczerze, zobaczy, 
że S tan y  Z jednoczone n ie są  b y n a j­
m niej partn-ere.n n ierozsądym  lu b  
pozbaw ionym  w ielkoduszności.

Początkow e w kłady do realizacji 
tego p lan u  będą n iew ątp liw ie  nie- 

j w ielkie ilościowo. Propozycja ta m a 
jed n ak  duże zalety , poniew aż m oże

być urzeczyw istn iona n ie  w yw ołu jąc  
zad rażn ień  i w zajem nych  podejrzeń  
tow arzyszących  w szelkiej p rób ie  stw o 
szenia tak iego  sy s tem u  m iędzynaro­
dow ej inspekcji i. kontroli, k tó ry  by 
n ad aw a ł się w zupełności do p rzy ­
jęcia.

O rgan  do sp raw  energ ii a tom ow ej 
m ożna byłoby obarczyć odpow ie­
dzialnością za grom ada-nie, przecho­
w yw anie i cchronę oddanych do jego 
dyspozycji m ate ria łów  u lega jących  
i o d c z e p ie n iu  i innych  m ate ria łó w . 
W ynalazczość naszych uczonych za ­
pew ni siw orzonie spec ja ln y ch , bez­
piecznych w arunków , by m ożna by ­
ło rzeczyw iście zaasekurow ać ta k ie  
.» p asy  m ateria łów  u lega jących  ro z ­
szczepieniu przed  n ieoczek iw anym
zagarnięciem .

Jeszcze w ażniejsze zad an ie  tego  o r­
ganu do sp raw  energii a tom ow ej po­
legałoby na o p racow an iu  m etod , za 
pom ocą k tó rych  m eżna by łoby p rze ­
znaczać te m a ie r 'a ły  u leg a jące  roz­
szczepieniu n a  pokojow e cele lu d z­
kości. Zm obilizow ano by sp ec ja lis tó w  
do w y k o rzy stan ia  energ ii a tom ow ej 
na po trzeby  ro ln ic tw a, m edycyny  i 
inne cale pokojow e. S pec ja ln y  cel 
polegałby r a  tym , by er-apswnić obfi­
tość onorgl-i e lek trycznej tym  obsza­
rom  św ia ta , k ió re  c ie rp ią  w sk u tek  
je„ b rak u . W ten  sposób m ocarstw a 
w spó łp racu jące  w  tym  dziale pośw ię­
cały b y  pew n ą  część sw oich sil n a  za­
spokojenie po trzeb  ludzkości zam iast 
budzić je j cbaw y.

S ta n y  Z jednoczone by łyby  n ie  ty l ­
ko go /ow s wziąć udzia ł w tym , lecz 
byłyby d um na m-egąc p rzy stąp ić  
w raz z innym i, ..k tórych to  głów nie 
d-otycny*', do  opracow an ia  p lanów , 
za pom ocą k tó ry ch  m ożna byłoby  
przyspieszyć tak ie  pokojow e w yko­
rzysta/nie energii atom ow ej.

W śród krajów , „których to  głównie 
dotyczy", pow inien 'oczyw iście z n a j­
dować się  rów nU ż Zwńazek Radi.iiPc- 
k i“

| staw ien iu  sw ego poglądu na te m a t 
I znaczenia broni a tom ow ej ośw iad- 
1 czvł. że pożądane iest ' p rzep ro w a­

dzenie odpow iednich  poufnych lu b  
dyplom atycznych  rokow ań  m iędzy 
zain teresow anym i p ań stw am i.

Jednocześn ie  p rezy d en t E isenho­
w er w ysunął propozycje, abv odnoś­
ne pań stw a  n a ty ch m iast rozpoczęły 
i w przyszłości kon ty n u o w ały  p rz e ­
kazyw anie  dla pokojow ego w y k o ­
rzystyw an ia  „pew nej części sw y ch  
zapasów norm alnego  u ra n u  i u le ­
gających  rozszczepieniu m a te ria łó w  

I — m iędzynarodow em u organow i do  
sp raw  energ ii a tom ow e/*  U ziałaju- 

1 cem u pod cg dą O rg m iza c ji Nan>- 
dów Z jednoczonych. P ropozycja  t a  
głosi ponadto , że ten  m iędzynarodo­
wy orRan do sp raw  energ ii a to m o ­
w ej „m ożna byłoby uczynić odpo­
w iedzialnym  za grom adzenie , p rze ­
chow yw anie  i ochronę oddanych  do  
jego dyŁPOzylii m a te ria łó w  u le g a ją ­
cych rozszczepieniu i innych  m a te ­
riałów ".

N ależy rozpatrzyć, co oznacza ta  
propozycja.

Po p ierw sze: p ropozycja  ta  ozna- 
! cza, że z posiad an y ch  oraz  z tw o­

rzonych w dalszym  ciąftu zapasów  
m ate ria łów  atom ow ych  p ro p o n u je  
się w ydzielenie  na  cele pokojow e 
jedyn ie  „p ew n e j"  n iew ie lk ie j części. 
W ynika z tego, że p odstaw ow a m a­
sa m ate ria łó w  atom ow ych ' będzie  
n ad al p rzeznaczana  n a  p ro d u k c je  
now ych bom b a to m o w y ch  i wodo- 
now ych, oraz że p o zosta je  n ieo g ra n i­
czona m ożliw ość dalszego g rom adze­
n ia b ron i a tom ow ej i tw o rzen ia  na - 
wych rodzajów  te j b ron i o jeszcze 
w iększej sile  n iszczycie lsk ie j. T?lc 
więc, p ropozycja  ta  w  obecnej fo r­
m ie  n ie k rę p u je  p ań stw  m ający ch  
m ożność p ro d u k o w an ia  b ron i a to ­
m owej i w edarow ej.

Po d ru g ie : p ropozycja  prezy  den 4 a 
E isenhow era w niczym  n ie  og ran icza  
sam ej m ożliwości stosow aM a b ro ­
n i a tom ow ej. P rzy jęc ie  te j p ro ­
pozycji nie k rę p u je  pod żadnym  
w zględem  ag reso ra , jeśli chodzi o 
użycie broni a tom ow ej w dow olnym  
celu 1 w każdej chw ili. A zatem  
propozycja ta ab so lu tn ie  n ie zm n ie j­
sza n iebezp ieczeństw a a g res ji a to ­
m ow ej.

N ależy w ięc w yciągnąć  z tego  
wn osek, że w obecnej fo rm ie  p ro ­
pozycja w y su n ię ta  p rzez  S tan y  Z jed ­
noczone an i n ie h a m u je  zw ięk sza ją ­
cej się p ro d u k c ji b ro n i a tom ow ej, 
ani nie ogran  cza m ożności sto so w a­
nia te j broni. Nie m ożna tego nie 
b rać  pod uw agę przy  ocenie is to tn e ­
go znaczenia te j propozycji.

P ro pozycja  ta  m ia łab y  inne  zna­
czenie, gdyby założeniem  je j było 
u znan ie  konieczności zakazu b ron i 
a tom ow ej, będącej b ro n ią  a g re sy w ­
ną. Je d n a k że  w sw ym  przem ów ien iu  
p rezy d en t S tanów  Z jednoczonych 
n ie w sp om ina  o konieczności z ak a­
zu b ron i a tom ow ej. P rob lem  zakazu  
b ro n i a tom ow ej został w tym  p rze­
m ów ieniu  pom inięty , m im o że pre* 
zyden t E isenhow er podkreśla  szcze­
gólne n iebezp ieczeństw o b ro n i a to ­
m ow ej zag raża jące  narodom  całego 
św ia ta  w obecnej epoce atom ow ej.

P o w sta je  py tan ie , czy m ożna m ó­
wić o konieczności złagodzenia n a ­
pięcia m iędzynarodow ego, a  je d n o ­
cześnie pom ijać  m ilczeniem  problem  
zakazu broni a tom ow ej?  Na p y tan ie  
to n ie m ożna dać dw óch różnych  
odpow iedzi. W szyscy ci, k tó rzy  dążą 
do złagodzenia nap ięcia  w stosun* 
kach  m iędzynarodow ych  i do u trw a ­
len ia  pokoju,' n ie*m ogą n ie w ysuw uć 
p o stu la tu , by rządy  s ta ra ły  się 
osiągnąć ja k  najszybcie j pozytyw ne 
rozw iązanie  tego prob lem u.

W iadom o pow szechnie, że n iepo­
kój n u rtu ją c y  n a ro d y  je s t  przede 
w szystk im  zw .ązany  z m ożliw ością 
w ybuchu  w ojny atom ow ej, k tó re j 
n iebezp ieczeństw a m esposób u su n ąć  
bez zakazu broni a tom ow ej. Uzn.ifa 
to na sam ym  początku sw ego is tn ie ­
n ia O rganizacja  N arodów  Z jedno­
czonych, opow iadając  się  za koniecz­
nością zakazu bron i atom ow ej.

N ik t n ie  m oże negow ać tru d n o śc i 
jak ie  napo tyka  się  na  drodze do 
rozw iązania tego zadania . Nie m oż­
na jed n ak  pow iedzieć, że n a ro d y  
zjednoczone, a p rzed e  w szystk im  

(D okończenie na  str . 2)
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C h ł o p i  L u b e l s z c z y z n y  d y s k u t u j ą  
n a d  U c h w a l g  R u d y  M i n i s t r ó w  z  d n i u  17 b .  m .

i p a d e l i i B u j ą  z o b o w i ą z a n i a  w  s p r a w i e
z w i ę k s z e n i a  h o d o w l i  i  w i r o s l i i  p r o d u k c j i  r o l n e ]

W zw iązku - z uchw ałą  R ady M in istrów  z dnia 17 bm„ treścią  
k tó re j je s t  zapew nienie n iezbędnych  środków  d la  podniesienia p ro ­
dukcji rolniczej, a  w szczególności hodow li, juk rów nież rozw oju 
bazy paszow ej, w e w szystk ich  sro m ad ach  w oj. lubelskiego odby­
w ają  się zeb ran ia  chłopów .

W grom adach  Wc-la P iaseck a  i 
O u d .ie n ic e  (gm ina Piaski, pow. Lu­
blin) zeb ran ia  tak ie  odbyły się  w 
d n iu  20  bm.

W Woli P iaseck iej wszyscy zeb ra ­
ni p rzy ję li uchw alę  z w ielkim  zado­
w oleniem  i '  w ielu chłopów zabrało  
głos w dyskusji.

— Za pomoc pań stw a  ro ln icy  odwza 
jem n ia ją  się  ojczyźnie zw iększeniem  
w ydajności z h ek ta ra , jak  rów nież 
zw iększeniem  hodowli — powiedział 
m ałorolny chłop Franciszek Nowocki.

W iele k ry tycznych  głosów padło w 
d y sk u s ji pod ad resem  P rezydium  
G m innej Rady N arodow ej. M. in. za 
rzucano  prezydium  że ulgi w obo­
w iązkow ych dostaw ach  p rzyznaje  nie 
tym , k tórym  się one należą, oraz że 
bezdusznie ustosunkow uje się do po. 
d a ń  chłopskich.

Np. ob. M ieczysław  P a ste rn ia k  zło­
żył trzy  podania  w sp raw ie  ulg do 
PG R N  i na żaan e  n ie  o trzym ał od 
powiedzi.

N a  zeb ran ie  gr.cm adzkie w G ar- 
dzien icach  przybyło ponad  70 chło­
pów . Z uw agą  słuchali oni re fe ra tu  
nauczycie la  szkoły podstaw ow ej Ko­
m an a  M ularczyka  n. t, u ch w sły  se j­
m ow ej o pomocy p ań stw a  dla chło- 
pów w rozw oju hodow li i p ro dukcji 
ro ln iczej.

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  s>ię żyw a 
d y sk u sja  w k tó rej zabrało  g os 10 
gospodarzy. Ob. Marzurek podkreślił 
w dzięczność chłopów  d la  p ań stw a  
ludow ego za ogrom ną pom oc paszo­
w ą, jak  również korzyści w y n ika jące  
z k o n trak tac ji trzody ch lew nej. J e d ­
nocześnie ob. M azurek  sk ry ty k o w ał 
G m in n ą  Spółdzielnię, k tó ra  dotych 
czas nie zao p a tru je  chłopów jak  na 
leży _ w o tręby  i m akuchy  i tym  
sam y m  u tru d n ia  gospodarkę hodo­
w lan ą .

Ob. L udw ik W iniarczyk  podkreślił, 
że n ie  wszyscy chłopi d o cen iają  wiel. 
k ie  korzyści, jak ie  p rzynosi zbiór 
s ian a  n a  Z iem iach O dzyskanych.

W ielu chłopów obecnych pa zeb ra ­
niu p rzekor ało się, że n a jdogodn ie j­
sze w aru n k i d la  podniebienia u ro ­
dzajów i rozw oju hodowli a więc i 
p o n ie s ie n ia  stopy życiowej — stw a­

rza gospodarka zespołow a. Z zain ­
teresow ana m w ysłuchali zeb ran i

przem ów ień k ręg o w eg o  Iw an ik a  i 
oborowego G rzelaka  ze spółdzieln i 
p ro d u k cy jn e j w B rzezięach. Spół­
dzielcy z sąsied n ie j grom ady podzie­
lili się sw ym i osiągnięciam i i zachę­
cał chłopów  dc pó jścia  ich śladem  
i. do w spólnego budow ania  nowego, 
lepszego i zam ożniejszego życia.

M .  Ch.

W ODPOWIEDZI NA UCHWAŁĘ RADY MINISTRÓW  
CHŁOPI Z KŁODY PODJĘLI ZOBOWIĄZANIA 

PRODUKCYJNE

Chłopa z g rom ady  K łoda gm. 
M arkuszów , pow. P u ław y  zgrom a­
dzeni w dn iu  2 0  bm . tya zebraniu  
grom adzkim  zw ołanym  w sp raw ie  
p rzed y sk u to w an ia  u chw ały  Rządu
0 p o p ieran iu  rozw oju  hodow li, po 
zapoznaniu  się z treśc ią  uchw ały , 
chcąc w yrazić  sw o je  zadow olenie
1 zau fan ie  do p o lity k i P a r tii  i Rzą­
du podjęli n a s tęp u jąc e  zobow iąza­
nia:

1) P rzep ro w ad z ić  m elio rac ją  r.a 
o b sia rze  50 ha ląk.

2) Z aorać  i zasiać traw ą  rzia- 
eh e tn ą  9 ha  ląk  grom adzkich .

3) Z aprow adzić  hodow lę owiec 
cic r.korunycli i d łu g o w ełn isty ch  
oraz  kożuchow ych  w 42 gospo­
d a rstw ach .

4) Z aprow adzić  zarodow ą ho­
dow lę św iń  rasy  go lębsk iej w 23

gospodarstw ach .
5) Założyć u 39 gospodarzy  

silosy.
6 ) Zw iększyć p lan tac ję  ty to n iu  

w g rom adzie  z 4 na  6  ha.
7) System atyczn ie , 2 razy  do 

roku  przep row adzać  szczepienia I 
św iń  i d robiu .

8 ) Kolo G ospodyń 7,SCh zobo­
w iązu ją  się sprow adzić  ponad  j 
1800 sztuk  k u rczą t z w ylęgarn i, i

9) Aby w ykonać te  zad an ia  j 
chłopi te j  g rom ady  zobow iązu ją  j 
się w  okresie  zim ow ym  sy stem a­
tycznie  doszkalać się w ram ach  
LYVU.
Do w spółzaw odnictw a w rea liza ­

cji zobow iązań zeb ran i w im ien iu  
całej g rom ady  w ezw ali w szystk ie  
grom ady  pow. pu ław skiego.

(M)

CHŁOPI POW. LUBARTOWSKIEGO PODEJMUJĄ CENNE 
ZOBOWIĄZANIA ZMIERZAJĄCE DO WZROSTU HODOWLI

Chłopi pow. lu b arto w sk ieg o  z 
w ielk im  zadow oleniem  pow itali 
U chw ałę R ady M inistrów  z d n ia  17 
bm . w sp raw .e  zapew nien ia  n ie ­
zbędnych środków  dla w zrostu ho­
dow li zw ierząt gospodarskich  i roz­
w oju bazy paszow ej.

W w ielu g rom adach  ju ż  w n ie ­
dzielę odbyły się  zeb ran ia , n a  k tó ­
rych ro in  ty  do k ład n ie  poznali now e 
w aru n k i k o n trak tac ji, n iezm iern ie  
korzystne ' dla hodow ców . Chłopi od­
p o w iadają  na uchw alę  po j a m o w a  
niem  licznych zobow iązań, n a ją cy c h  
na celu pow iększenie hodow li i 
uzyskan ie  z ląk w iększe! ilości sia ­
na.

1 tak  np. chłopi z grom ar.y BrzCr 
stów ka (gm. Sern ik i) postanow ili 
zaorać łąk; na obszarze 40 ha, dzięki 
czemu uzysku ją  około 110  ton siana 
w ięcej niż dotychczas. W tej m iej 
scowości dw óch m ałorclny< h cnło 
pów podjęło rów nież zobow iązania 
indy w id u aln e  — A nton i W ójcik po­
stanow ił - zak o n trak to w ać  i  sz tuki 
trzody  ch lew nej, a  W acław  Chłopaś 
hodow ać zarodow ą m aciorę

Chłopi z g rom ady  A m elin (gm. 
Sam cklęsk i) zobow iązali się  zagospo 
d a ro w a ć '2 3  ha ląk  i 20  ha  ugorów , 
dz .ęk i czemu znacznie pow iększą 
bazę paszow ą.

W dyskusji chłopi zw raca li uw agę  
na to, że siuszna uchw ała  R ady M i­
n istrów  pow inna być rze te ln ie  re a ­
lizow ana przez te ren o w e  ogniw a 
władzy, szczególnie przez gm inne 
in d y  narodow e i g m .n n s  spółdziel­
nie „Sam opom oc C hłopska *. W ska­
zyw ał na 1o m. in . ob. J a n  Bodzek, 
m ałorolny chłop z g rom ady  Bere- 
jów  (gm. Tarło). Na zeb ran iu  w te j 
grom adzie  zabra ł rów nież  ę>os inny 
ro ln ik  — ob. W acław  Pozarosizczyk, 
prosząc o w iększą pom ne j r . s t r o n y  
ag ro techd ików , k tórzy  pom ogą chło­
pom w lepszej gospodarce  i uzysk i-

Kupon m a ie i la h i  n a  u b r a n ie  
r a d io o d b io r n ik  m a r k i »>Pi??nier* 
t e c z k a  s k ó r z a n a  
p o r llo l  s k ó r z a n y
paperaśifca otiTz cenne ksfęźki

-  o t )  nagrody w wielkim konkursie -  ankiecie
s S zla n d a ru  L u d u «  p. t .  Co myślisz o naszym  p i t e ?

Czytelnicy proszeni są o odpowiedzi na następujące pytania:
1) J a k i e  a r t y k u ł y  c z y t a s z  n a j c h ę t n i e j ?  R o l n e ,  e k o n o m i c z n e ,  z & c i a  p a r t i i ,  z  z a ­

k r e s u  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  i t d .  C z y  a r t y k u ł y  n a s z e  p o m a g a j ą  c i  w  p r a c y  z a w o d o w e j  
i s p o e c / i i e j  i w  ż y c i u  ( p o d a ć  p r z y k ł a d y ) .

2) K t ń r e  s t r o n y  w  n a s z y m  p i ś m i e  s ą  n a j b a r d z i e !  i n t e r e s u j ą c e ?  O d  k t ó r e j  s t r o n y  z a ­
c z y n a s z  c z > t a ć  g a z e t ę ?  J a k i  n u m e r  g a z e t y  w  o k r e s i e  o s t a t n i e g o  m i e s i ą c a  n a j h a r d z i e j  
c i  s i ę  p o d o b a ł  i d l a c z e g o ?

3) J a k i  a r t y k u ł  n a  p r z e s t r z e n i  o s t a t n i e g o  m i e s i ą c a  w z b u d z i ł  n a j w i ę k s z e  t w o j e  z a ­
i n t e r e s o w a n i e ?  C z y j e  a r t y k u ł y  c z y t a s z  n a j c h ę t n i e j ?  ( J a k i m i  p o d p i s a n e  l i t e r a m i ) .

4) J a k i e  t e m a t y  n a j b a r d z i e j  c i ę  i n t e r e s u j ą ?  J a k i  t y p  a r t y k u ł ó w  n a j c h ę t n i e j  c z y t a s z :  
r e p o r t a ż ,  f e l i e t o n ,  d ł u * ? e  a r t y k u ł y ,  c z y  k r ó t k i e ?

5) C.ry a r t y k u ł y  p i s a n e  p r z e z  d y r e k t o  ó w  . k i e r o w n i k ó w  r ó ż n y c h  i n s t y t u c j i ,  d z i a ­
ł a c z y  g o s p o d a r c z y c h ,  s p o ł e c z n y c h  i t d . ,  s ą  i n t e r e s u j ą c e  i c e n n e ,  c z y  w o l i s z  c z y t a ć  a r t y ­
k u ł y  n* o>s a fie  p r z e z  p r a c o w n i k ó w  r e d a k c j i  ( n o d p i s « n e  i n i c j a ł a m i  l u b  b e z  p o d p i s u ) .

6) C z y  d o s t a t e c z n i e  i n f o r m u j e m y  o  s p r a w a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ?  J a k i  t y p  i n f o r ­
m a c j i  z t e j  d z i e d z i n y  n a j l e p i e j  c i  o d p o w i a d a :  d e p e s z e ,  k o m e n t a r z ,  f e l i e t o n ,  a r t y k u ł ?

7)  C z y  c z y t a s z  d o d a t e k  , , K : i l ^u r a  i Z y c i e " ,  c o  z d a n i e m  t w o i m  j e s t  w  n i m  i n ­
t e r e s u j ą c e g o ,  c o  n a l e ż a ł o b y  z t n i c n :ć ,  o  c z y n i  w i ę c e j  p i s a ć ?  C z y  u w a ż a s z  i s t n i e n i e  t a k i e ­
go  d o d a t k u  z a  p o ż y t e c z n e ?  C z y  i n t e r e s o w a ł a b y  c i ę  s t r o n a  w  d o - a l H u  , , K u l t u r a  i Ż y c i e "  
p o ś w i ę c o n a  n o w y m  o s i ą g n i ę c i o m  n a u k i ,  110 v y m  w y n a l a z k o m ?  J a k i  a r t y k u ł ,  r e p o r t a ż  
„ K u l t u r y  i Życia **  w y r ó ż n i a s z  w  o s t a t n i m  m i e s i ą c u ?

8) C z y  s ł u s z n y  b y i fc y  p r o j e k t  w p r o w a d z e n i a  d r u g i e g o  j e s z c z e  d o d a t k u  — s p o r t o ­
w e g o ?

9) C z y  p o d o b a j ą  c i  s i ę  r y s u n k i  w  n a s z y m  p i ś m i e ?  C z y  j e s t  i ch  w y s t a r c z a j ą c a  i l o ś ć ?  
C z y  z a m i e s z c z a m y  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  z d j ę ć ?

13) C z y  o g ó l n i e  u w a ż a s z  n a s z e  p i s m o  za c i e k a w e ,  c z y  p r z e c i w n i e ,  z a  n u d n e ?  
J e ż e l i  n i e  i e s t  w e d ł u g  c i e b i e  i n t e r e s u j ą c e ,  c o  n a l e ż y  u c z y n i ć ,  a b y  b y ł o  b a r d z i e j  ż y w e ,  
b a r d z i e i  c i e k a w e ?

K ażdy  uczestn ik  k o n k u rsu  — a n k ie ty  za udział w  n im  o trzym a
ccn n ą  książkę.

O dpow iedzi na  k o n k u rs  a n k ie tę  nnlcży nadsy łać  pod ad resem  
re d ak c ji „S z tan d aru  L u d u “, ul. 3 M aja  14 do d n ia  18 styczn ia  
1954 r.

.P rzy  odpow iedzi należy  podać nazw isko i im ię, ad res  zam iesz­
k a n ia  i m iejsce p racy.

O głoszenie w yników  k o n k u rsu  n as tąp i 1 lu tego 1954 r. W ręcze­
nie n a sró d  odbędzie się podczas uroczystości z okazji trzy ty sięcz ­
nego n u m eru  naszego p ism a w d ru g ie j połow ie lr.tego. N A G R O ­
DZONE W YPO W IED ZI OKAZ W Y RÓ ŻN IA JĄ CE SIĘ, DRUKOW AĆ 
DFDZIES1Y NA ŁAM ACH „SZTA NDA RU LUDU“. UCZESTNICY 
KO NKU RSU, KTÓRY CH W Y PO W IED ZI DRUKOW ANE BĘDĄ 
W  „SZTA NDA RZE LUDU“ O TR ZY M A JĄ  DODATKOW O HO NO­
R A RIA  PIE N IĘ Ż N E.

K^ntrolu m i s ; i i 7 a c ; e 70'nnwiązcń
i n i c j a t y w a  t s w .  D i i e c h c i a r z a  z  X F W H

f s t t  goiki!! naślastaw szim
Coraz liczniej n ap ły w ają  m eld u n ­

ki o p rzed term inow ej realizacji zo­
bow iązań n a  cześć II Z jazdu  PZ PR  
i o podejm ow aniu  now ych.

W KFW M -w-dzigl-e G łów łtegó M e­
chan ika  T adeusz D ziechciarz z gru-

j pą ZM P.ow ców , w sk ład  k tó rej wcho 
w aniu w iększych zbiorów  sian a. ; d z ą :  Józef N iew iadom ski, Adolf Zu- 
Chłopi z  g rom ady  R udzienko (gm ! ber, M arian  W ieczorek i J a n  Leo- 
M ichów) postanow ili na zeb ran iu  I n a rd  zam eldow ali o p rzed term in o ­

w ym  w ykonan iu  zobow iązania izw rócić się  do Prezyd ium  FR N  o 
przep row adzen ie  m elio rac ji w ich 
grom adzie, d e k la ru ją c  jak  n a jda le j 
idącą porr.ee. v

(m aj)

przeprow adzeniu  rem on tu  k ap ita ln e ­
go wielcnożów ki SPM  n r  S63 o 10 
dn i w cześniej. G ru p a  D ziechciarza 
odd a la  m aszynę za listem  gw aran-

Ós wiadczenie rządu radzieckiego
(Dokończenie ze str , 1) 

p ań stw a , k tórych  to w szczególności 
dotyczy, podjęty już  w y sta rcza jące  
w ysiłk i, ażeby dojść do porozum ie­
n ia  m iędzynarodow ego  w sp raw ie  
zakazu broni a tom ow ej i w sp raw ie  
u stanow ien ia  sku tecznej kontro li 
m iędzynarodow ej n ad  w prow adze­
niem  w życie tego zakazu. Toteż nie 
m ożna byłoby w yjaśn ić  narodom  
m iłu jący m  pokój tak ie j sy tuacji, w 
k tó re j rozw iązan ie  te j sp raw y  od­
k ład an o  by n ad al albo pom ijano  ją  
bez względu na całą ostrość tego 
prob lem u  w obecnej chw ili.

Oto diaczego rząd  radzieck i u w a­
ża, podebnie ja k  do tąd  uw ażał, że 
ogrom nie doniosłym  i n ieci erp iący tn  
zwłoki p roblem em  je^t bezw zględny 
zakaz bron i a tom ow ej i wodorowej 
oraz. innych  rodzajów  b ron i m asow ej

ty lko  jak ą ś  tam  cząstkę  m ate ria łów  
atom ow ych, podczas gdy p ro d u k c ja  
broni a tom ow ej pozostanie nadal n i­
czym n ie  ogran iczona — wówczas 
tak ie  porozum ienie m iędzynarodow e 
byłoby fak tyczn ie  bezpośrednim  
usankcjonow an iem  p fo dukcji broni 
atom ow ej. M iędzynarodow e u san k ­
c jonow anie  p rodukcji broni a tom o­
wej byłoby na rękę  siłom  ag resji. 
S y tu ac ja  tak a  n ie ty lko  nie u ła tw i­
łaby porozum ienia w sp raw ie  żaka* 
zu broni atom ow ej, lecz przeciw nie 
by łaby  now ą przeszkodą na drodze 
do osiągnięcia w spom nianego poro­
zum ienia.

Poniew aż dążym y do u trw a len ia  
pokoju, zadan iem  naszym  n ę może 
być an i osłab ien ie  czujności wobec 
n iebezpieczeństw a w ojny atom ow ej, 
an i też m iędzynarodow e usankcjo-

zagłady przy jednoczesnym  ustano--j now anie  p ro d u k c ji b ron i atom ow ej, 
w ien iu  ścisłej ko n tro li m iędzynaro- j W łaśnie d latego  należy uznać, że 
dow ej nad przestrzegan iem  tego za- j zadan ie  w szystkich państw  m iłu ją- 
kazu . W szystkie n a rody  m iłu jąca  j cych pokój nie ogranicza  się  do

zdecydow anej redukcji rów nież zbro- 
jeń  zw ykłych. To zaś z kolei pociąg­
nęłoby za sobą og iom ne zm niejsze­
nie  ciężaru  podatków , k tó ry  dźw i­
g a ją  narody  w zw iązku z istn ien iem  
w w ielu pań stw ach  n ad m ie rn ie  roz­
budow anych  lądow ych, pow ietrz­
nych i m orskich sił zbro jnych , to 
je s t w zw iązku z trw a jący m  obecnie 
w yścigiem  zbrojeń.

W szystko to  w ym aga u znan ia  k o ­
nieczności zakazu broni atom ow ej 
w raz  z ustanow ien iem  k on tro li mię- | 
dzynarodow ej nad przestrzegan iem  i 

| tego zakazu i bezw arunkow ego  w y- j 
I rzeczenia się  stosow ania  tej broni, j 
; D latego też  rząd  radzieck i będzie I 
\ n ad al s ta ł zdacydow «nie na s ta n o - ! 
' w isku, żs osiągnięcie odpow iedniego 

porozum ienia m iędzynarodow ego  w 
tym  zakresie  jes t sp ra w ą  r.ie c ie r­
piącą zw łoki.

Co się  tyczy ośw iadczenia prezy

keść  m u_i i m oże być u ra to w an a  od 
grozy w ojny  atom ow ej. Szczególna 
odpow iedzialność za rozw iązan ie  te ­
go zad an ia  sp ad a  n a  t e państw a, 
k tó ie  już  ro zp o rząd za ją  po tęgą b ro ­
ni a tom ow ej.

Co się  tyczy Zw iązku R adzieck ie­
go, t 0  jego stanow isko  je s t -u p e łn ia  
jasna. Polega ono na  tym , by o b ró ­
cić w ie!k ;e o dkryc ie  m yśli ludzk ie j 
nie przeciw ko cyw ilizacji, a ie  na 
rzecz je j w szechstronnego  postępu, 
n ie na m asow ą zag ładę ludzi, lecz 
r.ą po trzeb y  pokojow e, na  zapew nie­
nie w ydatnego  w zrostu  dobrobytu  
ludności.

R 7ąd R adziecki w ychodzi z zało­
żenia. że w toku  tych rokow ań  roz­
pa trzo n a  będzie jednocześnie n a s tę ­
p u jąca  p ropozycją  Z w iązku R a­
dzieckiego: ^

P ań stw a  uczestniczące w  porozu­
m ieniu. pow odując  się dążeniem  do I

cy jnym  i wezw ała robotników , któ* 
izy  będą na  niej p racow ali, aby  w y. 
d a jąc  podobny lis t zagw aran tow ali, 
że będą su m ienn ie  i pieczołow icie u -

ż y tk o w ć  maszynę.* -- <• .«
Rów nocześnie g ru p a  D -ji^chciarra 

podjęła  nowe zobow iązanie — w yko. 
n an ia  do końca br. szybkościow ego 
rem o n tu  p ó łau to m atu  w ielonożow ego 
L 720.

O w y k onan iu  zobow iązań zam el­
dow ały też  w K.FWM w dzia le  Gł. 
E nerg e ty k a  b rygady  n aw fja ln i, g ru ­
pa rem on tow a i m ontażow a. Na w y ­
różn ien ie  zas łu g u ją  sw ą  o fia rn ą  p ra ­
cą przy  rea lizac ji zobow iązań H e n ­
ry k  M usz, M ieczysław  K ow alsk i i 
T adeusz N ow ak.

Z działu  G .ów nego  E n erg e ty k a  
w płynęło też  new s bardzo  cenne zo­
bow iązan ie  b rygady  dozoru  techn lcz  
nego in s ta lac ji p riem y sło w o -san ita r- 
nych, k tó ra  postanow iła  w ybudow ać 
ko le jk ę  w ąskotorow ą d la  przew ozu 
w ęgla do ko tłów  ogrzew ających  
h a lę  6 . Pozw oli to zaoszczędzić w iele 
czasu i p racy .

W L u b elsk ie j F a b ry e a  M aszyn 
Rolniczych załoga pod jęła  liczne zo­
bow iązan ia  d la  uczczenia II z ja z d u  
P artii. N ie m a tam  jed n a k  żadnej 
tab licy , an i w y k resu  ilu s tru jąceg o  
w p ro cen tach  przebieg  realizacji zo­
bow iązań.

T erm in w ykonania  n iek tó rych  zo­
bow iązań  ju ż  daw no m inął. Na P izy . 
k ład  zobow iązania T adeusza L isa 
„w ykonać m cdel sp ed u  k ie ra tu  
PO—2G'‘ o raz  C zesław a M arty n y  
„w ykonać m odel sp odu  k ie ra ‘u 
D 2X 2“ m ia ły  być zrealizow ane do

pokój zain teresow ane  są  w jak  naj- ; przeznaczenia
ża­ry  chlej szym  rozw iązan iu  tego 

dania.
Jeżeli całe zagadnien ie  sprow adzi 

się do tego, że ja k a ś  n iew ie lka  część 
m ateria łów  atom ow ych przeznaczo­
na będzie na cele -pokojowe,' a pod 
staw ow a m asa tych  m ateria łów , k tó ­
rych  ilość n ieu s tan n ie  rośnie, zostan-.c 
uży ta  do w y tw arzan ia  coraz to b a r­
dziej n iszczycielskiej b ron i atom o 
w ej — wów czas niebezpieczeństw o 
wojny atom ow ej nie zm niejszy  się an 
trochę. Może to  pociągnąć za sobf 
osłabienie czujności narodów  wobet 
problem u broni a tom ow ej, aje  ni; 
może przyczynić się do zm n ejszenl; 
rea ln eso  niebezpieczeństw a \V*>jn; 
atom owe).

Jeżeli porozum ien’e n rę d zy  p ań ­
stw am i sprow adzi się do tego, że 

,n a  cele pokojow e przeznaczy się

d en ta  E .scnhow era  o poufnych  lub  i złagodzenia nap ięcia  m iędzynarodo- j d n ia  24 Tstoipada b r. Tym-cz«®jm 
dyplom atycznych rokow aniach  w i wego, p rzy jm u ją  u roczyste  i bezwa- j n ik t w fab ry ce  z w y ją tk iem  sam ych 

na cele pokojow e ja- j sp raw ie  jego propozycji, to rząd ra -  , punkow e zobow iązanie, że n i° będą I realiza to rów , k tó rzy  zobow iązanie 
kiojś cząstk i m ateria łów  atom ow ych j dziecki, p row adząc n iezm iennie  sw ą | stosow ały bron i a tom ow ej i wodo- | wykc-nali i oddali m odele, n ie za-n.
K on:eczne jes t, by n ie  jak aś  tam  f 
część, lecz całość m ateria łów  atomo- i 
wych przeznaczona została na cele 
pokojowe, co stw orzyłoby n iebyw ałe  i 

j m ożliwości rozw oju  przem ysłu , roi j 
! nictwa. i tran sp o rtu , zastosow ania 
■ niezm iern ie  cennych  o dkryć  atomo- j 
i wych w m edycynie, udoskonalenia 
: techniki w w ielu  dziedzinach, dal | 
I szego i b ardzie j w ydatnego ' postępu 
i nauki.
■j Należy rów nież  uw zględnić fak t 
j że zakazan ie  broni atom ow ej i wo- 
j  iorow ej o raz  użycie w szystkich m a­

teriałów  atom ow ych na poko.iowe 
, potrzeby narodów , połączone z nale 

ży tą  tro ską  o potrzeby obszarów  sła ­
biej rozw iniętych pod względem  go 
spodarczym  u łatw iłoby jednocześnie 
osiągnięcie; porozum ienia w spraw ie

narodow ego w tej sp raw ie  m ogłoby 
stać  się  doniosłym  krok iem  na dro- 

w y e lim n o w a n ia

pokojow ą politykę, w yraża goto­
wość w zięcia udzia łu  w tak ich  r o ­
kow aniach. R ząd radzieck i zawsze 
przyw iązyw ał w ie lk ą  w sgę  do  bez­
pośrednich  rokow ań  m iędzy p ań ­
stw am i, aby  . w t en sposób osiągnąć j die" d T  całkow itego
możliwe naw zajem  do p rzy jęcia  po- i -------  — - *
rczur.iiemla w sp raw ach  spornych, w 
imię u trw a len ia  pow szechnego po ­
koju.

Rząd radziecki oczekuje p rzy  tym  
że rząd  USA, odpow iednio do swego 
ośw iadczenia, udzieli niezbędnych 
w yjaśn ień , poniev.jaż propozycja 
USA w  sw ych isio tnych (.unkiach 
■awieru n iejasne tc iy  i n ie  przewi 
lu je  konieczności zakazu b ron i a to ­
m owej, an i też w yrzeczenia się s to ­
sowania tej broni. Zw iązek Radziec­
ki jes t głębok-o p rzekonany , ze ludz-

row ej, an i też innej broni m asow ej j teresow ał, się  tym , czy m odele wyko- 
zagłady. i nano, czy też  nie. podobnie  cteiejs

O siągnięcie porozum ienia m iędzy- ' i p rzy  realizacji innych  zebo-

przez p ań stw a  ze sw ych zbrojeń  
broni a tom ow ej i w odorow ej oraz 
innych rodzajów  broni rm so w ej za­
głady przy u stan o w ien iu  ścisłej 
kon tro li m iędzynarodow ej zapew ­
niającej w ykonanie  porozum ienia w 
spraw ie zakazu używ ania  energii 
atom ow ej do celów  w ojennych.

Z w iązek R adziecki pełen  g ębo- 
k isl trosk i o ucbronien:'e ludzkości 
od śm iercionośnej b ron i a ‘om owej 
i wodorow ej," w ytęży w szystk ie siły. 
aby broń  ta  n iędv  nie mog>a być 
obrócona przeciw ko ludziom .

w iązań. O ryżby R ada  • Zaikładcwa i 
Kom isja W spółzaw odnictw a P racy  yr 
T.FMR zapom niały  .°  .iedr.ym ze 
s.vych za.:adniuzych ófcćwiąŁków?

Otireczeiilc procesu
MoE3E!d'kfl

LONDYN (PAF). — A gencja R eu ­
tera  donosi z T eh eran u , że p.-cces 
d r M ossudika został odroczony. J a ­
ko of c ja ln y  powód odroczenia po ­
dano chorobę przew odniczącego t ry ­
bunału  w ojskow ego NazroU ah Mogh- 
beii.
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U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w
z dnia 17 grudnia 1953 r.

w  sp ra w ie  zape w n ie n ia  niezbędnych środków dla w z r o s t u  hodowli z w i e r z ą t  gospodarskich i ro zw oj u  bazy paszowej
a ITk _ l __ '  ______• v(Dokończenie z poprzedniego numeru)

Poprawa zaopatrzenia 
gospodarstw chłopskich w ma­

teriały budowlane, sprzęt 
i narzędzia

W celu w ydatne} popraw y zaopa­
trze n ia  w*i W m ate ria ły  budow lane, 
•p rz ę t i narzędzia d la  po trzeb  h o ­
dow li Rada M inistrów  postanaw ia:

35. Zobow iązać P rzew odniczące­
go PK PG  do uw zględnienia w Dia­
n a ch  na rok 1954 zw iększonej ilości 
m ate ria łó w  budow lanych  przezna­
czonych do sprzedaży przez sieć 
C en tra li Rolniczej Spółdzieln i „Sa­
m opom oc C hłopska" o raz  M in istra  
H an d lu  W ew nętrznego 1 p rezydia  
rad  narodow ych do zapew nienia ich 
sp raw n e j d v strv b u c 1i z uw zględn ie­
n iem  w pierw szym  rzędzie potrzeb  
rozw oju  hodowli.

36. U stalić  p ierw szeństw o w  n a ­
byw an iu  m ateria łów  budow lanych 
d la  gospodarstw , k tó re ;
a) n ab y w ają  jałow iznę lub  krow y 

w ram ach  pom ocy państw a, a 
tak że  w obrocie sąsiedzkim ,

b) k o n tra k tu ją  w ychdw  m ate ria łu  
hodow lanego lu b  użytkow ego, 
lu b  u trzy m u ją  rozpłodniki uzna­
n e  za odpow iednie do hodow li.

c) p o siad a ją  zw ierzęta zap isane do 
k siąg  zarodowych,

d) zostały  odznaczone za osiągnię­
cia w produkcji zwierzęcej,

e) k o n tra k tu ją  dostaw y trzody 
ch lew nej lub  bydła rzeźnego.

37. Zobow iązać M in istra  R olnic­
tw a w  porozum ieniu z M in istrem  
Finansów  do uruchom ienia w 1954 r. 
dla m ałorolnych i  średn ioro lnych  
gospodarstw  chłopskich kredytów , 
przeznaczonych na budow ę 1 ro zb u ­
dow ę pom ieszczeń dla inw en ta rza  
W arunki i try b  udzielania powyż­
szych kredy tów  u sta li M in ister Fi­
nansów  w porozum ieniu  z M ini­
strem  Rolnictw a.

38. Zobowiązać:
a) M in istra  R olnictw a do zapew nie­

n ia  opracow ania dla in d y w id u al­
nych gospodarstw  chłopskich, 
typow ych pro jek tów  budow nic­
tw a  inw entarsk iego , uw zględn ia­
jących  zastosow anie m ateria łów  
m iejscow ego pochodzenia oraz do 
szerokiej p opu laryzac ji stosow a­
nia tych  m ateria łó w  przez orga­
nizow anie in stru k tażu , pokazów  
w ystaw  itp.

b) M in istra  P rzem ysłu  D robnego 1 
Rzem iosła do u ruchom ien ia , w

porozum ien iu  z M in istrem  R ol­
n ic tw a  w  1954 roku  — 8 , a  w
1955 roku  — 16 przedsiębiorstw  
p rzem ysłu  terenow ego  dla p ro ­
dukcji m at i p ły t budow lanych 
ze słom y, trzc iny , w ikliny  itp . 
o raz  do u sta len ia  rozm iarów  
p ro d u k c ji tych  m ateria łów .

39. Zobow iązać M inistrów : H u t­
nictw a, P rzem ysłu  M aszynowego, 
Przem ysłu  D robnego 1 Rzem iosła, 
Przem ysłu  Lekkiego — do opraco­
w ania w porozum ieniu  z Przew od­
niczącym  Państw ow ej K om isji P la ­
now ania G ospodarczego i p rzed s ta ­
w ienia P rezydium  R ządu w te rm i­
nie do dnia 15 stycznia 1954 roku  
p ro jek tu  uchw ały  w  sp raw ie  po­
w iększenia p ro d u k cji narzędzi i 
sp rzętu  d la  po trzeb  hodow li w 
szczególności: parndków, śru tow ni- 
ków, konw i, w iad er, łańcuchów , 
w ideł, grab i, uprzęży, powrozów, 
zgrzebeł, szczotek itp . przez p rze­
m ysł państw ow y, nadzorow any  bez­
pośrednio przez w ym ienionych m i­
nistrów . przez p rzem ysł państw ow y 
nadzorow any przez terenow e rady  
narodow e o raz  przez przem ysł spół­
dzielczy i  in d y w id u aln e  rzem iosło.

II. 0 rozszerzeniu bazy paszowe?, rozwoju hodowli 
zarodowej i wzmocnieniu pomocy zootechnicznej

i weterynaryjnej
I. Zadania w  zak res ie  rozbudowy bazy  pa szow e j

Dalszy p rzy rost pogłowia i podno­
szenie produkcyjności zw ierząt za­
leżą w znacznym  stopniu  od zw ięk­
szenia p rodukcji pasz i pełnego w y­
korzystan ia  istn ie jących  w  tym  za­
k resie  pow ażnych rezerw .

W iele Indyw idualnych  gospo­
darstw  chłopskich, jak  rów nież spół­
dzielni p rodukcy jnych  i PG R t r a k ­
tu je  p rodukcję  pasz jak o  d ru g o ­
rzędne  zadanie.

Nie są  stosow ane podstaw ow e za­
biegi w dziedzinie zagospodarow ania 
i p ielęgnacji łąk, co znacznie obni­
ża p rodukcję  siana. W iele gospo­
d arstw  nie docenia m ożliwości znacz 
r e j  popraw y w artości siana przez j 
term in o w e  koszenie i rac jo n a ln e  su- 
czenie

Duże kom pleksy łąk  w n iek tó ­
rych  re jonach  są  w ykorzystyw ane 
w n iedostatecznym  stopniu.

W iele gospodarstw  ro lnych  nie 
s to su je  n a jb a rd z ie j niezbędnych 
środków  pielęgnacji pastw isk i nie 
w prow adza racjonalnych  m etod ich 
użytkow ania.

Nie rozw ija się należycie w alk i o 
likw idac ję  niedoboru  pasz b a łk o ' 
w ych przez rozwój w ysokow arto- 
ściow ych u p raw  m otylkow ych. 
W siew ki 1 poplony stosow ane są  na 
zby t m ałej pow ierzchni. W iele go 
sp o d a is tw  ro lnych m arn u je  duże 
ilości pasz nie stosu jąc  ich kiszenia 
1 rac jonalnego  suszenia.

Pom oc in tru k tażo w a  ze strony  
państw ow ej służby  ro lnej w dzie­
dzinie produkcji i użytkow ania pasz 
je s t nadal n iedostateczna. O siągnię­
cia nauk i o raz  w yniki w ielu przo­
du jących  gospodarstw  nie  są  na leży ­
cie upow szechniane.

W celu zapew nien ia  rozw oju bazy 
paszow ej 1 dostosow ania rozm iarów  
1 rodzaju  p rodukcji pasz do potrzeb 
w zrasta jącego  pogłowia oraz w celu 
u sp raw nien ia  gospodarki paszam i, 
Rada M inistrów  postanaw ia:

Podniesienie gospodarki 
łąkowo - pastwiskowej

1 Zobowiązać M inistra  R olnictw a 
do rozszerzenia robót m elio racy j­
nych na łąk ach  i pastw iskach  na le ­
żących do spółdzielni produkcyjnych  
1 indyw idualnych gospodarstw  chłop­
skich, do następu jących  rozm iarów :

1954 1955 
tys. ha  tys. ha

budow a now ych t 
renow acja  is tn ie ją ­
cych urządzeń m e­
lioracy jnych  na ob­
szarze
budow a i renow acja  
u rządzeń n aw ad n ia­
jących na obszarze

M elioracyjnego", oraz do zapew nie­
n ia  po trzebnej pom ocy p ań stw a  d la  
przeprow adzan ia  tych  robó t na  n a ­
stępu jącym  obszarze łąk  i  pastw isk :

zagospodarow anie 1 
pielęgnacja teren ó w  
pom elioracyjnych na 
obszarze
konserw acja  Istn ie ­
jących urządzeń w o d ­
no • m elioracyjnych 
na  obszarze

1954 
tys. ha

1955 
tys. ha

298 360

1.232 1.350

63,4

26,7

82

40

2. Zobow iązać M in istra  R olnictw a 
1 prezydia rad  narodow ych do pod­
jęcia środków  znrerzający ch  do 
znacznego zwiększenia lokalnych io- 
bót m elioracyjnych, w y k o n y w a n y c h  
przez chiopów w ram ach  „Czynu

3. Zobow iązać M inistrów  R olnic­
tw a oraz Państw ow ych G ospodarstw  
Rolnych do w ydania  zarządzeń, m a­
jących na celu osiągnięcie wzm oże­
nia p ielęgnacji łąk  i pastw isk , w 
szczególności przez:

a) pow szechne stosow anie prostych  
zabiegów p ielęgnacyjnych jak  do­
k ład n e  w ykaszan ie  pow ierzchni, 
w ałow anie, rozrzucan ie  k re to ­
wisk, usuw an ie  zarośli;

b) zw iększenie naw ożenia łąk  1 p a s t­
wisk przez szersze stosow anie n a ­
wozów organicznych jak : gno­
jów ka, kom posty, to rf o iaz  na­
wozy m ineralne , zwłaszcza pota­
sowe o raz  w apnow an ie  łąk  za­
kw aszonych;

c) polepszenie konserw acji urządzeń 
odw adniających  (rowy, przep ły­
wy pod m ostam i) oraz urządzeń 
naw adn ia jących , ja k  śluzy, za­
s taw k i itp .

Usprawnienie zbioru 
i suszenia siana

4. W celu zapew nienia term inow e­
go i sp raw nego  zbioru s iana  oraz 
stosow ania w łaściw ego suszenia 
przy użyciu rusz tow ań  1 innych  
urządzeń:
a) zobowiązać M inistrów  R olnictw a 

i Państw ow ych  G ospodarstw  Rol­
nych oraz prezydia rad  narodo­
w ych do trak to w an ia  ak c ji zbio­
ru  siana na rów ni z ak c ją  żn iw ­
ną,

b) zobowiązać M in istra  R olnictw a 
do:

— zw iększenia m echanizacji sp rzętu  
siana przez rozszerzenie pomocy 
POM i GOM udzielanej spółdziel­
niom produkcyjnym  i indyw i­
dualnym  gospodarstw om  chłop­
sk im  w przeprow adzeniu  zbio­
rów, -

— zorganizow ania przez POM na te ­
renach o dużym  nasilen iu  uży t­
ków zielonych specjalnych b ry ­
gad łąkow ych w 1954 r.—90. a w
1955 r. — U0 oraz do w yposaże­
nia tych brygad w m aszyny i 
narzędzia dla eksp loatacji łąk  i 
pastw isk ;
'obow iązać M inistrów  R olnictw a 
i Leśnictw a do organizow ania po­
zyskiw ania z lasów  państw ow ych 
żerdzi przeznaczonych na  budow ę 
rusztow ań do suszenia siana i 
grodzenia k w ater pastw iskow ych

oraz  do zapew nien ia  dodatkow e­
go pozyskania w te j drodze w 
1954 roku  — 148 tys. m sześć, i 
w  1955 rojyi — 180 tys. m s^eśc. 
tego rddzaju  d rew n a;

d) zobowiązać M in istra  R olnictw a 
do zorganizow ania szerokiej a k ­
cji propagandow ej o znaczeniu 
term inow ego koszenia łąk  i ra ­
c jonalnego suszenia d la  podnie­
sien ia  jakości i w artości odżyw ­
czej siana.

Zagospodarowanie i podniesie­
nie wydajności łąk i pastwisk

5. W celu zw iększen ia^frechan iza- 
c jl robó t w odno m elio racy jnych , 
upraw y  i p ielęgnacji łąk i pastw isk  
oraz sprzętu  siana, jak  rów nież 
większego w ykorzystan ia  dla rozw o­
ju  hodow li terenów  pastw iskow ych 
przez podniesienie ich w ydajności 
oraz jakości uzysk iw anej paszy:
a) zobdwiązać -M inistrów  Przem ysłu  

M aszynow ego oraz  Przem ysłu  
D robnego i Rzem iosła do oprą* 
cow ania w porozum ieniu z M ini­
s tram i R olnictw a i Państw ow ych 
G ospodarstw  R olnych dokum en­
tacji i u ruchom ien ia  p rodukcji 
now ych m aszyn i narzędzi łąk ar- 
skich oraz ag rega tów  do praso­
w ania s iana  i słom y;

b) zobowiązać M inistrów  R oln:ctw a 
1 Państw ow ych  G ospodarstw  Rol­
nych do znacznego rozszerzenia 
w gospodarstw ach PG R i spół­
dzielniach produkcy jnych  k w a te ­
rowego system u  w ypasu bydła;

c) zobowiązać M in istra  Przem ysłu  
D robnego 1 Rzem iosła do zorga­
n izow ania w porozum ieniu z Mi" 
n is tram i R olnictw a i P aństw o­
w ych G ospodarstw  Rolnych pro ­
d u k c ji oraz czuw ania nad w ypro­
dukow aniem  następu jących  ilości 
kom pletów  do elektrycznego gro-

■ dzenia pastw isk : w  1954 r. — 
500 sz t i w 1955 r — 1-200 szt.

Wykorzystanie kompleksów 
łąkowych i pastwiskowych

6 . W celu pełniejszego w ykorzy­
stan ia  zw artych kom pleksów  łąko­
wych i pastw iskow ych zobowiązać 
M inistrów  Rolnictwa i Państw ow ych 
G ospodarstw  Rolnych do p rzedsta ­
wienia Radzie M inistrów  w term in ie  
do dnia 31 m arca 1954 r. p ro jek tu  
uchw ały  w spraw ie  przyspieszenia 
zagospodarow ania zielonogórskich, 
szczecińskich i rzeszow skich te re ­
nów  łąkow ych i pastw iskow ych, 
uw zględniającej w szczególności:

a) opracow anie planów  p ersp ek ty ­
wicznego zagospodarow ania tych 
terenów,

b) organizow anie n a  ty ch  terenach  
specjalizow anych zespołów (gos­
podarstw ) łąkow ych i pastw isko­
wych PGR,

o  przyspieszenie zw iększenia pogło­
wia zw ierząt w gospodarstw ach 
PGR i w spółdzielniach p roduk­
cyjnych na tych  terenach .

7. W celu w ykorzystan ia  d la  po­
trzeb  hodow li n iedostatecznie użyt­
kow anych terenów  łąkow ych i past­
wiskow ych znajdu j icych się w za 
rządzie jednostek  organizacyjnych 
podległych zarów no M inistrom  Roi' 
n ictw a lu b  Państw ow ych  Gospo­
darstw  Rolnych, jak  1 innym  M ini­
strom , zobowiązać za:nteresow anych 
M inistrów  do:
a) w ydzierżaw iania łąk  1 terenów  

pastw iskow ych spółdzielniom  pro­
dukcyjnym , przedsiębiorstw om  
podległym  C entra lnem u Z arzą­
dow i Tuczu Przem ysłow ego oraz 
Zarządow i Z akładów  Pasz na za­
sadzie um ów w ieloletnich, prze­
w idujących n iezbędne zagospoda­
row anie  i racjonalną  eksp loatację  
w ydzierżaw ionych terenów  z tym, 
że akcję  w ydzierżaw iania należy 
p rzeprow adzić w term in ie  do 1 
kw ie tn ia  1954 r.;

b) organ izow ania  na te ren ach  nie 
użytkc danych należycie, a nie 
ob jętych  dzierżaw ą, zbiorów sia 
na na  w łasne potrzeby przez g ru ­
py kośne spółdzielni p rodukcy j­
nych i indyw idualnych  gospo­
d a rs tw  chłopskich położonych na 
te ren ach , na  k tó rych  w ystępu je  
deficyt pasz;

c) p rzedstaw ien ia  w niosków  dotyczą­
cych u regu low ania  w arunków  
w ykorzystan ia  przez gospodar­
stw a ro lne  użytków  zielonych w 
lasach , przy  drogach, k an ałach  
itp.

Powiększenie upraw 
roślin pastewnych

8 . W celu pow iększenia ilości pasz 
i zapew nienia bardziej racjonalnego 
żyw ienia zw ierząt zobowiązać M ini­
stra  R olnictw a do podjęcia środków  
zapew niających:
a) zw iększenie obszaru zasiew ów  lu ­

cerny i koniczyny w 1954 r. o 
około 4 proc. i w roku 1955 o da l­
sze 4 proc. w stosunku do obec­
nej pow ierzchni tych upraw , oraz 
osiągnięcie znacznego podniesie­
n ia ich plonów;

b) zw iększenie plonów  ziem niaków  i 
bu raków  pastew nych  oraz stop ­
niowe przechodzenie z upraw y 
odm ian bu rak ó w  pastew nych na 
up raw ę odm ian buraków  półcu- 
krow ych z rów noczesnym  zapew ­
nieniem  zw iększonej produkcji 
nasion;

c) zw iększenie up raw y  b ru k w i pa­
stew nej w rejonach  nie posiada­
jących w arunków  do upraw y b u ­
raków  pastew nych oraz rozsze­
rzenie upraw y m archw i pastew ­
nej;

d) zwiększenie poplonów i przedplo- 
nów i osiągnięcie następu jące j 
pow ierzchni tych upraw  w gospo­
darce chłopskiej:

1954 1955 
tys. ha  tys. ha 

poplony (letnie) 1.185 do 1.260 
przedplony
(poplony ozime) 170 do 200

e) rozszerzenie u p raw y  kukurydzy  
pastew nej, końskiego zębu, sło ­
necznika pastew nego i innych 
w ysokow ydajnych roślin  a a  p ro .

■ dukcję  zielonek i  kiszonek.
9. W celu zapew nienia środków  

potrzebnych gospodarstw om  d la  wy­
konania postaw ionych zadań w  za. 
kresie  rozszei-zenia up raw  roślin  pa­
stew nych i podw yższenia produkcji 
pasz:

a) zobowiązać M in istra  R olnictw a do 
podjęcia środlków zm ierzających 
do zw iększenia produkcji naision 
traw  i roślin  pastew nych w spół­
dzielniach produkcyjnych i indy­
w idualnych  gospodarstw ach chłop 
skich;

h; zobowiązać M inistra  R olnictw a w 
porozum ieniu i  M inistrem  Skupu 
do rozszerzenia kon trak tac ji i sku  
pu nasion traw  i roślin pastew ­
nych w latach  1954— 1955, przy 
czym sk u p  nasion w 1954 raku  
powinien osiągnąć co na jm niej:

tys. ton
ogółem nasion  oikoło 43,0

w tym :
rnotylkowe gruboziarn iste  32,4 
m otylkowe drobnoziarniste 7,2 

traw y  3,4
obowiązać M inistra Państw o­
wych Gospodarstw  Rolnych do 1 
dostarczenia w 1954 roku na  po­
trzeby spuldaielń produkcyjnycl 
i indyw idualnych gospod&rsh 
óhłop&kich nasion traw  i rośli; 
pastew nych w ilościach i g a tu n ­
kach uzgodnionych z M inistrem  
R olnictw a i  P rzew odniczącym  J

Państw ow ej Kom isji P lanow ania  
Gospodarczego;

d) zobowiązać M inistra H andlu  Z a­
granicznego do dokonania im por­
tu  w 1954 roku następujących ilo­
ści nasion pastew nych, roślin mo­
tylkow ych — 760 ton, końskiego 
zębu — 700 ton, słonecznika pa­
stewnego — 300 ton, traw  — 535 
ton;

ej zobowiązać M inistrów  Państw o­
wych Gospodarstw  Rolnych i Roi. 
nictw a do podjęcia środków  zmie 
rzających do stopniowego w pro­
w adzania płodozm ianów traw opol 
nych w państw ow ych gospodar­
stw ach  rolnych i spółdzielniach 
produkcyjnych oraz do upo­
w szechnienia stosow ania tzw. zie­
lonej taśm y.

Upowszechnienie kiszenia 
pasz

10. D la zapew nienia racjonalnego 
żywienia zw ierząt w ciągu całego ro­
ku i dla zabezpieczenia odpowied­
nich ilości i jakości pasz:
a) zobowiązać M inistra  R olnictw a do 

zorganizow ania szerokiej akcji 
propagandow ej in stru k tażu  i po. 
kazów  kiszenia zielonek, ziem nia­
ków  1 innych okopowych, liści b u ­
raczanych, w ysłodków buracza­
nych, w yw aru, wycierek ziem nia 
czanych;

b) zobowiązać M inistra R olnictw a do 
udzielenia pomocy spółdzielniom  
produkcyjnym  w  doprow adzaniu 
p rodukcji kiszonek w Latach 
1954_1955 do 20 kw intali na jed ­
ną krowę oraz 2—3 kw in ta li na  
1 owcę;

c) zobowią ać M inistra  R olnictw a do 
podjęcia środków  zm ierzających  
do rozszerzenia produkcji k is-o . 
nek w indyw idualnych  gosipoda^- 
stw ach  chłopskich do  4,2 m ilru 
ton w 1954 r. i 5 mi.ln. ton w ro- . 
ku 1955;
zobowiązać M inistra  R oln ic tw o io  
podjęcia środików zapew niają:*  ch 
wykonanie rem ontów  j pełne*., y- 
korzystanie urządzeń c.o k i-żsn ia  
pasrz w spółdzielniach produkcyj 
nych, oraz ao rozszerzenia budo- 
\ry now ych silosów; 
zobowiązać prezydia ra d  narodo 

,vych do zalecenia spółdzielniom  
produkcyjnym  i indyw idualnym  
gospodarstw om  chłopskim  budo­
wy prostych urządzeń do kiszeni*, 
pasz, jak : zbiornik i glinobite, ro­
wy, doły o wzm ocnionych śc ia ­
nach przy szerokim  w ykorzysta­
n iu  m iejscow ych m ateria łów ;

•f) w celu zm niejszenia s t r a t  przy  
przechow yw aniu  ziem niaków  zo. 
bow iązać:

— M inistra  Państw ow ych  Gospo­
d a rs tw  R olnych do szerszego s to ­
sow ania parow an ia  i kiszenia zie­
m niaków  w PGR,

— M inistra  R olnictw a do wzm ożenia 
in stru k tażu  i zorganizow ania po­
kazów  racjonalnego  kiszenia 
ziemniaków’ w  spółdzielniach pro 
dukcy jnych  i indyw idualnych go. 
spodarstw ach  chłopskich,

- -  M inistrów  Państw ow ych Gospo­
d a rs tw  Rolnych oraz Rolnictw a 
do zapew nienia rem on tu  i wyko. 
rzystan ia  w szystkich kolum n par- 
nikow ych i innych urządzeń do 
parow ania  ziem niaków  z n a jd u ją ­
cych się  w posiadaniu PGR. POM 
i spółdzielni prodvikey;jnych.

11) W celu popraw ienia zaopatrze­
nia hodow li w  pasze białkow e i 
m ineralne:
a) zobowiązać Przewodniczącego 

Państw ow ej K om isji Planow ania 
Gospodarczego do opracow ania w 
porozum ieniu z zainteresow anym i 
M in istram i w  term in ie  do d n a  
1 kw ie tn ia  19,;4 r. p ro jek tu  
uchw ały  w sp raw ie  pow ięteren ia  
p rodukcji p a .z  przem ysłowych i
m ieszanek paszowych, podjęcia p ro  
dukcji m ączek z koniczyny, lucer­
ny lu b  traw oraz u sp raw n ien ia  
wykorzystania pasz odpadkow ych;

b) zobowiązać M inistrów  w łaściw ych 
resortów  do zapew nienia na "po­
trzeby  gospodarstw  rolnych na-

. sitępujących ilości para  m inerał, 
nych: kredy pastew nej 2 0 .0 0 0  ton^ 
różnych m ieszanek m ineralnych
1.200 ton.

12. W celu zorganizow ania I w ła­
ściwego w ykorzystan i*  wysiłków 
'•ssysi.kich gospodarstw  rolnych w 
,»budo«i«  h-r:y paszowej ora* za- 
/&wn ;enia iN>mocy jjrusfinJtra7 r w -j 
vm go®pc;V'.rMworn, zobowiązać M i­

nistra R olnictw a do;
(C. d. na  str. 4)
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(C. d. ze s tr . 3)
a) zapew nien ia  spółdzielniom  produk 

cy jnym  sta łe j pom ocy fachow ej 
przy  opracow yw aniu  planów  roz­
budow y bazy paszow ej ł  gospo­
d ark i paszam i ora* przy u sta lan iu  
środków  realizacji tych  p lanów ;

b) op racow an ia  w ytycznych  i  in s tru k

U c h  w a ł a  M a d y  M i n i s t r ó w
z dnia 17 grudnia 1953 r.

niezbędnych środków dla w zro stu  hodowli z w i e r z ą t  gospodarskich i rozwoju b a zy p a s z o w e j
c ji dotyczących organ izow ania  
przez rady  narodow e n a rad  pro. 
d ukcyjnych  w  gm inach i grom a­
dach w sp raw ie  zw iększenia p ro ­
dukcji pasz i  zapobiegania ich 
m arn o traw stw u  przez ra c jo n a li­
zację p rodukcji i gospodarki p a ­
s ja m i w  gospodarce in d yw idual­
ne j.

II. Zadan ia w  z ak res ie  rozw o ju  hodowli zarodow ej
Przyśp ieszen ie  popraw y w artości 

Użytkowej zw ierząt gospodarskich 
w ym aga znacznego pow iększenia roz 
m ia ró w  i podniesien ia  poziom u ho­
dow li zarodowej.

O dbudow a hodowli zarodow ej, cał. 
kowicie zniszczonej w okresie  w ojny, 
d o k o n an a  została w  rozm iarach  nie- 
zaspok aja jący ch  potrzeby ro ln ictw a. 
Za m ała  jes t ilość obór, chlew ni, ow­
czarn i i s ta jn i zarodow ych i rep ro ­
dukcy jnych . P e łn ie jsze  w ykorzysta­
n ie  w ysokow artościow ego m ate ria łu  
zarodowego w ym aga u sp raw n ien ia  
form  organizacyjnych hodow li zaro­
dowej,^ p o praw ien ia  w aru n k ó w  p ro ­
dukcy jnych  i zaopatrzen ia  go®po. 
d t r s tw  zarodow ych. N ajeży znacznie 
rozszerzyć zad an ia  PG R  i spółdzielni 
p ro dukcy jnych  w  zak resie  hodowli 
narodowej.

N iedostateczna jest opieka zootech 
tuczna i pom oc udzie lana  indyw idual 
nym  gospodarstw om  chłopskim  p ro ­
w adzącym  hodow lę zarodow ą. Ni« 
w ykorzystano  w  poszczególnych re jo ­
nach zw artych  skupień  cennego m a­
teria łu  hodowlanego d la  o rgan izac ji 
ośrodków hodow lanych.

N iedostateczne ro sm iary  oceny 
w artości użytkow ej o g ran icza ją  k w a ­
lifikow anie  m a te ria łu  hodow lanego 
zapisyw anego do ksiąg  zarodow ych i 
opóźnia ją  pow iększenie ilości w a rto ­
ściowych rozpłodników  d la  potrzeb  
hodowli m asow ej. Z by t powoli roz­
szerzane  jes t sztuczne u n asienn ian ie  
m ie r z ą  t.

Zadania i organizacja 
hodowli zarodowej

1. Dla podniebienia jakości i w ydaj 
r  ści pogłowia w hodow li m asow ej 
R d a  M inistrów  postanaw ia zobowią 
z _ i  M l^W rów  R olnictw a i Państw o , 
wych G ospodarstw  R olnych do:

— doprow adzenia ilości zw ierząt 
z ap isyw anych  do  ksiąg  zarodowych 
do następu jącego  s tan u :

r. 1954 r. 1955
tys. s«t. tys. szt.

bydło 40 50
w tym : k ró w 33 42
trzoda 58 90
w tym : loch 50 80
owce ogółem 35 40
w tym : m aciork i 23 25
konie 55 56
■y tym : k laczy 49 50

2. W  celu  zapew nien ia  sy s tem a­
tycznej popraw y w artości hodow la­
nej 1 użytkow ej zw ierząt, zobow ią- 
jać M inistrów  R olnictw a i P aństw o­
wych G ospodarstw  R olnych: 
a) do objęcia oceną w artości u ży t­

kowej następ u jące j ilości: 
r. 1954

krów
loch
owiec m aciorek

sz tu k
120.000

10000
36.000

r. 1955 
sztuk 

150 000  
12.000 
60.000

5) do objęcia w 1954 roku  oceną w a r­
tości użytkow ej 50 proc. pogłow ia 
ogierów  i k laczy w stad n in ach  
Państw ow ych  G ospodarstw  R ol­
nych oraz do zw iększenia rozm ia­
ró w  tej oceny w roku  1955 do 75 
proc. tego pogłowia; 

t) do zapew nien ia  n as tęp u jący ch  ilo­
ści uznanych  rozpłodników :

r. 1954 r. 1955 
sz tu k  sz tuk  

buhajów  43.000 62.000
k n u ró w  23.000 33.000
tryków  30.000 45.000
ogierów  8 .0 0 0  8 .0 0 0

3. W celu stw orzenia podstaw  d la  
rozw oju hodow li zarodow ej zgodnie z 
nowoczesnym i w skazan iam i nauk i i 
potrzebam i socjalistycznego ro ln ic ­
tw a — zobowiązać M in istra  R olnic­
tw a do przedstaw ien ia  P rezydium  
Rządu w term in ie  do dnia 31.1.1954 r. 
p ro jek tu  ustaw ow ego uregu low an ia  
organizacji i zasad  prow adzenia  ho­
dowli zarodowej.

4. W celu u sp raw n ien ia  o rganiza­
cji hodow li zarodow ej w P ań stw o ­
w ych G ospodarstw ach R olnych zo­
bowiązać M in istra  Państw ow ych  Go­
spodarstw  R olnych do opracow ania  
w te rm in ie  do d n ia  31.XII.53 p ro ­
jektu uchw ały  P rezydium  Rządu 
określa i acej:
«) o rganizację hodow li zarodow ej w

państw ow ych gospodarstw ach roi 
nych.

bj u sta len ie  w a ru n k ó w  d la  gospo­
d arstw  zarodow ych,

c) organ izację  służby zootechnicznej 
w hodowli zarodow ej p ań stw o ­
w ych gospodarstw  rolnych,

d) rozszerzenie zad ań  C entra lnego  
Z arządu  Hodowli Z arodow ej.

Organizacja ośrodków 
hodowlanych

5. W  celu pełn iejszego w ykorzy­
s ta n ia  w artościow ego  m ate ria łu  ho­
dow lanego, w ystępu jącego  w zw ar­
ty ch  skup ien iach  na  n iek tó rych  te ­
ren ach  — zobow iązać M in istra  R ol­
n ic tw a  do u reg u lo w an ia  w porozu­
m ien iu  z M in istrem  Państw ow ych  
G ospodarstw  R olnych:
a) zasad  i k ie ru n k ó w  p racy  hodow ­

lan e j w  ośrodkach  hodow lanych,
b) rozm ieszczenia ośrodków  hodow ­

lanych  i zasięgu ich p racy ,
c) pow iązan ia  p ra c  w  ośrodkach 

h odow lanych  % p racam i hodow la­
n ym i państw ow ych  gospodarstw  
ro lnych , spółdzie ln i p ro d u k cy j­
nych  oraz terenow ych  placów ek 
badaw czych i dośw iadczalnych,

d) o rgan izacji 's ta łe j opieki zootech­
n icznej i w e te ry n a ry jn e j n a  te ­
ren ie  ośrodków  hodow lanych.

6 . Zobow iązać M in is tra  R olnic­
tw a do  zorgan izow ania  w  la tach  
1954/55 n a s tęp u jący ch  ośrodków  
hodow lanych:
a) w zak resie  hodow li b y d ła  21 

ośrodków , a  m ianow icie:
7 ośrodków  by d ła  ra sy  polskiej 
czerw onej typów : dolinow ego, 
podgórskiego, śląsk iego  i p oznań­
skiego;
14 ośrodków  d la  byd ła  ra sy  n i­
z innej c za rn o -b ia łe j i czerw ono- 
b ia łe j ty p u  m lecznego, m leczno- 
m ięsnego, w zględn ie  m ięsno- 
m lecznego;

b) w zakresie  hodow li trzody  chlew  
nej 21  ośrodków , a  m ianow icie:
6  ośrodków  d la  trzo d y  ty p u  
tłuszczow o-m ięsnego,
5 ośrodków  d la  trzody  ty p u  sło­
n inow ego j 10 ośrodków  d la  trzo ­
dy  ty p u  m ięsnego;

c) w  zak resie  hodow li owiec 11 
ośrodków , a m ianow icie:
1 o środka  d la  owiec c ienko- 
ru n y ch  rasy  m erynos polski.
6  ośrodków  d la  owiec rasy  d łu ­
gow ełnistej k ra jo w ej,
2  ośrodki d la  ow iec podgórskich 
rasy  cakiel,
1 ośrodka d la  owiec sm uszkow ych 
ra sy  k a rak u ł,
1 ośrodka d la  owiec kożuchow ych 
ra sy  w rzosów ka;

d) w zakresie  hodow li koni 8  ośrod­
ków, a m ianow icie:
po  jed n y m  o środku  d la  typów : 
poznańskiego, sądeckiego śląsk ie ­
go, sokolskiego, sztum skiego, ło­
wickiego, garw olińskiego i „kop- 
czy k a“.

Rozszerzenie pomocy dla spół­
dzielni produkcyjnych i indywi­
dualnych gospodarstw chłop­
skich utrzymujących rozpłodni­
ki uznane lub prowadzących 
hodowlę zwierząt zarodowych

7. W  celu  zw iększenia m a te ria l­
nego zain teresow an ia  spółdzieln i

gospodarstw  chłopskich  w u trzy m a­
n iu  zw ierząt zarodow ych uznanych  
za odpow iednie  do hodow li, zobo­
wiązać M in istra  R olnictw a w  poro ­
zum ieniu z M in istram i S k u p u  i F i­
nansów  do:
a ) ' u d z ie lan ia  n a d a l bezzw ro tnej po ­

m ocy finansow ej p a ń s tw a  przy  
n ab y w an iu  przez m ało ro lnych  i 
śred n io ro ln y ch  chłopów  rozpłod­
n ików  uznanych  za odpow iednie 
do hodow li w  g ran icach  do 70% 
ceny  zakupu,

b) stosow ania  d la gospodarstw , u trzy  
m u jących  b u h a je , u lg  w  obo­
w iązkow ych dostaw ach  m leka: 
za  u trzy m y w an ie  b u h a ja  z b ia ­
łym  św iadectw em  u znan ia  — u l­
gi w  wysokość; 500 litró w  i za 
u trzy m y w an ie  b u h a ja  z żółtym  
św iadectw em  u znan ia  — ulgi w 
w ysokości 300 litrów ,

c) p rzy zn an ia  p ra w a  zak u p u  pasz 
treściw ych  d la  gospodarstw  
u trzy m u jący ch  rozp łodnik ; uzn a­
ne, w  ilości:
za każdego  b u h a ja  z b iałym  
św iadectw em  u zn an ia  — 300 kg 
paszy, za. każdego b u h a ja  z żół­
ty m  św iadectw em  uznan ia  — 200  
kg  paszy, za każdego k n u ra  z 
b ia łym  św iadectw em  u zn an ia  — 
200  kg paszy, za każdego k n u ra  
z żółtym  św iadectw em  u znan ia  — 
1 00  kg  paszy, za każdego ogiera 
I, II  i I I I  k a teg o rii — 300 kg 
paszy,

d) p rzy znan ia  p ra w a  zakupu  w ęgla 
d la  gospodarstw  u trzy m u jący ch  
k n u ry  u zn an e  w  ilości 350 kg 
za każdego  k n u ra ,

e) zw iększenia  w  r. 1954 staw k i 
pom ocy finansow ej d la  gospo­
d a rs tw , u trzy m u jący ch  u znane  
b u h a je  z p rzec ię tn ie  zł 315 w 
1953 r. do  zł 500 w  1954 reku ,

f) p rzy zn an ia  gospodarstw om  u trz y ­
m u jący m  lochy  zap isane do ksiąg  
zarodow ych , lu b  lochy z a re je ­
stro w an e , p ra w a  zakupu  w ęgla 
w  ilości 350 k g  n a  każd ą  lochę,

g) stosow ania , d la  g ospodarstw  ho­
d u jący ch  ź reb ię ta  Po k laczach  
zarodow ych, u lg  w obow iązko­
w ych  d o staw ach  zboża w wyso-

■ kości po  150 kg  zboża na  każde 
źrebię, odchow ane do  w ieku  6 
m iesięcy.

W feakresie sztucznego 
unasienniania zwierząt

8. W  celu  n a jb a rd z ie j rac jo n a ln e ­
go w y k o rzy stan ia  rozp łodników  o 
w yb itnej w arto śc i hodow lanej:
a) zobow iązać M in istrów  R oln ic tw a 

i P ań stw o w y ch  G ospodarstw  
R olnych do:
— rozszerzenia stosow ania  sztucz 
nego u n asien n ian ia  zw ierząt do 
n astęp u jący ch  rozm iarów :

r. 1954 r. 1955
k ro w y  59 200 100 000
owce 28 000 43 000

b) u tw o rzen ia  n as tęp u jące j ilości 
s ta c ji i p u n k tó w  sztuczncgo u n a ­
sien n ian ia :

r .  1954 r. 1955 
stac ji p k t. s ta c ji pkt.

P aństw . Z akl.
L eczn ictw a
zw ierząt 26 346 40 570 
P G R  29 115 36 135

c) zapew nien ia  odpow iedniego sp rzę­
tu  do sz tucznego u n asien n ian ia  
d la  s ta c ji  i pu n k tó w  o r «  w ypo­
sażen ia  ich  w  n iezbędne  środk i 
lokom ocji,

d) w yszkolenia i doszka lan ia  p e rso ­
n e lu , obsługującego  stac je  i  p u n ­
k ty  sztucznego unasien n ian ia .

9. Zobow iązać M in istra  P rzem ysłu  
D robnego i R zem iosła do zo rga­
n izow an ia  w  porozum ien iu  z 
M in istrem  R oln ic tw a p ro dukcji 
sp rzętu , n iezbędnego  p rzy  p ro ­
w adzen iu  sztucznego un asien n ia ­
n ia  zw ierząt.

czyszczenie zw ierząt, przycinan ie  
racic, fo rm ow anie  ko p y t ź ieb iąt.

M echanizacja  robó t p racoch łon­
nych  w  hodow li je s t zaledw :e zapo­
czą tk o w an a  i pozostaje da iek o  w 
ty le  za osiągn ięciam i m echanizacji 
w  u p raw ie  roślin .

1. W celu upow szechnienia  ra c jo ­
nalnego  żyw ienia o raz  polepszenia 
sposobów  chow u i  u ży tkow an ia  
zw ierząt — R ada M inistrów  p o sta ­
naw ia:
a) zobow iązać M in istrów  R olnictw a 

i P ań stw ow ych  G ospodarstw  Rol­
n y ch  do:

— przeszkolen ia  p ersonelu  służby 
zootechnicznej w  zakresie  p raw i­
dłow ego żyw ienia, sposobów cho­
w u  i uży tk o w an ia  zw ierząt,

— rozszerzenia in s tru k ta ż u  i pom o­
cy, u d z ie lane j p rzez  służbę zoo­
tech n iczn ą  gospodarstw om  ch łop­
sk im  w zakresie  m etod  w łaśc i­
w ego  żyw ienia, now oczesnych 
sposobów  w ychow u i uży tk o w a­
n ia  zw ierząt,

— zlecenia  ro ln iczym  in sty tu to m  
nauko w o -b ad aw czy m  o p racow a­
n ia  n o rm  żyw ienia zw ierząt, do ­
stosow anych  do w aru n k ó w  go­
sp o d a rs tw  ro ln y ch  w  poszcze­
gólnych re jo n ach  k ra ju , co u ła ­
tw i gospodarstw om  odpow iednie 
w ykorzy stan ie  posiadanych  pasz;

b) zobow iązać M in istra  R oln ictw a 
do :

— zapew nien ia  spółdzie ln iom  p ro ­
d u k cy jn y m  pom ocy służby ro lnej 
ra d  narodow ych  i państw ow ych  
ośrodków  m aszynow ych w  o rg a­
n izow an iu  rac jonalnego  żyw ienia 
zw ierząt,

— zorgan izow ania  d la  in d y w id u a l­
ny ch  gospodarstw  chłopskich  po­
kazów  racjo n aln eg o  żyw ien ia  in ­
w en ta rza .

2. W  celu  rozszerzen ia  pom ocy 
w e te ry n a ry jn e j d la  gospodarstw  ro l­
n y ch  —  zobow iązać M in is tra  R ol­
n ic tw a  do:
a) zw iększenia sieci Państw ow ych  

Z akładów  L ecznictw a Z w ierząt i 
P u n k tó w  W etery n a ry jn y ch  w 
1954 r. do  1.194 i w 1955 r. do 
1.500,

b) rozszerzenia ak c ji szczepień 
o chronnych  trzody  ch lew nej do 
rozm iarów : 7 m ilionów  sz tuk  w
1954 r. 1 7,5 m iliona sz tu k  w
1955 r. oraz  szczepień och tonnych  
d ro b iu  w  la tach  1954— 1955 co 
n a jm n ie j do  12  m ilionów  sz tuk  
rocznie,

— zobow iązać M in istra  P rzem ysłu  
C hem icznego w  porozum ien iu  
z M in istrem  R oln ic tw a do  za' 
p ew n ien ia  p ro d u k c ji # środków  
fa rm aceu ty czn y ch  n iezbędnych  
dla p o trzeb  leczn ic tw a w e tery  
na ry jn eg o .

3. W  celu  ogran iczen ia  s t ra t ,  spo­
w odow anych ja low ością  k rów , zo 
bow iązać M in istrów  R oln ic tw a i 
Państw ow ych  G ospodarstw  Roi 
nych do :

p rodu k cy jn y ch  i  indyw idualnych

IH. Zadania dotyczące  po lepszen ia  żyw ien ia ,  sp osobów  
chowu i użytkowania  zw  erząt

W łaściw e żyw ienie oraz p raw id ło ­
we sposoby chow u  i uży tkow an ia  
zw ierząt znacznie zw iększają  ich 
produkcyjność, podnoszą zdrow ot­
ność, pow iększają  liczbę o trzym y­
w anego przychów ka i  p rzed łuża ją  
okres użytkow ania.

P raw id łow e sposoby żyw ien ia  i 
w ychow u zw ierząt n ie  są jed n ak  
dosta teczn ie  upow szechnione w  go­
sp odarstw ach  chłopskich.

Pow szechnie w y stęp u je  w  żyw ie­
n iu  zw ierząt n ad m ie rn e  spasan ie  
zbóż, z pow odu niedostatecznego s to ­
sow ania  pasz zielonych i kiszonek. 
N ieum iejętna  gospodarka posiadany­
mi zasobam i pasz pow oduje n a d ­
m ierna  irh  zużyw anie  w  okresie

jesien i i duże b ra k i w  zim ie i na  
p rzedw iośniu .

Za m ało  są  stosow ane pasze m in e­
ra ln e  ja k  k re d a  sz lam ow ana, fosfo 
ra n  w apnia, sól byd lęca  itp.

T ylko  nieliczne gospodarstw a h o ­
d o w lane  dostosow ują  żyw ienie do 
po trzeb  zw ierząt w zależności od ich 
produkcyjności, po trzeb  wzrosto. 
w ych, pogrzeb sam ic w  okresie  c ią ­
ży itp.

W w ielu  gospodarstw ach  w ystę­
p u je  zby t w ysoki p ro cen t upadków  
przychów ka, spow odow anych stoso ­
waniem  p rzestarza łych  m etod w y­
chowu.

Nie w szędzie s to su je  się  n aw et 
ta k  p ro ste  zabiegi, jak : codzienne

a) o rgan izow an ia  w  spó łdzie ln iach  
p ro d u k cy jn y ch  i  PG R  d w a  razy  
w  ciągu ro k u  przeg lądów  k ró w  
d la  s tw ie rd zan ia  jaiow ości o raz  
d o  zo rgan izow ania  sy s tem aty cz­
nego leczenia  n a  kosz t S k a rb u  
P a ń s tw a  k ró w  d o tk n ię ty ch  ja ło -  
wością,

b) o rg an izow an ia  g rom adzkich  p rze­
g lądów  k ró w  w  celu  s tw ie rd za ­
n ia  sz tu k  ja łow ych  j zorganizo­
w a n ia  leczen ia  ich  n a  k osz t p a ń ­
s tw a  z tym , iż leczenie jałow ości 
pow inno  ob jąć  co n a jm n ie j: 
w  1954 ro k u  — 100 ty s. sz tu k  
i  w 1955 ro k u  — 150 tys, sz tu k .

4. W celu  u zy sk an ia  p o p raw y  
w aru n k ó w ' w y chow u p rzy ch ó w k a  
w spółdzieln iach  p ro d u k cy jn y ch  i  
w indyw idualnych  gospodarstw ach  
chłopskich, zobow iązać M in istra  
R olnictw a do;

a) zorganizow ania  szerokiego in ­
s tru k ta ż u  d la  spółdzieln i p ro d u k ­
cy jnych , p o siadających  in w en ta rz  
zespołow y, _ w  zak resie  u rząd ze­
n ia  odpow iednich  w ybiegów  d la  
p rzychów ka, a  w  re jo n ach  o  n ie ­
dosta tecznej ilości p a stw isk  — w  
z ak resie  _ u rząd zen ia  w ybiegów  
d la  zw ierząt dorosłych,

b) zorgan izow ania  p rzez  służbę zoo­
tech n iczn ą  p rzy  w spółudziale  kó ł 
gospodyń w iejsk ich  g ru p  in d y ­
w id u a ln y ch  gospodarstw  ch łop­
sk ich , p row adzących  ra c jo n a ln y  
w ychów  przychów ka, zw łaszcza 
w  re jo n a h  ośrodków  hodow la­
n ych  poszczególnych g a tu n k ó w  
zw ierząt.

5. W  celu  po p raw ien ia  sposobów  
uży tk o w an ia  zw ierząt — zobow iązać 
M in istró w  R o ln ic tw a i  Państw o-' 
w ych  G ospodarstw  R olnych  do : ,
a) zo rgan izow an ia  pokazów  ra c jo ­

n a ln eg o  doju , obc in an ia  racic, 
o p rzęg an ia  b u h a jó w  i  p o d k u w a­
n ia  koni,

b) zw iększenia w  spółdzie ln iach 
p ro d u k c y jn y c h  1 p ań stw o w y ch  
g o spodarstw ach  ro ln y ch  liczby 
owiec strzyżonych m echaniczn ie  
w  roku  1954 do 20 proc. i  w ro ­
k u  1955 do 30 proc. pogłow ia 
ow iec oraz  do zorgan izow ania  w  
g ro m ad ach  zespołów  strzyży  
owiec w  drodze szerszego w yko- 
k o rz y stan ia  ag reg a tó w  PO M  i  
GOM,

c) stopniow ego rozszerzan ia  stoso­
w an ia  w  spó łdzie ln iach  p ro d u k ­
cy jn y ch  i  p ań stw ow ych  gospo­
d a rs tw ach  ro ln y ch  m echan iczne­
go do ju  krów .

6 . Z obow iązać M in istró w  P rze ­
m ysłu  M aszynow ego o raz  P rzem y ­
słu  D robnego i  R zem iosła do  roz* 
szerzen ia  p ro d u k c ji: m aszyn  z n a -1 
pędem  e lek trycznym  do przygoto­
w y w an ia  pasz, sam oczynnych  poi­
deł, p ro stych  u rząd zeń  transporto -' 
w ych  d la  obór i  ch lew n i o raz  do 
p o d jęc ia  p ro d u k c ji e lek trycznych  
d o jarek .

IV. W zm ocnien ie  s łu ż b y  zootechn iczne ! ,  ro zsze rzen ie  
m asow ego  instruktażu  I szko len ia  producentów ,  

u pow szechn ien ie  w iedzy  ro ln icze j  w  z ak res ie  hodowli
D la szybkiego podniesien ia  pozio­

m u hodow li n iezbędne  je s t ja k  n a j­
szersze upow szechnien ie  p rz o d u ją ­
cych m etod i osiągnięć o raz  o rgan i­
zacja  m asow ego szkolenia  i  upow ­
szechnien ia  w iedzy ro ln iczej.

K ad ry  fachow e w  służb ie  zootech­
nicznej są zby t szczupłe, a  ich  sk u ­
p ienie w m iastach  w ojew ódzkich  i 
pow iatow ych u tru d n ia  im  w łaściw e 
d o tarc ie  do grom ad. N ie w ykorzy­
s tu je  się należycie  ak ty w n o śc i spo­
łecznej p rzo d u jący ch  hodowców, 
k tórzy  m ogliby w  pow ażnym  sto p ­
n iu  oddzia ływ ać n a  upow szechnie­
n ie  p raw id łow ych  m etod  hodow li 
w sw oich  grom adach.

O rgan izacje  k o n tra k tu ją c e  zw ie 
rzę ta  rzeźne i  hodow lane  n ie  w y­
w iązu ją  się należycie z zadań  udzie­
lan ia  pom ocy szkoleniow ej i  in-

zw ierzą t — sp ec ja lis tó w  hodow ­
l i  poszczególnych g a tu n k ó w  
zw ierząt,

b) u zu pełn ien ia  liczby zootechni­
ków , p racu jący ch  w prezyd iach  
p ow iatow ych  ra d  narodow ych  
d la  dokonyw ania  system atycznej 
oceny w arto śc i uży tkow ej zw ie­
rz ą t zarodow ych należących  do 
PG R , spó łdzie ln i p ro d u k cy jn y ch  
i gospodarstw  indyw idualnych ,

c) pow ołan ia  p rzy  PO M  200 zoo­
tech n ik ó w  w  1954 ro k u  oraz dal­
szych 200 w  1955 r.

3. Zobow iązać M in istrów  R olnic­
tw a, S kupu  oraz  P rzem ysłu  M ięs­
nego i  M leczarskiego do zorganizo­
w an ia  p rzeszko len ia  służby k o n ­
trak tac y jn e j w  zak resie  in s tru k ta ­
żu zootechnicznego i w y d a n ’a za-

s tru k tażo w ej. W celu  osiągn ięcia  rząd zeń  koord y n u jący ch  p racę  te j
służby w  zak resie  in s tru k ta ż u  zoo- 
te th n iczn eg o  z p ra ca  służby ro lnej 
prezydiów  ra d  narodow ych.

4. W celu oparcia  p racy  służby 
zootechnicznej o  szeroki ak tyw  spo- 

I łeczny w  grom adach  w inny  p rezy- 
rozum ien iu  z Prezesem  P aństw ow ej | d ia pow iatow ych  rad  narodow ych  
K om isji Euatow zootechników  rejo- ! zapew nić -nowolanie w  w iekszvrh

szybkiej popraw y  n a  ty m  odcinku  
R ada M inistrów  postanaw ia :

1. Z obow iązać M in istra  R oln ic­
tw a  do: stopniow ego  tw orzen ia  re jo ­
nów  zootechnicznych, obejm ujących  
2—3 gm iny i  pow oływ ania, w  po-

now ych przy  p rezyd iach  pow ia to ­
w ych rad  narodow ych.

2. Z obow iązać M in istra  R olnictw a 
w porozum ien iu  z P rezesem  P a ń ­
stw ow ej K om isji E ta tów  do: 
a) pow ołan ia  w  ośrodkach  hodow ­

lan y ch  zootechników  selekc ji

zapew nić pow ołan ie  w  w iększych 
g rom adach  przodow ników  hodow la­
nych' a  w  m niejszych  grom adach  
p rzodow n!ków  hodow lano  - w e te ry ­
n ary jn y ch .
— Zobow iazać M in istra  R olnictw a

do:
<C. d. n a  s tr .  3)
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U c h w a ł a  R a d y  M in is t r ó w
z dnia 17 grudnia 1953 r.

w  sprawie zape w n ie n ia  niezbędnych środków dla w zr o stu  hodowli z w i e r z a !  g osp od arskich  i rozwo;u b a z y  p a s z o w e j
(C. d. ze s t r .  4)

a) u s ta la n ia  w te rm in ie  do 311.1954 
ro k u  zadań i m etod pracy przo­
dow ników  hodow lanych  i  ho­
d o w lano  w e te ry n a ry jn y ch  w za- 
k re s ie  w spółpracy ze służba zoo­
tech n iczn ą;

b) pod jęc ia  środków  zap ew n ia ją ­
cy ch  przeszkolen ie  w 1954 roku  
przodow ników  hodow lanych  i  
hodow lano-w eterynary jn .ych .

5. Z obow iązać M in istra  R oln ic­
tw a  do:
a) rozszerzen ia  a k c ji upow szechn ia­

n ia  w iedzy rolniczej w zakresie  
p raw id łow ego  żyw ienia, ra c jo ­
n a ln eg o  chow u i  uży tkow an ia  
zw ie rzą t przez o rgan izow anie  zi­
m ow ych kursów  hodow lanych, 
prow adzonych co n a jm n ie j w 
następ u jący ch  ilościach:

w ro k u  1954 — kursów  zim owych 
w  spó łdzie ln iach  p ro d u k cy jn y ch
— 3.000, w g rom adach  — 5.00Ó; 
w ro k u  1955 — kursów  zimo­
w ych w spółdzie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych  — 3 000, w grom adach
—  6 000 ;

b) zw iększan ia  w  1954 roku  n a k ła ­
dów  i popraw y  jakości w ydaw a­
n y ch  przez b ib lio teczk i upow ­
szechnien ia  w iedzy roln iczej b ro ­
szu r fachow ych z zak resu  ho­
dow li zw ierząt g o sp jd a rsk io li i 
o rgan izow an ia  n a  te j podstaw ie  
system atycznego  sam okszta łce­
n ia  p racu jący ch  chłopów ;

c) pow iększen ia  liczby poglądow ych 
pokazów  film ow ych dla chłopów 
z  zak resu  hodow li: w 1954 roku
— do 36.000 i w 1955 roku  — do 
40.000;

d) rozszerzenia popu laryzac ji m etod 
p raw id łow ego  żyw ienia, w ycho­
w u  i uży tkow ania  zw ierząt oraz 
p ro d u k c ji i p rzechow yw ania  
pasz  p rzez  opracow anie  odpo­
w iedn ich  m ate ria łó w  dla rad ia , 
p ra sy  i  film u.

6 . Zalecić Zw iązkow i Sam opom o­
cy C hłopskiej podjęcie  n a s tę p u ją ­
cych zadań :
a) o rgan izow an ia  w spółzaw odnic­

tw a  w zak resie  p ro d u k c ji zw ie­
rzęcej z uw zględnieniem  w a ru n ­
ków  poszczególnych grom ad;

b) o rgan izow ania  w  grom adach  
p rzy  ścisłej w spółpracy  z a p a ra ­
tem  służby ro lnej ra d  n arodo­
w ych, w ykładów , kursów , p o k a ­
zów i  k o n k u rsó w ; w ychow u, r a ­
c jonalnego  żyw ien ia  zw ierząt, 
p raw id łow ego  doju , rac jo n aln e j 
strzyży, *pielęgnacji skóry, w ła­
ściw ego sk ó ro w an ią  itp .;

C) o rgan izow ania  p rzy  św ietlicach  
g rom adzkich  kół w zorow ych ho- 
dow ców -prak tyków .

7. W celu osiągnięcia szybkiej po­
p raw y  poziom u pracy  organów  p a ń ­
stw ow ych k ieru jący ch  p ro d u k c ją  
zw ierzęcą, a w szczególności zwięk- 
s ie n ia  k a d r  służby zootechnicznej, 
R ada M in istrów  postanaw ia:
a) zobow iązać M in istra  R olnictw a 

do zorganizow ania sześciom ie­
sięcznych kursów  dla zootechni­
k ów  specjalistów  celem  p rze­
szkolenia i za tru d n ien ia  w te ­
renow ej służbie zootechnicznej 
w 1954 roku  600 zootechników , a 
w 1955 roku  dalszych 600 zoo­
techn ików ;

b) zobow iązać M in istra  R olnictw a 
do zorganizow ania p rzeszkolenia

na dw um iesięcznych k u rsach  w 
o kresie  przerw y w akacy jn e j w 
liceach zootechnicznych w 1954 
roku  650 i w 1955 roku  1000 osób 
za trudn ionych  w służbie  ro lnej 
lu b  posiadających  p ra k ty k ę  ho­
dow laną, celem  zatru d n ien ia  ich 
w ch ara k te rze  zootechników  re ­
jonow ych;

c) zobow iązać M indstra  Szkolnictw a 
W yższego, w porozum ien iu  z 
M in istram i R olnictw a j P ań stw o ­
wych G ospodarstw  R olnych, do 
przed łożen ia  w te rm in ie  3 m ie ­
sięcy od dn ia  powzięcia n in ie j­
szej uchw ały  — p ro jek tu  uch w a­
ły P rezyd ium  R ządu w sp raw ie  
rozbudow y w ydziałów  zootech­
n icznych  na  uczeln iach  ro ln i­
czych w  W arszaw ie, Poznaniu , 
W rocław iu , O lsztynie, K rak o w ie  
i L u b lin ie  oraz w ydziałów  w ete­
ry n a ry jn y c h  w  L ublin ie, W ar­
szaw ie i W rocław iu;

d) uznać za n iezbędne  p rzesunięcie  
zootechników  za tru d n io n y ch  po­
za p ra k ty k ą  i n a u k ą  ro ln iczą  do 
p racy  w dziedzinie hodow li;

e) w celu  uzupełn ien ia  k w a lif ik ac ji 
zaw odow ych służby  zootechnicz­
nej w iadom ościam i z zak resu  or­
gan izacji hodow li i p rak tycznego  
w y konyw an ia  in s tru k tażu , zobo­
w iązać M in istra  R olnictw a do 
przeszkolen ia  na k u rsa ch  k ró t­
k o term in o w y ch  i ś red n io te rm i­
now ych służby zootechnicznej:

w r. 1851 1955
abso lw entów  szkół

licealn y ch  1200 1500
p ra k  tyków-s pec ialtistów 1000 2000

6 . Zobow iązać M in istra  Szkplnic- 
tw a W yższego w :porozum ieniu  z 
M in istrem  R oln ic tw a i P ań stw o ­
w ych G o spodarstw  R olnych do 
w prow adzenia  od 1954 r. zootech­
nicznych stud iów  zaocznych, na  
wzór ro ln iczych  stud iów  zaocznych, 
celem  um ożliw ienia  zootechnikom , 
i  ukończonym  śred n im  w y k sz ta łce ­
niem  zdobycia w ykszta łcen ia  inży ­
niersk iego  bez o d ryw an ia  Ich od 
pracy zaw odow ej.

V. Zadan ia  nauki w  dz iedz in ie  podniesien ia  produkcji  
z w ie r z ą c e j  i r o zs ze rze n ia  bazy  pa szow e j

P raw id ło w e  k ie ro w an ie  rozw ojem  
p ro d u k c ji zw ierzęcej w ym aga  sze­
rok iego  w y k o rzy sty w an ia  now oczes­
n e j n a u k i oraz ściślejszego pow iąza­
n ia  te j n a u k i z p o trzebam i hodow li 
m asow ej. *

P om im o pew n y ch  osiągnięć p la ­
ców ek badaw czych In s ty tu tu  Zoo­
tech n ik i zw łaszcza w zak resie  w y­
hodow ania  now ych  ra s  owiec, trzo ­
dy ch lew nej i  d rob iu , n a u k a  zoo­
techniczna w  n iedosta tecznym  s to p ­
n iu  służy podn iesien iu  p rodukcji 
zw ierzęcej w  hodow li m asow ej. 
Z b y t m ały  je s t  u dz ia ł p racow ników  
In sty tu tó w  n aukow ych  ro ln ic tw a  w 
p rzenoszeniu  do p ra k ty k i osiągnięć 
n au k i.

Pow ażnym  b rak iem  jes t p row a­
dzen ie  b ad ań  nau k o w y ch  w  o d er­
w aniu  od p rzec ię tn y ch  w aru n k ó w  
g ospodarstw  ro lnych . N iew y sta rcza ­
jąca  jes t p raca  p laców ek nau k o w y ch  
nad  b adan iem  zestaw ów  pasz, 
w pływ em  poszczególnych pasz  na  
zdrow ie, płodność, p lenność i  p ro ­
dukcy jność  zw ierząt.

Z a m ały  jes t u dz ia ł k a te d r  zoo­
techn icznych  poszczególnych w y ż­
szych uczelni ro ln iczych w  p racach  
b adaw czych  i w  upow szechnian iu  
dośw iadczeń naukow ych,

1. W  celu dalszego podniesien ia  
poziom u p racy  p laców ek naukow o- 
badaw czych w  dziedzinie hodow li i 
ściślejszego pow iązan ia  ich  z p ra k ­
ty k ą , zo b o w iązu j; si-Q M in istra  R ol­
n ic tw a do;
a) skoordynow an ia  p rac  In s ty tu ­

tów : Zootechniki, W etery n arii, 
R ybactw a, Ekonomiiki R olnej, 
M echanizacji 1 E lek try fik ac ji 
R olnictw a, U praw y, Nawożeni* 

G leboznaw stw a oraz  H odow li

i  A k lim aty zacji R oślin  — dla 
szybszego w ykonania  zadań  m a ­
jących na celu podniesienie s ta ­
n u  hodow li zw ierząt gospodar­
skich;

b) zlecenia poszczególnym  in s ty tu ­
tom  p row adzen ia  p ra c  b a d aw ­
czych w  PG R , spółdzieln iach 
p ro d u k cy jn y ch  oraz  in d y w id u a l­
n y ch  gospodarstw ach  chłopskich  
położonych w  zasięgu ośrodków  
h odow lanych;

c) zlecenia obow iązkow ego udzia łu  
p racow ników  n au kow ych  in s ty ­
tu tó w  w  szkoleniu  p e rsonelu  
służby  zootechnicznej, organizo­
w an iu  k o n k u rsó w  i  pokazów  ho­
dow lanych;

d) zlecenia In s ty tu to w i Z ootechnik i 
przysp ieszen ia  p rac  n a d  doskona­

leniem  istn ie jący ch  i  tw orze­
n iem  now ych w ysokoprodukcyj- 
n y ch  i  odpornych  ras  i  odm ian  
zw ierząt;

e) zlecenia In s ty tu to m  Z ootechniki 
i W etery n arii rozszerzenia i  po­
g łębienia b ad ań  n a d  p o dn iesie ­
n iem  zdrow otności, ro zm naża­
n iem  zw ierząt gospodarskich , 
podniesieniem  ich  w ydajności.

2. Zobow iązać M in istra  R olnictw a 
do zlecenia In s ty tu to m  Z ootechniki, 
Hodowli i  A klim atyzacji R oślin  
oraz U praw y, N aw ożenia i  G lebo­
znaw stw a rozszerzenia i  p rzy sp ie ­
szenia b ad ań  w zakresie:
a) p ro d u k c ji nasion  roślin  p a łtew - 

nych, a szczególni# tra w  sz la ­
chetnych, ro ślin  N m otylkow ych, 
kukurydzy , nasion  końskiego 
zębu,

b) opracow ania  m etod up raw y  1 n a ­
w ożenia ro ś lia  pastew n y ch  z

uw zględnieniem  w łaściw ej ich 
re jon izacji,

c) opracow an ia  w zorcow ych plodo- 
zm ianów  traw opolnych , łąkow o- 
pastw iskow ych  i przypodw órzo- 
w ych Oraz uk ładów  zielonej ta ś ­
m y dla różnych  typów  gospo­
d arstw  i  d la  różnych  w arunków  
g lebow ych i k lim atycznych .

3. Zobowiązać M in istra  R olnictw a 
do:

a) zlecenia P aństw ow em u In s ty tu ­
towi W eterynarii p rzep row adze­
nia b adań  nad stosow aniem  no­
wych m etod zw alczania zaraźli­
w ych chorób stadnych  oraz p rzy ­
gotow ania  now ych środków  lecz­
niczych i b iop rep ara tó w  do zw al­
czania tych chorób;

b) rozszerzania i pogłębiania bad ań  
nad opracow aniem  m etod w alki 
z up ad k am i p rzychów ka i m e - 
p łodnością  sam ic.

VI. Rozwój hodowli w  Pań stw ow y ch  G o s p o d a r s t w a c h  R o l n y c h
Pom im o pow ażnych  osiągnięć 

zwłaszcza w zak resie  w zrostu  1 czeb- 
nego pogłowia, s ta n  hodow li w  PG R 
je s t n iezadow alający .

Obok zespołów  i okręgów  PG R  
w ykazujących  w ysoką obsadę  in ­
w en tarza  na 100  ha użytków  ro lnych  
o raz  stosunkow o w ysoką p ro d u k c y j­
ność zw ierząt je s t jeszcze bardzo  
w iele zespołów m ających  n isk i e tan  
obsady in w en ta rza  i n iedosta teczne  
w skaźnik i p rodukcy jności zw ierząt.

Do głów nych przyczyn u tru d n ia ją ­
cych rozwój hodow li w PG R  należy 
zaliczyć:
a) n iedosta teczny  rozw ój bazy p a ­

szow ej, duże zan iedban ia  w za­
g ospodarow aniu  łąk  i pastw isk , 
n iedosta teczny  rozwój u p raw  ro­
ślin  pastew nych  o raz  często w y  
stęp u jący  b rak  pow iązan ia  p ro ­
d u k c ji roślinnej z po trzebam i 
p ro d u k c ji zw ierzęcej;

b) n iedosta teczną  rozbudow ę p o ­
m ieszczeń dla zw ierząt gospodar­
skich , szczególnie w re jo n ach  do­
tk n ię ty ch  pow ażnym i zniszcze­
n iam i w ojennym i oraz  zby t po­
w olne w prow adzan ie  m echan iza­
cji p racoch łonnych  robó t w  ho­
dow li i  tran sp o rc ie  w ew n ę trz - 
nym ;

c) niski poziom  p racy  zootechnicz- 
. nej, h am u jący  upow szechnienie

racjo n a ln y ch  sposobów  żyw ień a  
i w ychow u zw ierząt o raz  ich p ie­
lęgnacji i uży tkow an ia , co powo­
d u je  n isk ą  w ydajność  in w en ta ­
rza, m arn o traw stw o  pasz, n a d ­
m ie rn e  u p ad k i p rzychów ka oraz  
jałow ość k ró w ; n iew łaściw ie  je s t 
rów nież  p row adzona  se lekc ja  1 
d o k u m en tac ja  h odow lana;

d) n iedosta teczne upow szechnienie  
b rygadow ego sy stem u  p racy  przy 
obsłudze zw ierząt i zła o rg an iza ­
cja  p racy  b rygad  hodow lanych.

W celu przyśpieszenia  rozw oju ho­
dowli w państw ow ych  gospodar­
stw ach  ro lnych  R ada M in istrów  po­
stanaw ia :

1. Z obow iązać M in istra  P ań stw o ­
w ych G ospodarstw  R olnych do:
a) osiągnięcia na  koniec 1955 r. n a ­

stęp u jący ch  łta n ó w  pogłow ia 
zw ierząt gospodarsk ich  w  PG R:

V  ty siącach  sztuk  
B yd ła  ok. 590

w ty m : k ró w  „ 260
trzody  chlew nej „ 1 .100  

w tym : m acio r „ 140
ow iec „ 4S0

b) zapew nien ia  szczególnie szybkie­
go zw iększenia pogłow ia — zw ła­
szcza by d ła  i  owiec, w  gospo­
d a rstw ach  posiadających  n iedo­
sta teczn ą  obsadę 1 n iew ykorzy ­
s ta n e  u ży tk ; zielone, w  p ie rw ­
szym  rzędzie  n a  te ren ie  O kręgo- 
w ych  Z arządów  PG R : Przem yśl, 
E łk, Gorzów, Szczecin P łn ., O r­
n e ta  i  L ub lin ;

c) podniesien ia  w arto śc i uży tkow ej 
zw ierząt gospodarsk ich  o raz  ilo­
ści i jakości p rzychów ka przez:

— zw iększenie liczby krów , loch, 
ow iec-m aciorek  i klaczy, zap isa­
ny ch  do k siąg  zw ierząt zarodo­
w ych, o b e jm ując  zapisem  do tych  
k siąg  w  1954 r. 16,5 tys. sz tuk  
krów , 6 ,8  tys. sz tuk  loch, 17,2 tys. 
6z tuk  ow iec-m aciorek 1 10,5 tys. 
sz tu k  klaczy,

— zapew nien ie  d la w szystk ich  gos­
po d arstw  PG R  n iezbędnej Ilości 
w łasnych  rozpłodników  w ysokiej 
jakości, w  liczbie: n a  g o n iec  
1954 r. — 8,9 tys. sz tuk  buhajów , 
8 ,6  tys. sz tuk  knurów , 4,0 tys. 
sz tuk  tryków  i n a  koniec 1955 r.
— 10 ,0  tys. sz tuk  buhajów , 9,0  
tys. sz tu k  k n u ró w  1 4,7 tys. sztuk  
tryków ,

— rozszerzenie zim nego w ychow u 
c ie lą t i budkow ego w ychow u pro- 
siąt, przede w szystk im  w  gospo­
d arstw ach  zarodow ych 1 re p ro ­
dukcyjnych,

d) w prow adzenia  w a w szystk ich  go­
spodarstw ach  PG R  szczegółowej 
ew idencji i doku m en tac ji hodow ­
lan e j zw ierząt gospodarskich.

2. W celu p rzyśpieszenia  rozbudo­
wy bazy paszow ej zobow iązać M i­
n is tra  P aństw ow ych  G ospodarstw  
R olnych do:
a) p rzeprow adzenia  w 1954 roku :
— budow y now ych i ren o w ac ji ist- 

n  e jących  urządzeń  m elio racy j­
nych na obszarze — 25,9 tys. ha, 
u rządzeń  n aw ad n ia jący ch  na  ob­
szarze 6,1 ty s ha,

— pełnego zagospodarow ania  te re ­
nów  pom elioracy jnych , na obsza­
rze 7,9 tys. ha i polepszenia kon­
se rw ac ji w szystk ich  urządzeń  
w odno  - m elio racy jnych ,

b) system atycznego  naw ożenia i p e ł­
nego w yko rzy stań .a  w szystk ich  
uży tkow anych  łąk  i pastw isk ,

c) zw iększenia w 1955 r. zbiorów  sia ­
n a  łąkow ego o 30 proc. w  porów ­
n an iu  ze zb ioram i z ro k u  1953 
oraz  do rozszerzenia m echan iza­
cji zb ioru  i stogow an ia  siana;

d) rozszerzenia w 1954’ r. k w a te ro ­
wego w ypasu  byd ła  n a  obszar 40 
tys. ha p astw isk ;

e) zw iększenia p ro d u k c ji pasz i 
u p raw  polow ych, p rzede w szyst­
k im  w drodze podn iesien ia  w y ­
dajności z h e k ta ra ;

f) rozszerzenia u p raw y  roślin  m o­
ty lkow ych  i strączkow ych , przede 
w szystkm i lucerny , koniczyny, 
se rade li i łu b in u  pastew nego  oraz 
końskiego zębu, słoneczn ika i in ­
nych roślin  nad a jący ch  się na k i­
szonki;

g) zw iększenia u p raw y  przedplonów  
i śródplonów ;

h) rozszerzenia p rodukcji kiszonek 
do rozm iarów  zapew niających  w 
la ta c h  1954 i 1955 następ u jące  
ilości kiszonek: /ia  każd ą  k row ę 
od 30 do 35 q rocznie i na  każdą 
owcę od 2 do 3 q rocznie;

i) zorganizow ania w 1954 r. zielo­
nej taśm y  co n a jm n ie j w 40 proc. 
gospodarstw  i w 1955 r. co naj- 
m n ej w 60 proc. gospodarstw .

3. W celu zapew nien ia  dosta tecz­
nej ilości pom ieszczeń in w en ta rsk ich  
I polepszenia zaopatrzen ia  w wodę 
dla zw ierząt gospodarskich , zobo­
wiązać M in istra  P aństw ow ych  Gos­
podarstw  R olnych do:
a) rozszerzenia rem on tów  i k o n se r­

w ac ji pom ieszczeń d la  in w en ta ­
rza;

b) budow y 1 odbudow y w  1954 r. 
pom ieszczeń: dla byd ła  w  ilości 
33 tys. s tanow isk , d la  trzody 
ch lew nej w  ilości 113 tys. s ta n o ­
w isk  i d la owiec w  ilości 37 tys. 
stanow isk ;

c) w ybudow ania  w  1954 r. 1247 s tu ­
dzien.

4. W celu  przyśp ieszen ia  zm echa­
nizow ania  ro b ó t p racochłonnych w 
hodowli, zobow iązać M in istrów  P rze. 
m ysłu M aszynowego oraz P rzem ysłu  
Drobnego i Rzem iosła do  dostarcze­
nia. PG R  w  1954 ro k u  następ u jący ch  
urządzeń  i sp rzętu : sam oczynnych 
poideł d la  k ró w  — 950 kom pletów , 
wózków do paszy 1 obornika — 990 
kom pletów , p ą tn ik ó w  e lek trycznych

190 sztuk, chłodników  do mleJia

1200  szt., hydroforów  — 1100  s ' t .
5. W celu u sp raw n ien ia  o rgan iza­

cji pracy  w hodow li, podniesienia fa ­
chowego przygotow ania  p racow ni­
ków oraz zw.ęksiz^nia ich odpow ie­
dzialności za pow ierzony in w en ta rz  
i w yniki p ro d u k cy jn e , zobowiązać; 
a) M k rs tra  P ań stw ow ych  G ospo­

d arstw  Rolnych do:
— zorganizow ania brygad hodow la­

nych we w szystk ich  gospodar­
stw ach ro lnych P G R ;

— rozszerzenia odpow iedz^lności spe 
c ja lis tów  za rozwój hodowli o raz  
za nadzór i k ierow anie  p racam i 
b ry ead  hodow lanych;

— prow adzenia  szkolen ia  kursow ego 
i przy w arsz ta tow ego  dla p raco w ­
ników  hodowli;

— zw iększenia budow nictw a nrieszka 
niowego i polepszenia w aru n k ó w  
k u ltu ra ln o  bytow ych p raco w n i­
ków ;

— zaopatrzen ia  pracow ników  hodo­
w lanych w odzież ochronną i n ie ­
zbędne  środki zabezpieczające  
w łaściw y poziom  h igieny oso-bi. 
stej.

! b) M in istra  P aństw ow ych  G ospo­
d a rs tw  R olnych do p rzed staw ie ­
n ia  P rezydium  Rządu w te rm in ie  
do  d n ia  31.XII.1953 r. p ro jek tu  
uchw ały  w sp raw ie  zm iany sy ­
stem u płac w PG R  w k ie ru n k u  
zw iększenia m ate ria ln eg o  z a in te ­
reso w an ia  w yn ikam i p ro d u k c ji 
p racow ników  za trudn ionych  w  
hodowli.

* * *
Doprow adzenie do w szystk ich  ho­

dowców postanow ień U chw ały, sre- 
rokie ich spopularyzow anie  i konse­
k w en tne  realizow anie je s t jednym  z 
najw ażniejszych zadań  k tó re  s to ią  
p rzed  rad am i narodow ym i, p ań stw o ­
wą służbą ro lną, o rgan izac jam i po­
litycznym i i społecznym i oraiz przód 
najszerszym i m asam i ch>opów p ra ­
cujących i robotników  rolnych.

W zw iązku z tym  R ada M in istrów  
zobow iązuje p rezyd ia  w ojew ódzkich, 
r\>w’a tow ych  i gm innych rad  narodo  
wych, do:
— zaznajom ienia  w szystk ich  chło­

pów i pracow ników  rolnych z po­
stanow ien iam i U chw ały  przetf 
zorganizow anie szerokiej founpa-i 
nii w y jaśn ia jące j przy użyciu r a ­
d ia i p rasy  oraz p rzy  w spółdzia­
łan iu  o rgan izacji m asow ych, daiar 
ła jących  n a  w si;

— opracow ania w oparciu  o  U chw a­
łę k onkre tnych  zad ań  p ro d u k cy j­
nych dla 'w ojew ództw , pow iatów , 
gm in oraz  do pow zięcia u c h w ił

* zapew niających  rea lizac ję  ty ch  
zad ań  i k o n tro lę  ich  w y k o n an ia; #

— organizow ania  n a ra d  p ro d u k cy j­
nych  p rzodujących  chłopów, człon 
ków  spółdzielni p rodukcy jnych , 
retootników PG R  z udzia łem  te re ­
now ej służby ro lnej, POM , PG R ,
ZSCh — w  celu upow szechnien ia  
przodujących  osiągnięć i dośw iad. 
czeń;

— organizow ania w spółzaw odnictw a 
m iędzy spółdzieln iam i p ro d u k cy j­
nym i, grom adam i i kolam i hedow  
ców dla zw iększenia pogłowia i 
produkcy jności zw ierząt, roz­
w oju  bazy paszowej oraz dla za­
pew nian ia  pełnego i term inow e­
go w ykonania  p lanu  d ostaw  obo. 
w iązkow ych 1 k o n trak tac ji;

- m obilizow ania szerokich rzesz ho­
dowców do w ykonania  zadań po­
staw ionych w  U chw ale w  dirodae 
pogłębienia ich  św iadom ości oby­
w atelskiej, podinosrenia w led ’y  
zawodow ej jak  również w y różn ia­
n ia  za p rzodujące  dośw iadczeń:a 
i dobre w ynik i uzyskane w  ho­
dowli.
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Rozwój hodowli —  warunkiem poprawy
siopy życiowej ludzi pracy

W pierwszym  dniu obrad III sesji Sejm  Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej zatwierdzi! uchw alę Rady M inistrów w sprawie 
zapew nienia niezbędnych środków wzrostu hodowli zwierząt gospo­
darskich i rozwoju bazy paszowej. Uchwala ta stanowi kolejne, bar­
dzo doniosłe posunięcie władzy ludowej, zmierzające do realizacji 
w ytycznych IX Plenum . Stwarza ona bowiem  warunki szybszego 
podniesienia stopy życiowej m as pracujących przez przyspieszenie 
tem pa wzrostu całej produkcji rolnej. Wzrost hodowli przyczyni się 
bow iem  nie tylko do lepszego niż dotychczas zaopatrzenia ludności 
w m ięso, tłuszcze, m leko, w ełnę i skórę, ale stwarza także m ożli­
w ości uzyskania w yższej wydajności plonów z hektara przez zasto­
sow anie w iększej ilości obornika.

U chw ała  staw ia  przed całym  n a ­
szym  ro ln ic tw em  — g o sp odarstw a­
m i indyw idualnym i, spółdzielniam i 
p ro d u k cy jn y m i i PG R  zadanie 
zw iększen ia  w ciągu najb liższych 
dw óch  la t pogłowia bydła o około 
615.000 szt., trzody  chlew nej — o 
1.020 tys. sz tuk, owiec — o 920.000 
sz tu k  i stw orzen ie  tak ich  w a ru n ­
ków , k tó re  zapew nią  dalszy szybki 
ro zw ó j1 hodow li w la tach  n astęp ­
nych .

Są  to  zadan ia  w ielk ie, a le  w  pe ł­
n i  realne. W naszej gospodarce ro l­
n e j tkw ią  bowiem  jeszcze w ielkie, 
n iew y k o rzy stan e  do tąd  rezerw y. 
Św iadczy o tym  ta k i chociażby fak t, 
że  podczas gdy w roku  bieżącym  w 
gospodarce chłopskiej p rzypada  
p rzec ię tn ie  d la całego k ra ju  na  
100 ha użytków  38,9 sz tuk  bydła, to 
w  n iek tó rych  w o jew ództw ach  już 
osiągnięto  na 100 ha 63,2 sz tuk  by­
d ła. Podobną rozpiętość, a w ięc i 
m ożliw ości rozw ojow e w idzim y ró w ­
n ież  w hodow li trzody ch lew nej i 
owiec.

W ielk ie m ożliw ości; rozw oju  ho­
dow li tk w ią  p rzed e  w szystk im  w 
b ard z ie j rac jo n aln y m  prow adzeniu  
gospodark i paszow ej. W ykorzystanie 
ta k ic h  m ożliwości jak  lepsze kisze­
n ie  i p rzechow yw anie  pasz, in te n ­
sy w n ie jsze  w y k orzystyw an ie  łąk  i 
pastw isk , sp raw n e  p rzeprow adzanie  
sianokosów —to czynn ki, k tó re  p rzy ­
czyn ią  się  pow ażnie do w zrostu  po­
głow ia w każdym  gospodarstw ie.

U chw ała zatw ierdzona przez Sejm  
s ‘aw ia  n ie ty lk o  zadania  w dziedzi­
n ie  hodowli, k tó rych  w ykonanie  jest 
n iezbędne  dla dalszego, szybszego 
podnoszenia stopy  życiowej lu d n o ­
ści p racu jące j m iast i wsi, da je  ona 

• rów nocześn ie  ro ln ikom  do ręki

opatrzen ie  w  pasze gopodarstw  ho­
dow lanych. O trzy m ają  one w roku  
przyszłym  około 750 tys. ton  paszy 
treściw ej. Pow ażnej popraw ie  u leg ­
nie też zaopatrzen ie  gospodarstw  
chłopskich  rozw ija jących  hodow lę 
w m ate ria ły  budow lane, sp rzęt i n a -  

'rzędzia. Ci chłopi, k tó rzy  n ie m ają  
funduszów  na rozpoczęcie bardziej 
in tensyw nej hodow li o trzy m ają  od 
pań stw a  pomoc k red y to w ą  na zakup  
jałów ek  i krów . Pow ażnie  rozszerzy 
się  też zasięg opieki n ad  hodow lą ze 
s tro n y  p aństw ow ej służby zootech­
nicznej i w e te ry n a ry jn e j. Duże zna­
czenie będzie też m iało  rozszerzenie 
system u u lg  i zw olnień oraz stoso­
w anie  z am ien n k ó w  przy  w ykony­
w aniu  obow iązkow ych dostaw , jak  
rów nież rozszerzenie zasięgu k o n ­
trak tac ji.

System atyczna  p o praw a sy tuacji 
m a te ria ln e j chłopów  p racu jący ch  
w ypływ a przede  w szystk im  z pod­
staw ow ej zasady zaw arte j w tezach, 
p rzedstaw ionych  przez IX  P lenum  
naszej pa rtii. Z asady, k tó ra  mówi, 
że dostaw y obow iązkow e w  ciągu 
najbliższych la t  m e będą  zw iększo­
ne. Oznacza to, że w zrost ilości 
sz tuk  hodow lanych  oraz ich wagi 
zw iększy dochody hodow cy, zw ięk­
szy jeg o  m ożliw ości zaw ie ran ia  
um ów  k o n trak tacy jn y ch .

B ardzo duże znaczenie p o siadają  
postanow ien ia  uchw ały  w  spraw ie  
zw olnienia  na jb ied n ie jszy ch  gospo­
d a rs tw  w ie jsk ich  od obow iązkow ych 
dostaw  m leka  i żyw ca. Pozwoli to 
im  na dalsze rozw inięcie hodow li 
oraz na sprzedaż a rty k u łó w  m ię s ' 
nych po cenach znacznie k o rzy st­
niejszych — w drodze k o n trak tac ji.

U chw ała R ady M in istrów  stw arza  
szczególnie k o rzy stn e  w a ru n k i roz-

P ow ażne zad an ia  w  zak resie  rozw oju  
hodow li s to ją  p rzed  PG R. P ro je k to ­
w ane zm iany w system ie  w y n a g ra ­
dzania p racow ników  PG R, z a tru d ­
n ionych  przy  hodow li w prow adzą 
w iększe niż dotychczas ich  z a in te ­
resow an ie  w y n ik am i sw ej p racy . 
Je s t  to  jeden  z czynników , k tó re  
pozw olą PG R stać  się w zorow ym i 
gospodarstw am i hodow lanym i.

U chw ała  rządu  d a je  ro ln ic tw u  n ie  
ty lk o  środki, k tó re  p rzyczynią  się do 
podniesien ia  pogłow ia bydła, trzody , 
ch lew nej i ow iec ju ż  w  najb liższym  
okresie, a le  zapew nia  rów nież w a ­
ru n k i dalszego system atycznego  
w zrostu  i u lepszan ia  hodow li w  la ­
tach  następ n y ch  Do tego ty p u  środ ­
ków  należy szerokie  ro zw ijan ie  ho ­
dow li bydła  zarodow ego i zarodow ej 
trzody ch lew nej, zaprow adzen ie  w ła ­
ściwej gospodark i nasiennej d la  za­
pew nien ia  paszy zielonej w  n a stęp ­
nych la tach , dokonanie  m elio rac ji 
łąk  itd.
J a k  w idać w ięc w ładza ludow a stw a­

rza naszem u ro ln ic tw u  ogrom ną p e r­
sp ek ty w ę  rozw oju. A by  pom oc ta 
d o ta rła  do  każdego gospodarstw a i 
by ła  p rzez n ie jak  n a ju m ie ję tn ie j 
zuży tkow ana, sp raw a  w alk i o pod­
n ie s ie n i  hodow li m usi stać się 
p rzedm io tem  szczególnej tro sk i 
w szystk ich  in s tan c ji i  o rgan izacji 
p a rty jn y ch , m asow ych organ izacji 
chłopskich  i terenow ych  organów  
w ładzy państw ow ej. Sp raw a podn e- 
sienia hodow li n ie m oże być pozo­
staw io n a  żywiołowi.

N ajw ażniejszym  zadaniem  w  chw i­
li obecnej je s t doprow adzenie  do 
św iadom ości każdego indyw idualn ie  
p racu jąceg o  chłopa, każdego  spół­
dzielcy, ro bo tn ika  PG R -ow skiego 
treści i znaczenia uchw ały  R ady  M i­
n istrów . N a te j w ięc spraw ie  sk o n ­
cen trow ać  m uszą obecnie sw ą u w a ­
gę o rgan izac je  i  in s tan c je  p a rty jn e  
i doprow adzić do tego, by w  każdej 
gm inie, każdej gromadzie każdy

Na marginesie wyborów do Rady Zakładowej w Z B M

C z y  t a k  m a j ą  w y g l ą d a ć  w y b o r y
do władz związkowych?

D nia  12 g ru d n ia  b r. odbyły się
w ybory do R ady Z akładow ej przy 
Z jednoczeniu B udow nictw a M iej­
skiego w  L ublin ie.

Zgodnie z w ytycznym i CRZZ ak­
c ja  spraw ozdaw czo-w yborcza po 
w inna spełn ić w ażną ro lę w pod­
niesieniu politycznej i ideologicznej 
św iadom ości zw iązkowców, w u- 
g ru n to w an iu  w śród szerokich  rzesz 
członkow skich zrozum ienia zadań  
zw iązków  zaw odow ych i w m obili­
zacji do w ykonania  planów  p ro d u k ­
cy jnych. Spraw ozdanie  u stępu jące j 
rady  zakładow ej pow inno bvć rze­
czową sam okry tyką , oceną całorocz­
nej działalności o rgan izacji zw iąz­
kow ej, pow inno stanow ić podstaw ę 
dla rozpoczęcia działalności przez 
now ą radę.

Tym czasem  zebran ie  spraw ozdaw ­
czo-wyborcze w ZBM nie było n a ­
leżycie przygotow ane. Spraw ozdanie  
R ady Z akładow ej poza nic n ie  m ó­
wiącym i ogóln ikam i n ie  zaw ierało  
żadnego m ate ria łu  k onkre tnego  sta ­
now iącego p u n k t w yjściow y do dy ­
skusji. D latego też dyskusja  p ro w a­
dzona by ła  n iew łaściw ym i to ram i ‘ i 
ograniczała się do osobistych p o ra ­
chu n k ó w  i indyw idualnego  w y ty k a­
nia błędów.

K iedy doszło do zgłoszenia kan-

w ykazu jącą  dużo tro sk i o sp raw y  
robotników . W odpowiedzi na to 
tow. Tołpych odczytał p ro to k o ł 
stw ierdzający , że ob. D ziem bow ska 
n ie rep rezen tu je  zby t w ysokiego 
poziom u m oralnego a poza tym  ja^ 
ko dotychczasow a se k re ta rk a  ra d y  
zakładow ej n iew łaściw ie  gospodaro­
w ała pieniędzm i zw iązkow ym i. 
P rzy ję ta  p rzez  zeb ranych  k a n d y d a ­
tu ra  ob. B andyry  została przez n ich  
sam ych odrzucona po ośw iadczen iu  
re fe ren ta  personalnego  w y k a zu ją ­
cym uchybien ia  te j p racow niczk i 
przeciw dyscyplin ie  p racy . W szyst­
kie te fak ty  św iadczą o tym . że o r ­
ganizacja zw iązkow a w ZBM niepo­
ważnie po trak to w ała  tak  doniosłą 
spraw ę jak  w ybory now ych w ładz 
związkowych. B ardzo niepow ażnie  
i po efekciarsku  w ypadł rów nież 
m eldunek brygady z budow y n r 188 
o podjęciu zobow iązań dla uczcze­
nia wyborów . Ja k  sig okazało z o b o  
w ią7ania te  były iuż daw no opub li­
kow ane w „Lubelskim  M u rarzu 1', 
jako podjęte  n a  cześć II Z jazdu  
PZPR.

Podsum ow ujący dyskusję  delegat 
Z arządu O kręgu Zw iązku Zaw odo­
wego P racow ników  B udow nictw a

dydatów  na członków now ej rad y  j stw ierdził, że dotychczasow a R ada 
zebrana p o trak to w ali tę  czynność 1 Zakładow a nie p racow ała należycie, 
m echanicznie n ie  uzasadn iając  n a ­
leżycie sw oich propozycji. Na p rzy ­
kład  ob. D ziem bow ska sek re ta rz  
RZ podając  k an d y d a tu rę  ob. Sucho- 
roba pow iedziała, że „ jest to aktyw -

że nie troszczyła się o spraw y b y ­
towe robotników  i n ie w spółpraco­
wała z d y rekcja  Z je d n o cz e n i.

Zw iązkow cy z ZBM zap y tają  czy 
ro la p rzedstaw iciela Z arządu O kręgu

ciy członek ZM P i tak  sam o będzie m a ograniczyć się  tylko do sta tysto -
p racow ał w  radzie  zak ładow ej". 
O św iadczenie to  w yw ołało powszech 
ną wesołość na sali, poniew aż ogól­
n ie  w iadom o, że w  ICole ZM P raia

ogrom ne środki, k tó rych  pełne wy j w ijan ia  hodowli w spółdzielniach 
k o rzy stan ie  um ożliw ia w ykonanie  j p ro d ukcy jnych , m ających  w szelkie 
ty ch  zadań. Ja k ie  to  są środki?  A I dan e  do tego, by p row adzić  racjo- 
w ięc przede w szystkim  już  w roku | n a ln ą  i now oczesną gospodarkę ho- 
1954 państw o znacznie zwiększy za- | dow laną. /

» I b a w c a «  Anglii z n ó w  na wolności
Pan Mosley nadał propaguje faszyzm

Było to  w la tach  trzydziestych . 
Nad św iatem  k ap ita listycznym  p rze­
ciągała  wów czas jed n a  z n a jw ięk ­
szych bu rz  ekonom icznych. B urżua- 
zja  szu k a ła  w yjśc ia  z k ry zy su  w 
przygo tow an iach  do  now ej w ojny, do 
w o jny  przeciw ko K ra jo w i R ad. Szu­
k a ła  więc ludzi zdolnych do zdław ię 
n ia  klasy robotn icze j, k tó ra  źródła 
k ry zy su  w idziała w ustro ju  k a p ita li­
stycznym . W śród niedoścignionych 
d la  b u rżu az ji wzorów  faszystow skich 
na jw y że j by ł wów czas notow any 
A dolf H itler.

W tym  t 0  czasie rozpoczął sw oją  
działalność n a  w yspach b ry ty jsk ich  
przyw ódca ang ie lsk ich  faszystów , 
by ły  członek P a r tii  P racy , O sw ald 
M osley, g ru p u jąc  w okół sieb ie  ban ­
d ę  -zdeklasowanych e lem entów  i 
„ziotą m łodzież". Z adaniem  jego by 
ło rozb ijan ie  w ieców i zeb rań  ro ­
botniczych, zbójeckie  n a p  dy na 
działaczy robotniczych, głoszenie 
„now ego porządku*' w edług recepty  
A dolfa H itlera.

K iedy w ybuch ła  d ru g a  w ojna 
św ia tow a i k a r ty  do gry zostały 
przetasow ane  nie tak , jak  tego so­
bie pobożnie życzyły m onopole, g a ­
szenie zachw ytów  nad  H itlerem  
sta ło  się na w yspach b ry ty jsk ich  
m ało  bezpieczne, zważywszy n a s tro ­
je  p anu jące  w śród ang ie lsk itg o  spo­
łeczeństw a O sw ald Mosley pow ędro  
w al wów czas do obozu odosobnie­
nia.

O sta tn io  po jaw ił się  znów na a n ­
g ie l s k ą  a ren ie  politycznej. Znów 
bowiem  w św iecie kap ita listycznym

chłop w iedział doskonale, w  jaki i p rzejaw ia  on żadnej działalności. Z 
sposób państwo pomaga mu w  roz- j kolei ob. K aw iak  zgłosił k an dydatu - 
wijaniu hodowli i czego od niego rę ob. D ziem bow skiej, ch arak te ry - 
oczekuje. | su jąc  ją  jak o  do b rą  pracow nicę,

w an ia  p rzy  w yborach a co na jw yżej 
do stw ierdzan ia  fak tu , że rad a  za­
k ładow a n ie  spełn iła  sw ego zadania, 
a potem  dopuszczania do ponow ne­
go w yboru  do niej tych  sam ych lu ­
dzi. Czy tal^ m a ją  w yglądać w ogól* 
w ybory do w ładz związkowych?

J. D.
koresponden t zakładow y

T i u l e n « *  P i f f l i e f k i
Rolnik z gromady Bychawka, gm. Piotrowice

J a k  zw iększyć b azę  paszow ą

rosną ten d en cje  k ryzysow e. Am ery 
k ań sk ie  czasopism a p rzepełn ione są 
a la rm u jący m i w iadom ościam i o m a­
gazynach przepełnionych niesprze- 
danym i--tow aram i, o spadku  kursów  
akcji na g iełdach, o ograniczaniu  
prod u k cji. W W ielkiej B ry tan ii m no­
żą się  s tra jk i.  W raz ze spadkiem  
a’:cji na  g iełdach i w m ia rę  zaostrza 
nia się  w alki k lasow ej w śród b u r 
żuazji ro sną  ,, c iągoty" faszystów  
«kie Rośnie znów tęsk n o ta  za ludź­
m i „silnej ręk i1', którzy, zd ław iliby ./

w alkę k lasy  robo tn iczej o p o praw ę 
bytu, w alkę przeciw ko przygotow a­
niom do  now ej w ojny. W ładcy 
państw  k ap ita listycznych  coraz n iż­
sze b iją  pokłony przed procham i 
H itlera  spoczyw ającym i w podzie­
m iach kance larii Rzeszy.

T ęsknoty  te  w dostatecznym  s to p ­
niu udzieliły  się w idać angielskiej 
burżuazji, sko ro  O sw ald Mosley, 
przyw ódca ang ielsk ich  faszystów , 
mógł znowu rozpocząć sw oją  dzia­
łalność. Zaczął od k o n ferencji p ra ­
sowej, na k tó re j ośw iadczył, że j e ­
go faszystow ska o rgan izac ja  — 
„Union M ovem ent‘‘ — na wiosnę 
przyszłego roku  ożywi sw o ją _ dzia­
łalność, gdyż „W ielka B ry tan ia  po­
trzeb u je  tej p a rtii d la swego zba­
w ienia". Ż jak im ż to p rogram em  
zbaw ienia w ystępu je  pan Mosley i 
jego organizacja?

O tóż zam ierza  on „przygotow ać 
się do  k am pan ii w yborczej". A po 
n iew aż jego zdaniem  w przyszłym  
roku nastąp i k ryzys gospodarczy, 
szanse angielskiej, p a rtii ko n se rw a­
tyw nej w okręgach robotniczych 
znacznie sp adną . Czyż m ożna dop u ­
ścić do częściowej chociażby u tra ty  
w pływ ów  b u rżuaz ji?  Nie. Któż. m a 
zatem  zastąp ić  konserw atystów ? 
N atu ra ln ie  faszyści z „U nion M o- 
vem n et ‘ ‘ , k tó rzy , jak  stw ierdził M o­
sley, stanow ić  będą „jedyna e fek ­
tyw ną opozycję wobec czerw onych '1.
I tym  siln ie j p rzekonu je  on ang iel­
k ą  burżuaz ję , że ty lko  on i jego 

organ izacją  zdolna jes t do zdław ie­
nia w alk i k lasy  robotniczej, że ruch 
jego — jak  ośw iadczył — „dyspo 
n u je  w y sta rcza jącą  ilośc!ą k an d y d a­
tów, k tó rzy  m ogą być w ysunięci w 
w yborach pow szechnych, na tom iast 
posiada m ało  p ien iędzy . . . '1

J a k  w id sć  i ,,zbaw ca" n ie  now y — 
pochodzący z. la- trzydziestych , i 
p rogram  w cale  n ie  obcy. Tylko inne 
są czasy. Je d n a  jaskó łka  nie czym 
wiosny — m ów i przysłow ie. Nie 
uczyni je j też jaskó łka m rsleyow - 
ska. Na inną  w iosnę czekają i o 
n n ą  w ałcza  angielscy ro b o tr^ y .

Dyl.

K iedy po ogłoszeniu tez przed- 
zjazdow ych i re fe ra tu  tow arzysza 
B ieru ta  zas tanaw ia łem  się od cze­
go zacząć podnoszenie dochodow o­
ści gospodarki chłopskiej doszedłem  
do w niosku, że podstaw ow y rzeczą 
jest tu  w yprodukow an ie  i.a leżytej 
ilości w łaściw ych surow ców . P rze­
m ysł, żeby się  m ógł rozw ijać  m usi 
m .eć surow ce — i ro ln ic tw o także 
m usi m ieć surow ce. Z astanów m y się 
bow .em  dlaczego duża ilość chłopów 
n ie tuczy trzody chlew nej do w y ­
sokiej wagi, powiedzm y ponad 150 
kg — aie w yzbyw a się  jej w postaci 
bekonów ' (80— 100 kg). Z asadniczą 
przyczyną jest tu  b rak  paszy. Nie 
m a m owy o rozw oju hodow li bez 
stw orzen ia  szerokiej i w szech stro n ­
nej bazy paszow ej. J a k  zaobserw o­
wałem  u większości m oich sąsiadów  
z B ychaw ki [ okolicznych wsi t ru d ­
ności paszowe pow odują ogranicza­
nie, zm niejszanie hodowli. Nie jest 
to  słuszne w yjście z sy tuacji, 
gdyż w a lka  o podniesienie w y­
dajności z h e k ta ra  n ie przyniesie 
należy tych  w yników , jeśli pom inie 
się znaczenie oborn ika  jako  — obok 
sztucznych — koniecznego nawozu 
zw iększającego żyzność gleby. T ru d ­
ności paszow e pow inny nas chłopów  
m obilizow ać przede w szystkim  do 
szukan ia  środków  zaradczych, k tó re  
by n ie  ty lk o  pozwoliły n3in na 
u trzy m an ie  hodow li na dotychcza­

so w y m  poziom ie (gdyż to, jak  czy­
taliśm y w tezach jest grubu niedo­
stateczne), ale  ułatw iłoby nam  d a l­
sze je j zw iększan.e.

W edług m nie  paszę będziem y 
m ieli w tedy, gdy zaczniem j u p ra ­
wiać w łaściw e, w ysokow artościow e 
d la hodow li rośliny. To osta tn ie  m o­
żliw e będzie, gdy zadbam y o żyz­
ność naszych gleb. I tu  chciałbym  
przede w szystk im  zwrócić uw agę 
na znaczenie w apna. Roli w apna ja ­
ko naw ozu u nas się wciąż nie d o ­
cenia. A tym czasem  nasze ziemie 
w p rzew ażającej większości są z a ­
kw aszone, t 0  znaczy chore. Ja k  cho­
ry człowiek nie może pracow ać, tak  
chora, zakw aszona ziem ia n ie jest 
‘w ydajna. W edług m oich dośw iad­
czeń pow inno się w apnow ać zarów ­
no gleby cięższe, jak  i piaszczyste, 
oczywiście: pierw sze w w.ększym , 
drugie w m niejszym  s to p iru . N ie­
m niej w apnow anie piasków  jest po­
trzebne, gdyż i one u  nas u lega ją  
tb ie licow anlu . W szędzie tani, gdzie

rosną tzw . b ra tk i, szczaw i skrzyp, 
b rak  jes t w  g leb ie  w apna. W apno 
odradza  glebę. A jak  bardzo w pły­
w a ono n a  w zro st ro ślin  p astew ­
nych św iadczy w m oim  przeKonaniu 
tak t, że w tym  roku  tam , gdzie d a ­
łem  w apno — m iałem  p iękną, b iałą  
koniczynę. Na k ilk u n astu  a rach  zas 
te j sam ej ziemi, gdzie w apna  mi n ie 
starczyło , koniczyna, ja k  się  to m ó­
wi, spad ł ł.

L udow e przysłow ie głosi jednak , 
że „w apno bogaci ojców a uboży 
sy n ó w '. Znaczy to, że stosow anie 
sam ego w ap n a  przez dłuższy o k .es 
czasu w yczerpu je  glebę i żeby na

chlew ną, oczywiście w  m niejszych 
ilościach.

D la zabezpieczenia sobie dostaitec* 
nej ilości paszy treściw ej osobiście 
gorąco zalecam  chłopom k o n trak ta ­
cję nasion  oleistych. Dlaczego? Spró . 
b u ję  to 'w yjaśnić na podstaw ie m oich 
w łasnych dośw iadczeń. Od k ilku  la t  
u p raw iam  rzep ak  zimowy i k a p u ­
stę aibisyńską. Co m i to d a je  jeśli 
chodzi o hodowlę? R achunek  prosty! 
W arunki k o n trak tac ji są  bardzo do­
godne. K ontrak tow ane rośliny mogę 
odstaw ić ponadto  jako zam ienniki w 

. . . .  - i akcji skupu zboża. Jeśli w yhoduję
dłużej u trzym ać je j wysoką żyzność i sobie 2  q rzepaku  w ięcej ponad za- 
należy zasilać ją  innym i naw ozam i | ko n trak to w an e  i odwiodę je  do punk- 
W zw iązku z t ym służba rolna ma I h , sk o trzy inu ję  4  q  zruzk i w  
ogrom ne pole do dz ia łania. Je j bo- j Łbożu c ly li 7 arabiam  na ty m  2 q 
wiem zadaniem  jest w skazać chło- | ja ^ ie goś zboża, k tó re  m ogę już swo- 
pu w łaściw e m ieszanki nawozow e, i bodnie w y k o rzy stać . w hodowli, na
przekonać go do stosow ania  naw o­
zów fosforow ych (k tórych  chłopi 1 
u n ik ają  na  korzyść azotowych) oraz 
potasow ych. T ak  jak  zadaniem  
gm innych spółdzielni jes t zaopatrzyć 
rolników  w należy tą  ilość p rzysto­
sow anych do te ren u  nawozów, k tó ­
rych znacznie zw iększona niż do­
tychczas pu la  sk ierow ana  jes t na 
wieś.

W racając  do  zagadnienia  pasz, 
chciałbym  tu  zareklam ow ać u p ra - i 
wę łub inu  słodkiego. Sam  go u p ra ­
w iam  i osiągam  w ielkie korzyści, 
gdyż m leczność żyw ionych nim  
krów  podnosi się  bardziej niż po 
czerw onej koniczynie. P rag n ę  zw ró­
cić uw agę, że łu b in  słodki je s t rośli­
ną sztucznie w yhodow aną. Między 
m ilionam i z ia rnek  łub inu  gorzkiego 
zn ajdu ją  się i z iarnka słodkiego. 
Polski uczony w ynalazł specjalny  
a p a ra t u ła tw ia jący  w ybór tych zia­
rnek. Łubin  słodki należy siać w 
dobrych stanow iskach, tzn. daleko 
od łu b in u  gorzkiego, poniew aż b a r­
dzo ła tw o  się  zapyla i przez t 0  de­
generu je. Jego  zaletą  jes t to, że 
jest rośliną  ła tw o  upraw ną, gdyż

przykład  do tuczu św iń. G dybym  
n ato m iast zechciał sprzedać, o trzy ­
m u ję  520 zł. za kw in ta l, podczas 
kiedy za żyto ty lko  zł. 60. B ardzo 
znaczną różnicę w gotówce, ja k ą  w  
ten  sposób uzysikuję m ogę znów  
przeznaczyć n a  rozbudow ę hodow li 
powiedzm y, zak u p u jąc  o tręby, czy 
m akuch, czy też choćby wytłoki b u ­
raczane na  kisEonki. Podobnie sp ra ­
wa przedstaw ia  się z  k ap u stą  *bi- 
syńsiką, k tó rej cena za kw 'intal w  
stosunku  do żyta jest rów nież p iepro  
porcjonalnie w ysoka, a  jak o  zam ien­
nik w skupie przy jm ow ana jes t w 
tym sam ym  stosunku .

Od k o n trak tac ji wyżej w spom nia- 
nych roślin może odstręczać n iektó­
rych chłopów trochę skom plikow ana 
ich up raw a i pew ne zabiegi pielęg. 
nacy jne. Aie i na to  jest rada. Po­
m ija jąc  fak t, że chłopom k o n trak tu ­
jącym  rośliny przem ysłowe przycho­
dzi zwykle z pomocą służba rolna, 
m ożna i sam em u uporać się, z n ie ­
wielki n i zresztą trudnościam i, przez 
oodnoszenie władnej wiedzy facho­
wej. Należy korzystać z broszur

nie po trzebuje  zbyt dobrej gleby, a i raprenum erow ać sobie czasopism o 
poza tym  doskonale da je  sobie ta -  '■ rolnicze, chociażby „Plon", gdzie opi. 
dę z w ilgocią naw et w suche la ta , | ty upraw y tych i innych roślin t !  
gdyż głęhcko zapuszcza korzenie. ; bardzo szczegółowe. Na tego rodzą- 
N adto bogaci glebę w azot i  w tu rzeczy nie naieży żałow ać kilku 
próchnicę. Jego  w artość  pokarm o .z ło ty ch , gdyż się t 0  s to k ro tn ie  opła- 
wa d la  hodow li jest ogrom na, po i ci. Podnoszenie hodowli pom eże d; 
niew aż zaw iera znaczną ilość bia-i- w ykonania zadeń, jak ie  p a rtia  i niąć 
ka. W ystarczy, powiedzieć, że 1 q [ nałożyły na nas na przeciąg najb liż- 
łubinu słodkiego zaw iera ty le  białka, . szych dwu lat. to jest do podniesienia 
co 4,5 q o trąb  lub  2,5 q m akuchu. 1 p rzynajm niej o 10 proc. produkcji 
Można nim  rów nież żywić trzodę j to inej.
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Z życia kraju budującego komunizm
M OSKW A (AR). W dalek im  osiedlu górsk im  N ow yj U ruch 

został n iedaw no  o tw a rty  k lu b  w ie jsk i. W k lu b ie  tym  urządzono 
b ib lio tekę  i czyteln ię; zorgan izow ano zespoły am ato rsk ie . Często 
o dbyw ają  się tu  pokazy film ów  rolniczych.

Je s t  to  se tny  z kolei k lu b  w ie jsk i, w ybudow any  w  osta tn ich  
la tach  w P ółnocnej O setii. W ro k u  1C53 w e  w siach  osetyńskich  
pow stało  siedem  now ych  izb czy teln i i 34 biblio teki.

NA D A L E K IE J PÓŁNOCY

W  ciągu o sta tn ich  k ilk u  la t  w niem ieckim  ' okręgu narodow o­
ściow ym  o tw arto  dz iesiątk i n o w y ch  klubów , bibliotek i św ietlic. 
O becnie w obw odzie istn ie je  ju ż  ponad 50 bibliotek. O statn io  u ru ­
chom iono b ib lio tek i w kołchozach „S iew ie rn a ja  Zw iezda", „K ras- 
ny j O k tiab r1" i in.

W osiedlu  Ust K a ra  na  w ybrzeżu  M orza K arskiego w ybudow a­
no now e dom y d la  rodzin  hodow ców  ren iferów  i m yśliw ych oraz 
obszerny gm ach, w k tó ry m  m ieś nić się  będzie R ada W iejska, za­
rząd kołchozu, radiow ęzeł, św ie tlica  i inne in sty tu c je  k u ltu ra ln e .

NOW OŚCI T E C H N IK I BUDOW LANEJ

M OSKW A (AR). N a b u d o w ach  L en ingradu  p racu je  w ielu no­
watorów, k tórzy  m a ją  na sw ym  koncie szereg w niosków  racjonali­
zatorsk ich . W ro k u  bieżącym  zastosow ano  przeszło 800 zgłoszo­
nych przez n ich  w niosków  i udoskonaleń, k tó re  da ły  łącznie 
około 4 m ilionów  ru b li oszczędności.

W k lub ie  robo tn ików  b u d o w lan y ch  urządza  się d y skusje  nad 
w nioskam i, zastosow anym i ju ż  na  budow ach. Szerokie rozpow ­
szechnienie n a  budow lach  len in g rad zk ich  znalazł zadem onstro ­
w any w k lu b ie  szablon do budow y przewodów dym ow ych, jak  
rów nież u n iw ersalny  p rz y rią d  do zaginania  b lachy dachow ej, igły 
e lek tryczne  stosow ane przez gazow ników  do od m rażan ia  g ru n tu  
przy u k ład an iu  przew odów  gafln w ych itd.

In te re su jąc ą  now ością  jes t $om pa odśrodkow a — ..m in ia tu r­
ka", o w ydajności 35 litrów  wody na  m inutę. Pom pę tę stosu je  się 
z pow odzeniem  w  b u dow nic tw ie  m ieszkaniow ym .

W ODA DLA STEPÓW  UK RAINY

M OSKW A (AR). Na p o ło żo n y .*  nad  M orzem  C zarnym  stepach 
obw odu n iko la jew sk iego  zakończono w roku  1953 podstaw ow e 
roboty  przy  budow ie m ag is tra ln e g o  k a n a łu  W ierchn ie  Ingulec- 
kiego S ystem u N aw adniającego  oraz 11 kanałów  rozdzielczych 
o łącznej długości 270 km . Zakon czo.io także roboty  ziem ne przy 
budow ie tam y  O ktiab rsk iego  Z b io rn ik a  W odnego i w ielkiego w y­
kopu pod stację  pom p.

Szeroko ro zw ija  się w śród budow niczych  k an ału  w spółzaw od­
nictwo dla  uczczenia 809-lecia z jednoczenia U kra iny  z Rosją. Do 
w spółzaw odnictw a p rzy stęp u ją  ta k ż e  załogi n iedaw no pow stałych  
dyrekcji b u d o w a n y ch , k tó re  ro zp o czy n ają  budow ę sys.em ów  na­
w ad n ia jący ch  K rasn oznain ieńsk ie  go, Serogoskicgo i S tre fy  W schod­
niej.

PR ZEM Y SŁ SPO ŻY W CZY  — D ZIECIOM  
M OSKW A (AR). W  ro k u  b ieżącym  m oskiew ski k o m b in a t a r ty ­

kułów  spożyw czych im. M iko /ana  o tw iera  now y oddział, k tó ry  bę­
dzie p rodukow ał odżyw ki d la  dzieci — sproszkow ane kleiki, k i ­
siele  itp . K ażda paczka zaw ierać  będzie p o rc ję  odżywki, obliczoną 
na jednorazow e spożycie. P rzy g o to w an ie  pożyw ienia, zaw ie ra jące ­
go w artościow e sk ład n ik i odżyw cze  — m leko, cu k ie r j w y w ary  
z kasz  — zajm ie  k ilk a  m inu t.

N ow y oddział U d z ie  p ro d u k o w ać  około 100 tys. p o rc ji odży­
w ek dziennie. *

K O M B IN A T K S IĄ Ż E K  DLA D ZIECI

M O SKW A (AR). P ra w ie  75 proc. w szystk ich  książek, w y d a­
w anych  p rzez  „Dielgiz" — (P ań st v.owe W ydaw nictw o L ite ra tu ry  
D ziecięcej) d ru k u je  się w I m oski ew skim  kom binacie  
nyrn książek  dzieeięcy-h . W o s ta tn ic h  la tach  zainstalow ano  tu sze­
reg now ych m aszyn d ru k a rsk ich , co pozwoliło zw iększyć 2,5 k ro t­
nie p ro d u k c ję  k o m binatu . O becn ie  k o m b in a t d ru k u je  codziennie 
około 209 tysięcy  egzem plarzy  k s iążek  d la  dzieci.

W najb liższe j przyszłości k o m b in a t ma zw iększyć sw ą p ro ­
duk c ję  do 509 ty s. egzem plarzy  książek  ilziennie. W zw iązku z 
tym  opracow any został p ro jek t re k o n stru k c ji k om binatu . W ybu­
d u je  się tu  dw a now e s ied m 'o p ię tro w e  gm achy; k o m binat w yposa­
żony zostanie  w najnow sze m aszy n y  d ru k a rsk ie . W obec tego, że 
w iększość książek d la  dzieci je s t ilu s tro w an a , praw ie  cała  p ro d u k ­
cja kom b in a tu  będzie w y k o n y w an a  of.setem. Ilość dw ubarw n y ch  
m aszyn  ofsetow ych  w kom binacie  zwiększy^ się z 6 do 2G, P onadto  
przem ysł radzieck i p rzygotow uje  u la  k om binatu  10 ofsetow ych m a­
szyn ro tacy jnych .

Siraszne wspomnienia
pana Sclinell

1
Nowa Warszawa

Na w stęp ie  p rzy to czym y  c y ta t p e ­
w nego przem ów ienia:

„ I n t e r n o w a n i e  n a s  b y ł o  c i ę ż k i m  p r z e s t ę p ­
s t w e m  w o b e c  l u d z k o ś c i ,  a o b o z y  dl n i n t e r ­
n o w a n y c h  b y t y  n a j o k r o p n i e j s z y m i  o b o z a m i  
k o n c e n t r a c y j n y m i ,  k l ó r y c l i  n i e  m o ż n a  w  o g ó l e  
p o r ó w n a ć  z o b o z a m i  k o n c e n t r a c y i n y m i  H i m ­
m l e r a " .

O cóż to chodzi? O ile ka żd em u  z 
nas iińadomo, z h im m lero w sk im i 
obozam i ko n cen tra cy jn ym i m ożna  
porów nać K ożedo czy też Cze- 
żudo. Bestialstw o, z  ja k im i trak to ­
wano jeńców  koreańskich , dościgało 
i n iek ied y  prześcigało w yczyn y  him- 
m lerow skie , z tym , że  w  dziedzin ie  
m asow ości m ordów  esesow scy  siepa­
cze u trzy m a li p rym a t.

A le  dla w y ja śn ien ia  spraw y p rzy ­
toczym y  następne  zdanie tego sam e. 
go m ów cy:

, , B y ł o b y  już  d z i ś  w  N i e m c z e c h  b a r d z o  d o ­
b r z e ,  e d y b y  d o  d y s p o z y c j i  s t a ł y  d u m n e  s z e ­
r e g i  S S " .

A  w ięc je s te śm y  w  dom u. „Nie­
szczęśliw i in te rn o w a n i“ to  in te rn o ­
w ani przez p ew ien  czas po w ojn ie  
zbrodniarze  hitlerow scy. O n ich  to 
m ów ił pan O tto Schnell, b. radca rzą­
dow y I I I  R zeszy . D odajm y jeszcze, 
że sędziów  d en a zy fika cy jn ych  n az­
w a ł z łodzie jam i ł przestępcam i. 
R ecz się  zaś działa na zebraniu  tzw . 
,.kra jow ego  heskiego zw ią zku  sam o­
pom ocy ko leżeń sk ie j b. in tern o w a ­
nych".

Rzeczywiście! B. internowani ze 
zgrozą wspominają „ ciężkie“  czasy 
internowania. Proszę sobie toyobra- 
zić, że w niektórych pomieszczeniach 
amerykańscy strażnicy odmówili u- 
stawienia aparatów telewizyjnych. 
Prawdziwą zaś szykaną — nieludzką 
oburzającą- — było podawanie ziar­
nistej kawy tylko na śniadanie ale 
już na drugie śniadanie było tylko 
kakao. Zabroniono również śpiewa­
nia na całe gard o wieczorami 
„Horst Wessel Lied“ . Zalecano dy­
skrecję... „

Czy to jest demokracja?!
Zdarzyło się raz nawet, że oficer 

śledczy z US— Arrny powiedział pew­
nemu dzielnemu chłopcu z SS, kie­
dy ten zeznał, że szalenie lubił wrzu­
cać dzieci własnoręcznie do pieca 
(aby szybciej; aby tylko skrócić 
cierpienia! ze względów humanitar­
nych!): ,

„O j brzydaku, brzydaku..."
Nawet mu palcem pogroził. Oczy­

wiście z uśmiechem. Czy to nie 
straszne?

Dziś pan Schnell tylko wspomi­
na te ciężkie czasy. Pracuje w apara­
cie państwowym rządu w Bonn. Do 
dziś nie może zapomnieć „ciężkich" 
prześladowań, mimo, że prześladow­
cy z USA nieraz już bili się w pier­
si... M AP.

i Dzięki ofiarności społeczeństwa, dzię­
ki właściwym posunięciom rządu z 
dnia na dzień dźwiga się stolica 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
zyskując nieustannie szereg wspa­
niałych gmachów i  ulic. Jednym z 
najpoważniejszych czynników wzro. 
stu naszej stolicy jest pomoc udzie­
lana nam przez Z  wiązek Radziecki. 

‘Wymowny je j symbol — Pałac K u l­
tury i Nauki im. Józefa Stalina w 
części wysokościowej osiągnął już pla 
nowaną wysokość i jest widoczny z 
każdego niemal punktu Warszawy. 
Na zdjęciu: widok na Pałac Kultury
i Nauki z ulicy Chałubińskiego,

y s t k  ie  p o s z u  
k o s m e t y k i  do pie lęgnacj i  cery,  
ś rodki  up i ęk s za ją c e  o r a z  ulubione 
z a p a c h y  p er fum i wód kwi atowych  
produkc j i  p a ńs t w o w e g o  przemysł u 
k o s m e t y c z n e g o  -  n a b ę d z i e s z

L U B E L S K I E  Z A K Ł A D Y  
GASTBSIOMICZRE

zap rasza ją  do o b e jrzen ia  w ystaw y  ciast 
św iątecznych  w C u k iern i „RATUSZOW A". 
Jednocześnie  C u k iern ia  „M INIA TUROW A " 
i K a w ia rn ia  „LU 8 L IN IA N K A “ polecają  
duży w ybór c iast św iątecznych. 736/K

D Y REK CJA  OK RĘG OW A PO CZTY I 
TELEK O M U N IK A C JI w L u b lin ie  podaje 
do w iadom ości, że w e w szystk ich  p laców ­
kach  pocztowo te lek o m u n ik acy jn y ch  na te ­
renie  m iasta  L u b lina  ja k  i w ojew ództw a 
lubelskiego są  do sprzedaży  k a r tk i i k o p e r­
ty  pocztowe z w ytłoczonym  znaczkiem  opła­
ty  i pap ierem  listow ym  oraz  k o p erty  z p a ­
pierem  listow ym  bez znaczka. Okoliczność 
ta  u 'a tw ia  nąjjyw com  k o rzy stan ie  z usług 
poczty, c-.zczędzajnc im  s tra tę  czasu n a  za ­
kup ko p srt i p ap ie ru  listow ego w sk lepach  
papierniczych. 737  k

Fszelocgi i licy oc e
WOJEWÓDZKIE BIURO CENTRALI RYB­
NEJ w L ub lin ie  ogłasza przetarg na wyrąb, 
zwózkę i sk ład an ie  lodu naturalnego w dwóch 
p u n k tach : ul. Dolna 3 Maja 9 — wyrąb 1 sa­
dzaw ek i ułożenie pryzmy. Magazyn Północna 
Nr 51 w yrąb  z basenu kąpielowego, zwózka 
i ułożenie w piwnicy. Oferty przyjmowane 
będą do dnia 30 grudnia 1953 r. Pierwszeń­
stw o m a ją  przedsiębiorstwa uspołecznione.

731/K

ZWIERZYNIECKIE ZAKŁADY TIWOWAR 
SKO ' SŁODOWNICZE w Zwierzyńcu ogła­
szają przetarg na dostawę 9.003 ton lodu dla 
naszych browarów w Zwierzyńcu, Zamościu 
i Jalutowie.
O fe rty  należy składać do dnia 28.XII.1953 r. 
O tw arcie  ofert nastąpi 30.XII.1953 r. 740/K

Zgubiono w dniu 10X1 1953 r. książecz­
kę re je s trac y jn ą  \yozu Nr A-2‘>872. Nr. 

podwozia 2248 P. N r siln ika  503970 w yda­
ną n i  nazw isko K łods Czesław  oraz po­
św iadczenie zgłoszenia po jazdu  w ydane  
przez Prezydium  P ow iatow ej Radv Na 
rodow ej w d t e l n r e ___________  719/K

Z3*ibior.o pieczątkę z napisem: L ubelska 
Spółdzielnia Spożywców Z akład  O bro tu  ' 
A rty k u łam i Przem ysłow ym i w L ublinie, jj 
ul, M. B uczka N r 9 teł. 28 08. 733/K

I ZAKŁADY MIĘSNE w  Lublinie, ul. Łę-
I czyńska 107 ogłaszają przetarg na wyrąb, 
1 zwózkę i sk ładan ie  lodu naturalnego.

O ferty  sk ładać do dnia 31.XII.1933 r. pod 
w /w  ad ręsem  w Sekcji Zaopatrzenia M ate­
riałow ego. 741/K

Pracownicy nos«n*i woni
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW 
e lek tryków  specja listów  montażu urządzeń 
e lek trycznych  z a tru d n i LUBELSKIE ZJED­
NOCZENIE ELEKTROMONTAZOWE w  Lub 
lin ie, ul. F u rm ań sk a  1, tel. 38 37, 48-40. 
W arunki p racy  i płacy zgodnie z Układem  
Zbiorow ym  w  Budownictwie. Dla przyjezd- j 
nych  m ieszkanie w hotelach robotniczych. Po 

ok resie  3 m iesięcznym  przydział mieszka* 
n ia zapew niony. 716.K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y
W A G A R Z Y  I M U L A R Z Y

w  L u b l i n i e
B iuro  — ul. 1-go M aja  17. Tel. 11-50 

kon to  bankow e — N.B.P.I.O.M, L ub lin  351 — 110 — 1525
Punkty usługowe:
1, Zam ość ul. P a rty zan tó w  N r 21 — p u n k t N r 1
2. LuW in u l. P aw ia  N r 7 — p u n k t N r 2.

Prowadzi następujące działy:
Dział remontu w ag — stołow ych, dziesiętnych, bezm iany, p rze­

nośnych, pr^esuw nilcowych, m agazynow ych, wOŁtwo-sa. 
m ochodow ych, w agonow ych, uchylnych, pełnouchylnych, 
dokładniejszych, technicznych, labora to ry jnych , analitycz­
nych, chronosów , au tom atów  itp .

Dział remontu solanek w szelkich typów.
Dział remontu manometrów.
Dzla! remontu suwaków do m ierzen ia  grubości d rew na (klo­

ców).
Dział montażu wag wozowo -  sam ochodow ych i wagonow ych 

i innych.
Dział robót budowlanych — jak  okna, drzwi, bram y, w indy, 

b a lu s trad y , k ra ty  i inne w /g  zam ówień.
Dział robót ślusarskich — rep erac je  zam ków, rep eracje  taczek 

żelaznych itp .
Ponadto Spółdzielnia uruchomiła punkt skupu i renowacji

starych wag oraz części.
Inform acji w  tej sprawie udziela:

Biuro Spółdzielni — Lublin, ul. 1-go Maja 17, telefon 11-50 l
Punkt usługowy w Zamościu, ul. Partyzantów 21. 735'K

K IERO W N IK A  G ospodarstw a H odow lano - 
Rolnego w R udn iku  za tru d n ią  na tychm iast 
L U B SL SK IE  ZAKŁADY GASTRONOMICZ­
NA. W arunk i p łacy  w  g um owy zbiorowej. 
Zgłoszenia należy  k ierow ać do Sekcji Kadr j 
L.Z.G. ul. Kościuszki Nr C, 733/K j

3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z kilku­
letnią praktyką budownictwa ogólnego i ko­
lejowego oraz 1 KIEROW NIKA B A /Y  
TRANSPORTOWEJ z k ilk u le tn ią  p rak ty k ą  
transportu, 1 STARSZEGO KSIĘGOW EGO, 
t REFERENTA ZAOPATRZENIA przyjmie 
do pracy ZARZĄD PRZEDSIĘBIORSTW A 
ROBOT KOLEJOWYCH N r 16 w Lublinie.

Podania kierować do Działu Kadr Zarządu 
P.R.K. Nr 16 w Lublinie, ul. Gazowa 1/3.

J08/K

Z g u b i o n o  ś w i a d e c t w o  u k o ń  
c z t n i a  II k l a s y  ' L i c e u m  
P e d a g o g i c z n e g o  w  S o lc u  
n.  W ^ s i a  n a  n a z w i s k o  T u r ­
s k a  Z o fi a .  z a m .  J ó z e f ó w  
11. W i s ł a .  865 P

Z g u b i o n o  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w a  w y d a n a  p r z e z  P r e z y ­
d i u m  G m i n n e j  R a d y  N a r o ­
d o w e j  T a r ł o  n a  n a z w i s k o  
S p o s ó b  F r a n c i s z e k .  894P

Z g u b i o n o  l e g i t y m a c j ę  s ł u ż ­
b o w ą  N r  63 w y d a n ą  p r z e z  
O k r ę g  L a s ó w  P a ń s t w o ­
w y c h  w  L u b l i n i e ,  k s i a ż e c z  
k ę  w o j s k o w a  w y d a n a  p r z e z  
R K U  L u b l i n  n a  n a z w i s k o  
S z k u t n i k  S t a n i s ł a w .  8S9P

Z g u b i o n o  k a r t ę  m e l d u n k o ­
w y  w y d a n a  p r z e z  P r e z y ­
d i u m  G m i n n e j  R a d y  N a r o ­
d o w e j  S p i c z y n ,  p o w .  L u ­
b a r t ó w ,  p o k w i t o w a n i e  z ł o ­
ż o n y c h  d o k u m e n t ó w  n a  
o t r z y m a n i e  d o w o d u  d$ o b i -  
s t e g o  n a  n a z w i s k o  S z k u t ­
n ik  S t a n i s ł a w ,  890P

PNO

„ D K W “  s a m o c h ó d  t a n io  
j k u p i ę .  K le in  T a d e u s z .  K r a ­

k ó w ,  S t a l i n a 727K

j.OK • I *

O g te sze n ją  tiroŁise
Z g u b i o n o  p r z e p u s t k ę  N r 
0208 w y d a n ą  p r z e z  B i o w e t  
P u ł a w y  n a  n a z w i s L o  
S z c z o d r a  H a l i n a .  8 3 ^P

Z g u b i o n o  p r z e p u s t k ę  s tr.lą 
na t e r e n  K r a ś n i c k i e j  r u ­
b r y k i  W y r o b ó w  M e b l o ­
w y c h  n a  n a z w i s k o  G a ł ­
k o w s k i  W a c ł a w  z a m .  U r s ę  
d ó w .  Kyoek 2. 087P

Z a m i e n i ę  s a m o d z i e l n y  p o ­
k ój  w  W a r s z a w i e  w  c e n ­
t r u m  m i a s t a  n a  p o d o b n y  w  
L u b l i n ie .  O f e r t y  B iu r o  
O g ł o s z e ń .  K r a k ,  P r z e d m .  
49.  1706G

ROŻNE

T o w .  O b u c h o w s k l c m u ,  G a -
J o w i a k o w i ,  o r g a n i z a c j o m ,  
k o l e ż a n k o m  i k o l e g o m  
o r a z  w s z y s t k i m  t y m  k t ó ­
r z y  o d d a l i  o s t a t n i ą  p o s ł u ­
g ę  M i c h a ł o w i  S ł o w i ń s k i e ­
m u  s k ł a d a  s e r d e c z n e  p o ­

d z i ę k o w a n i e  ż o n a  i r o d z i ­
n y  17J70
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V Wojewódzki Zjazd Korespondentów »Sztandaru Ludu «

Los korespondenta

lecz ciebie
żmudng i cierpki,

czci
i wysławia co dzfeń 

każdy skrzywdzony,
każdy, kto cierpi, 

każdy, kto w nędzy,
każdy, kto o głodzieI

Wróg jest liczny,
przebiegły

i czelny,
ale w jarzmo

nas
już nie nagnie.

Twój o?ówek
niż karabin celniej

razi
i przebija

mocniej niż bagnet.
(F rag m en t w iersza  W łodzim ierza M ajakow skiego  

p t. „K oresponden t w iejsk i" 
w  tłum aczen iu  P io tra  K ożucha)

I fAK już donosiliśm y w dniu 
12 bm. obradował w Lubli­

nie V W ojewódzki Zjazd K ores­
pondentów „Sztandaru Ludu". Ko­
respondenci zastanaw iali się, w ja­
ki sposób najlepiej realizować w y­
tyczne IX Plenum  KC PZPR.

Na Zjeździe nie szczędzono słów  
krytyki pod adresem dyrekcji posz­
czególnych przedsiębiorstw, pracy 
gm innych rad narodowych, placó­
w ek handlu uspołecznionego Itp. 
Korespondenci przytaczali jedno­
cześnie w iele faktów świadczących  
o tym, i e  n ie w szyscy dyrektorzy 
przedsiębiorstw, kierow nicy posz­
czególnych instytucji, przewodni­
czący gm innych rad narodowych, 
a nawet sekretarze podstawowych  
organizacji partyjnych w pełni do­
ceniają znaczenie krytyki praso 
w cj. Zdarzają się jeszcze wypadki 
szykanowania korespondentów. 
D e k u je m y  kilka charakterystycz­
nych wypowiedzi z dyskusji na 
Zjeździe. Dalsze wypowiedzi druko­
wać będziem y w jednym  z naj­
bliższych numerów naszego pisma.

Nikt nie m oże się rządzić 
jak »szara gęś«

Tow. Mokijewski — korespondent 
z gminy Szczekarków (pou>. Puławy): 

W naszej gm in ie  k lu b  ko resp o n ­
d en tó w  n ie  m a żadnej opieki ze 
s tro n y  K om itetu  G m innego. N aw et 
s e k re ta rz  KG w pew nym  okresie  
szy k an o w ał koresponden tów  za to, 
że w y sy ła ją  oni k ry ty czn e  n o ta tk i 
do gazety. R ównież n ie  w idać było 
te j  opieki ze s tro n y  red ak c ji i Po­
w ia tow ego  K lubu  K orespondentów  
w  Puław ach .

A w naszej gm in ie  je s t  jeszcze 
w iele  n iedociągnięć, k tó re  n ie  sprzy- , 
j a ją  pogłębianiu  w śród chłopów  za­
u fa n ia  do w ładzy ludow ej.

P rzew odniczący  P rezyd ium  GRN 
w  S zczekarkow ie rządzi się  jak  „sza 
ra  gęś“. G dy zgłasza się  do niego 
bog a ty  gospodarz, przew odniczący 
d a je  m u zaśw iadczenie, u p ra w n ia ­
jące  do leczenia jego dziecka na 
k osz t p ań stw a . Z darzył się  raz w y­
pad ek , że jeden  z p racow ników  P re ­
zydium  GRN n ie  chciał w ystaw ić 
tak ieg o  zaśw iadczenia, w iedząc, że 
je s t  ono n iezgodne z p raw d ą. W ów ­
czas przew odniczący  GRN zw rócił 
się  do niego e tak im i słow am i: „G dy 
pan  każe, sługa m usi".

J e s t e m  p r a c o w n ik ie m  N a d w iś la ń s k ic h  Z a­
k ła d ó w  P r z e t w ó r s t w a  O w o c o w o - W a r z y w ­
n e g o  „Z ag ło b a * * . Z d a r z a ły  *1<! u n a s  w y ­
p a d k i s z y k a n o w a n ia  k o r e s p o n d e n tó w  z e  s tr o  
n y  d y r e k c j i.  K r y ty c z n e  n o ta tk i w  p r a s ie  
z n a c z n ie  p o m o g ły  Jednak u s p r a w n ić  p r a c ę  
w  n a s z y m  z a k ła d z ie .  D o w o d e m  t e g o  \ c s t  
;a k t , i e  w y t w ó r n ia  Już 30 lis to p a d a  br. w y ­
k o n a ła  r o c z n y  p la n  p ro d u k cji w  130 p r o c .

Zwerbujemy nowych korespondentów
Tow . P aw liczuk, przew odn iczący  K lubu  K orespondentów  w  C hełm ie:

PAt/UCZUH

P rz y  chełm skiej 
m u ta c ji „S z tan ­
d a ru  L u d u “ p ra ­
cu je  Pow ia tow y  
K lu b  K o resp o n ­
d en tów . C złonko­
w ie  tego  k lu b u  
n a d sy ła ją  do  re ­
d a k c ji w ie le  no­
ta te k  i a r ty k u ­

łów, o m aw ia jących  różne zagadn ie­
nia. W iększość ty ch  in fo rm acji jes t 
p rzez gazetę  w y k o rzy sty w an a  i 
przynosi pożądane  rezu lta ty . Dzięki j 
kry tycznym  uw agom  o C hełm skich J w iadom iły 
Z ak ładach  M etalow ych w iele zm ie ' 
n iło się  tu na lepsze. Je d n a k  do- j 
tychczas nie została jeszcze w yśw ie- j 
tlona sp raw a  sam ochodu , zakupio  
nego przez te  zak łady

O la u c z c z e n ia  V  Z jazd u  K o r e sp o n d e n tó w  
p o s ta n o w il iś m y  p r z y c z y n ić  s i*  d o  le s z c z e  
w ię k s z e g o  z a c ie ś n ie n ia  w ię z ó w  p o m ię d z y  
g a z e tą  a c z y te ln ik a m i, p r z e z  o r g a n iz o w a n ie  
s p e c ja ln y c h  sp o tk a ń  z c z y te ln ik a m i, r o z s z e ­
r z y ć  w e r b u n e k  k o r e s p o n d e n tó w , p o m a g a ć  w  

r g a n lz o w a n iu  na w s i  n ie d z ie ln y c h  k u r só w  
r o in lc z y c h  o r a ż  w z ią ć  u d z ia ł w  r a id z le  k o ­
r e s p o n d e n tó w  po sk le p a c h  1 p u n k ta ch  u s łu ­
g o w y c h .

M uszę jeszcze nadm ienić, że za 
m ało  uw agi p racy  naszego K lubu 
K orespondentów  pośw ięcają  K om itet 
Pow iatow y i M iejski P Z PR  w C heł­
m ie A ni razu  kom ite ty  te  n ie  za- 

K lubu  o żadnych n a r a ­
dach. Ani razu  na posiedzeniach 
egzekutyw y nie om aw iano  spraw y 
korespondentów , a zwłaszcza nasze-
8 °  K lubu , nie analizow ano, czy 

Sam ochód i ch®'m *ka m u ta c ja  „S z tan d aru  Lu-
ten  kosztow ał około 90 tys. złotych, i  •pełn i*  sw oje zadanie. W ydaje

_ ) mi s ię ; że ten  s tan  pow inien  jak 
najszybciej ulec zm ianie na  lepsze.a le  dotychczas n ie był ani razu  uży 

w any. Zachodzi podejrzen ie , że pro 
tokóły  przy k u p n ie  sam ochodu zo 
s ta ły  sfałszow ane. T rzeba  w glądnąć, 
k to  ponosi za to  w inę  i w yciągnąć 
odpow iednie  konsekw encje .

K lu b  K o responden tów  w C hełm ie 
w różnych okolicznościach korzysta 
z dużej pom ocy red ak c ji. O dbyw a 
m y zeb ran ia , na k tó ry ch  są  om aw a- 
n e  a k tu a ln e  zagadn ien ia. Opraco­
w aliśm y p lan  pracy  na  grudzień  i 1 
k w a r ta ł  przyszłego roku, s ta ra ją c  się 
uw zględniać  w n im  w szerokim  za 
k resie  zagadnien ia, zw iązane z IX 
P len u m  KC.

F ragm ent z sali obrad

Korzystajm y z  doświadczeń Miczurina
Ziemia powinna wlącej rodzić

Tow. Ewa M atejak  —  korespondentka  z Jarczowa, pow . tom aszow ­
ski:

IX  P lenum  naszej P a r tii  m ówi 
n am  że ziem ia pow inna w ięcej ro 
dzić. To je s t bardzo słuszne, tym  
b ardziej że n ie  w ykorzystu jem y 
w szystk ich  możliwości.

P row adzę  na wsi dośw iadczenia, 
o p arte  na n auce  M iczur.na. S toso- 
w anie  radzieck ich  m etod  up raw y  
ziemi znacznie pom ogło nam  zw ięk­
szyć p ro d u k c ję  roślinną. T rzeba or 
ganizow ać poletka dośw iadczalne i 
k u rsy  św ietlicow e dla chłopów . Po­
w inni w tym  pom óc agronom ow ie, 
k tó rych  w ieś jeszcze za rzadko  w i­
dzi. U czestn iczyłam  n iedaw no  w 
w arszaw skim  zjeździe m iczurinow - 
ców. Z jazd ten  u tw ierdz ił m niej jes®- 
cae bardziej w przekonaniu , ja k  p ięk­
ne w ynik i m ożna osiągnąć, gdy używ a 
się  odpow iednich  nasion , troszczy 
się o g lebę i sto su je  w łaściw e m eto ­
dy agrotechniczne.

W naszej gm inie je s t jeszcze bardzo 
w iele do  zrob ien ia . P leni się k u ­
m oterstw o. Podczas osta tn ich  żniw 
przydzielano np. snopow iązałkę naj 
bogatszym  gospodarzom , zapom ina 
jąc  o chłopach, m ałorolnych. W przy j 

szłym roku trzeba  będzie uniknąć 
takich  błędów.

Ze sw ej s trony  będę się s ta ra ła  o

w szystkich niedociągnięciach  1 b r a ­
kach pisać do red ak c ji „S z tan d aru  
L udu", bo w iem , że gazeta m oże 
bardzo w iele pom óc w tym  w zglę­
dzie.

W szystkie korespondencje
m uszą odnieść wł a śc i wy  skutek

Tow . >Czupryński — koresponden t 
z PGR Przytoczno, Zespół K ock:

G o s p o d a r s t w o ,  w  k t ó  
r y m  p r a c u j ę ,  t r z y k r o t ­
n i e  o t r z y m a ł o  Już p r o ­
p o r z e c  p r z e c h o d n i  z e  
o s i ą g n i ę c i a  w  r o l n i c ­
t w i e  i h o d o w l i .  N i#  
z n a c z y  t o  J e d n a k ,  i e b y  
w s z y s t k o  b y ł o  u n a s  w  
p o r z ą d k u .

J e d n ą  z  n a j p o w a ż ­
n i e j s z y c h  t r u d n o ś c i  w  
g o s p o d a r s t w i e  J e s t  b r a k  
w o d y .  M a m y  w p r a w -  

a l e  l a t e m  ż a d n a  z  n i c h:n,

CluPft.' 

d z ł e  p i ę ć  s t u d ź
ul e  l e s t  c t y n n a ^ f r a c o w n i c y  P G R  m u s z ą  c z ę ­
s t o  c h o d z i ć  po w o d ę  d o  b o g a t s z y c h  c h ł o p ó w ,  
a cl  ż ą d a j ą  za to  o d r o b k u .  P i s a ł e m  | u ż  w  
te j  s p r a w i e  k i l k a k r o t n i e  <£o r e d a k c j i ,  a le  
n i e  o d n i o s ł o  to  r e z u l t a t u .

T e g o  r e d z a i u  -f a k ty  z n i e c h ę c a j ą  k o r e s p o n ­
d e n t ó w  do  p i s a n i a  S ą  o n i  z a d o w o l e n i  t y l k o  
w t e d y ,  k i e d y  Ic h k r y t y c z n e  k o r e s p o n d e n c j ę  
o d n o s z ą  w ł a ś c i w y  s k u t e k .

O s t r e  p i ó r a

Musimy zw alczać kumoterstwo w G S-ach
żeby towary trafiły do rak pracujących chłopów

T o w . W ła d ysła w  G robelny, korespondent z  g m in y  G orzków , pow . 
krasnostaw ski:

W  gazecie m usim y z  im ien ia  1 na- I Z adan iem  k o responden tów  jes t pi- 
zw iska p ię tnow ać tych ludzi, k tó rzy  | sać  o  tak ich  ludziach , publicznie 
p rzeszk ad za ją  w p racy  społecznej i [ p ię tnow ać ich postępow anie , 
rozbudow ie  naszej gospodark i.

IX  P lenum  K C  naszej p a rtii  m ó­
w iło  o tym , że ch łop  o trzym a te raz  
w ięcej tow arów , m. In. naw ozów  
sztucznych .

D otychczas, gdy do gm innej spół­
d z ie ln i w G orzkow ie nadchodziły  
naw ozy  sztuczne, o trzym yw ali je 
p rzew ażn ie  kułacy . P racow nicy  GS 
b ra li od nich za to łapów ki. M ożna 
ich  by ło  w ieczorem  zobaczyć, p iją ­
cych w ódkę z bogaczam i.

W tej GS k ierow nik iem  b u ch a l­
te r i i  je s t n ie jak i S tan is ław  Tym icki, 
k tó ry  um ieścił w sw oim  dzia le  sa­
m ych  kuzynów . O puszczają  oni czę­
sto  p racę  podczas godzin u rzędow a­
n ia.

W naszym  GOM nie w idać tro sk i 
o  n a leży tą  ko n se rw ację  m aszyn ro l­
niczych, k tó re  s to ją  w rozw alonej 
oborze i rdzew ieją . N ik t się  nim i 
n ie  za jm u je , bo  pracow nicy  GOM 
czy GRN, tak  jak  i p racow nicy  GS, 
w olą p ić w ódkę, n iż troszczyć się  o 
sprzęt. T acy ludzie  ja k  B ogusław  
Ja w o r  czy W ładysław  1 S tan isław  
F ideck i przez sw o je  bum elanctw o 
będ ą  s ta ra li  się szkodzić w realizacji 
tez  IX  P lenum .

N ie trzeba zb y t b u jn e j fan ta z ji, by  
sobie w yobrazić, ja k  by się czu ły  róż 
nego rodzaju  „ trutn ie  społeczne" (bu­
melanci, brakoroby, biurokraci, p ija ­
cy itd .) słuchając głosów  ko­
respondentów  n a  V  Zje id z ie  Ko­
respondentów  „Sztandaru L udu" w  
Lublinie. W yobraźm y sobie na p rzy ­
kład tru tn ia  . ka cyka , o k tó rym  z | 
taką  w erw ą  m ów iła  m łoda te le fo n i- 1 
stka  z Łukow a. N iew ątpliw ie, gdyby  
słyszd ł je j  słowa, z je ży łb y  się cały, 
oczy zaczęłyby ciskać p ioruny , a  usta  
w y k rzy w iłb y  ja d o w ity  uśm iech. A  
ja kb y  w yg lądał tru te ń  — feumoter, o 
k tó rym  m ó w ili korespondenci z  Wio 
daw y, Puław, G orzkow a i w ielu in ­
nych m iejscowości? Zacząłby się bić 
w  piersi, obleśnie uśm iechać, p rzy ­
sięgać, że nie może, a jednocześnie  
obm yślać, ja k im  sposobem  p rzyd zie ­
lić sw o je j szw agierce trzecią % rzę­

du m a szynę  do szycia. Jed n a k  „ostre 
pióra“ są n ieustęp liw e . Nie zastraszą  
ich grom y, c iskane przez tru tn ia  - ka. 
cyka, n ie  zw iodą obleśne uśm iechy  
tru tn ia  - kum otra . Potrafią im  zalać 
takiego sadła za skórę, ja k  to zro­
bili korespondenci z tru tn iam i-bum e- 
lontam i.

M aciej M azgaj z K FW M  by ł paten  
tow anym  bu m ela n tem  zn a n y m  całej 
załodze. Z a  to, gdy przy jech a ł do ro­
dzinnej w o s k i  „odstaw iał“ pioniera.

— P rzodow nikiem  jes te m  — m a ­
wiał. — H aruje człow iek, zdziera  
lię  i w szys tk o  na nic. Na u tr zy m a ­
nie rodziny  n ie starcza.

Dzitoili się  n iek tó rzy , k ręcąc gło­
w am i, jako  że od pewnego czasu za­
częły nap ływ ać lis ty  pochw alne do 
rodzin przodow ników  pracy, na to ­
m iast o M azgaju ja ko ś było  cicho.

się M azgaj. — Nie doceniają  czlouiie* 
ka.

A ż  w reszcie  docenili go. Pew nego 
razu  na grom adzkie j tab licy  znalazł 
się lis t k lu b u  korespondentów , to 
k tó rym  m . in. było napisane:

„Czy w iecie, dlaczego M azgaj mało  
zarab ia?  Bo jest bum elan tem , a  poza 
tym  w iększą  część za ro b kó w  p rze­
pija".
. Co się działo w  grom adzie, a nu la  
szcza w  M azgajow ej chacie po opu­
blikow aniu  te j rew elac ji p o m iń m y  
lepiej m ilczen iem . W ystarczy  pow ie­
dzieć, że naszego  „pioniera“ poże­
gnała żona w a łk iem  do ciasta. Do 
w si n ie zag lądał przez k ilk a  m iesięcy, 
ale k iedy  w reszcie  przyjecha ł, na  
p iersi jego znajdow ała  się odznaka  
przodow nika  pracy.

P ow róćm y je d n a k  na  salę  ob rad

Uczestnicy Zjazdu

WAKKiEWU- iwa« ctum

— N iespraw iedliw ość  — su m itow ai 1 £ p rz y jr z y jm y  się  ty m  „o strym  pió-
' rom ". W ypadnie  n a jp ierw  w ym ien ić  

„n a js ta rszą"  uczestn iczkę Z ja zd u  
13-letnią Zosię  G um ien iak . J a k  o- 
św iadczyła, w alczy ona z  tru tn ia m i— 
chuliganam i, a to przecież coś zna ­
czy. Pod je j  c zarnym  b łyszczącym  
w zro kiem  na pew no n ie jeden  k a n d y ­
dat na chuligana ru m ien i się, p rze­
s tęp n ie  z nogi na nogę i w reszcie po­
stanaw ia  nie w ypraw iać  dzik ich  bre- 
u e r tt .  ,

Ż y w y  ko n tra st z  G um ten iaków ną  
stanowi „n a jm ło d szy“ 80-letni P iotr 
l  w aszczuk, t  s iw y m i w ąsiskam i. Jes t  
to n ie  tylko  w eteran  R ew olucji Paź­
d ziern ikow ej, m a  on. n a  sum ien iu  
niejednego „trutnia społecznego".

Oprócz celnych  strza łów  to tru tn i 
społecznych padały cięższego ka­
libru pociski pod adresem  ku łaka . 
A to już nie ty lko  tru teń , to grub- 
»za „ryba"' ży jąca  cu d zym  kosztem . 
M ożem y  sobie w yobrazić  ja k  p o m y ­
ka w  brudnej w odzie c iem nych  in te ­
resów, speku lac ji i w y zy sk u  — żeru ­
jąc na  sw ych  b liźnich, dopóki nie  
w yłow i ją na  w ierzch  „ostre pióro" 
korespondenta.
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